
M AG AZYN „Ludzie przychodzą tu ze wszystkim ..."

IRCH-y nie
S IEDZIMY w pokoju nr 307 

w Urzędzie Miejskim w 
Szczecinie, Tu ma swą 

skromną siedzibę Wojewódzki 
Oddział Naczelnej Izby Kontroli 
do Spraw Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej. Także tu spotykają 
się kontrolerzy inspekcji. Czasem 
jest szkolenie, częściej uzgadnia 
się protokół z niedawnej kon->

przekupisz
już rozmowa toczy się bez prze­
szkód.

Obydwaj są „na świeżo" po 
kontroli w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych. Wizytowali Szczeciń­
skie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych. Dla» 
czego akurat tę firmę?

(Dokończenie na str. 5)

Pan Henryk Pogodziński jest 
mistrzem w przedsiębiorstwie 
„Instal", p. Ryszard Roczniak —
specjalistą do spraw ekonomiki, 
w PPDiUR „Gryf". Nasza rozmo­
wa zaczyna się od zgrzytu — p. 
Roczniak nie chce, by cokolwiek 
pisać w gazecie o jego działal­
ności w IRCH. — Będzie to ja­
koś autoreklama — powiada — 
a tego nie chcę, bo pracuję spo­
łecznie i z togo tytułu nie nale­
żą mi się żadne apanaże, rów­
nież pochwały na moją cześć w 
prasie...

Zapewniam, iż nie zamierzam 
wychwalać jego, ani nikogo 
szczególnych zasług. Ustępuje, 
ujawnia swoje nazwisko i da le j;

Przed „Barbórką"

W . Jaruzelski 
na Śląsku

I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R . D rz e w o - 
d n ic z g c v  R a d v  P a ń s tw a , g e n . a r m i i  
W o jc ie c h  J a r u z e ls k i o d w ie d z ił  
w c z o r a j  w o j .  k a to w ic k ie .

W . J a r u z e ls k i,  w  to w a r z y s tw ie  
c z ło n k ó w  n a c z e ln y c h  w ła d z  p a r ty J  
n y c h  i  g o s p o d a rz y  r e g io n u , p r z y ­
b y ł  d o  k o n a  In  i  ..G e n e ra ł Z a w a d ź *  
k i ” , n a js ta rs z e g o  p o ls k ie g o  z a k ła d u  
w y d o b y w c z e g o  w ę g la  k a m ie n n e g o , 
k t ó r y  p o d c z a s  te g o ro c z n e j „ B a r b ó r  
k i ”  o b c h o d z i 20 0-lec le  d z ia ła ln o ś c i 
w y d o b y w c z e j.  4 ,8 - ty s ię c z n a  za ło g a

(Dokończenie na str. 2)

Polak podróżuje
Wypowiedź dyrektora Biura 

Paszportów MSW gen. R. Rusina
WARSZAWA PAP. Od kilku lat 

systematycznie wzrasta liczba o- 
bywateli naszego kraju wyjeżdża­
jących za granicę; część z nas sa

Powstaje film TV

Teresa Folga 
zagra Zosię

w „Panu Tadeuszu“
KRAKÓW PAP. W Krakow­

skim Ośrodku Telewizyjnym 
reżyserzy —  Andrzej Maj i 
Stanisław Zajączkowski przy­
gotowują 12-odcinkO'wy serial 
„Pan Tadeusz". Udział w 
próbnych zdjęciach zapropo­
nowano — w roli Zosi — mi­
strzyni Polski w gimnastyce 
artystycznej — Teresie Fol­
dze z Nowohuckiego Między­
szkolnego Klubu Sportowego 
„Krakus". W roli Telimeny 
wystąpi Anna Dymna. Inne 
postacie jeszcze nie są obsa­
dzone.

„Perła Bałtyku" 

wróci do świetności?

Międzyzdroje —
półtora roku (pomyślnej!) 
samodzielności

WCZORAJ na roboczej sesji 
obradowała Rada Narodowa 
M iasta i  Gminy M iędzyzdroje. 
Radni dyskutow ali nad pro jek­
tem planu 5-letniego swojej 
gm iny, ocen ili przebieg obsługi 
ruchu wczasowo-turystycznego 
w  bieżącym roku. Omawiano 
również działalność handlu i 
zaopatrzenia, wracano w wypo­
wiedziach radnych i zaproszo­
nych przedstawicieli różnych 

(Dokończenie na str. 2)

Dziś w szkołach wojskowych

„Dzień Podchorążego“
D Z IŚ  —  „ D z ie ń  P o d c h o rą ż e g o ” . 

W  155 r o c z n ic ę  ś m ia łe j  a k c j i  p o d ­
c h o rą ż y c h  p o d  d o w ó d z tw o m  p o d p o ­
r u c z n ik a  P io t r a  W y s o c k ie g o  —  w y  
b u c h u  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o , w  
a k a d e m ia c h  w o js k o w y c h ,  w y ż s z y c h  
s z k o ła c h  o f ic e r s k ic h  1 s z k o ła c h  p o d  
c h o rą ż y c h  r e z e rw y  —  o d b ę d ą  s ię  
l ic z n e  o k o l ic z n o ś c io w e  im p r e z y .

modzie Inie już dysponuje paszpor­
tami uprawniającymi do podróży 
do europejskich państw socjali­
stycznych. Czy jest to tendencja 
trwała; dokąd podróżowaliśmy w 
mijającym roku najczęściej; jakie 
wiązały się z tym problemy — 
oto pytania, któro dziennikarz 
PAP zadał dyrektorowi Biura Pasz 
portów MSW — gen. bryg. Rudol­
fowi Rusinowi.

- -  RZECZYWIŚCIE, 
ctaj wyjeżdżamy za

coraz częs- 
granicę. W

(Dokończenie na str. 3)

U progu nowego stulecia

Odpowiedzi
na ważn? pytania
Po obradach II Ogólnopolskiej Konferencji Idcologiczno-Teoretycznej

Wystąpienie 
I sekretarza KC

ŚW IAT wejdzie wkrótce w nowe stulecie. Ten fa k t ma je ­
dynie znaczenie symbolu bo okrągła data ¡¿000 sam i w  sobie 
nic nie zmienia. A le wiem y, że na naszych oczach ludzkość w e­
szła już w  nowy w iek w  w ie lu  dziedzinach: w iek nowych sto­
sunków społecznych, nowych technologii, nowych zdobyczy na­
uki. nowych osiągnięć medycyny, bio log ii i  agroteehniki.

C z y  w y łą c z ą ?

Oszczędność -  
jedpe lekarstwo
„WĘGLA jest tyle ile jest i wię- tuje najczęściej lekceważącym 

cej nie będzie" — powiedział mi- „perskim okiem" lub słaniem do 
nister górnictwa i energetyki gen. ministra górnictwa teleksów z wy 
Czesław Piotrowski do dziennika- liczeniami ile to i jakiej produkcji 
rzy na konferencji prasowej po- zakłady nie dostarczyły na rynek 
przedzającej doroczne święto poi- i na eksport z powodu braku wę- 
skich górników. Zabrzmiało to bar gla...
dzo pesymistycznie, ale było to Oczywiście, zwłaszcza w IV 
realne, twarde, męskie stawianie kwartale brak węgla daje się mo 
sprawy. cno we znaki i fabrykom i indy-

Tymczasem wielu z nas obecnie widualnym odbiorcom — zwłasz- 
kłopoty na rynku węglowym kwi- (Dokończenie na str. 2)

W ESZŁA TEŻ w czas w ięk­
szych zagrożeń przez tę samą 
technikę, przez niecierpliwość 
człowieka w  sięganiu po nowe 
dobra, przez narastające na tym  
tle ko n flik ty  w poszczególnych 
społeczeństwach i pomiędzy n i­
mi.

W tak ie j oto sytuacji PZPR 
— zgodnie z nakazem IX  Nad­
zwyczajnego Zjazdu, odbytego 
w  lipcu 1981 r. — pracuje nad 
swoim programem długofalo­
wym. Tej pracy poświęcona by­
ła także zakończona w  czwar­
tek I I  Ogólnopolska P arty jna

(Dokończenie na str. 3)

W  Europie Północnej

Strefa bezatomowa
K O P E N H A G A  P A P . W  s to l ic y  D a  

n i i  z b ie ra ją  s ię  d e p u to w a n i d o  p a r ­
la m e n tó w  p a ń s tw  s k a n d y n a w s k ic h , 
a b y  p rz e d y s k u to w a ć  s p ra w ę  u t w o ­
rz e n ia  s t r e f y  b e z a to m o w e j w  E u ­
r o p ie  P ó łn o c n e i.

Z  in ic ja ty w y  ludzi d o b re j w o l i

Dzieciom p k rz p k o p  przez los
® Wizyta u Śnieżki ® „M ały podarek — dużo radości"

NIE  m yślim y o nich na co 
dzień. Ą  jednak są. W 
licznych ' zakładach, w 

w ie lu  dotkniętych nieszczę­
ściem rodzinach. Dzieci nazna­
czone kalectwem , sierocą cho­
robą, dzieci dźwigające ciężar 
niedostatku materialnego i 
często nieodpowiedzialności ro ­
dziców, słowem — dzieci spe­
c ja lne j troski, jaką powinno 
otoczyć ich społeczeństwo.

Nie m yślim y o nich na co 
dzień, zostawiając na ogół te 
sprawy wyspecjalizow anym  in ­
stytucjom . T y lko  że one bory­
kając się z w ieloma kłopotam i, 
n ie zawsze’ są w  stanie spro­
stać oczekiwaniom  swoich ma­
łych podopiecznych.

N A S Z A  r e d a k c ja  o d  k i lk u n a s tu  
ju ż  l a t  s ta ra  s ię  p r z y jś ć  z  p o m o ­
cą d z ie c io m  b ę d ą c y m  p o d  o p ie k ą  
P o ls k ie g o  K o m i te tu  P o m o c y  S p o łe ­
c z n e j,  o rg a n iz u ją c  a k c ję  „ M a ły  po

d a re k  — d u ż o  ra d o ś c i” . N ie z a le ż n ie  
o d  te g o , o b e c n ie , z i n i c ja t y w y  r e ­
d a k c j i  i  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l  
t u r y ,  t r w a ją  ró w n ie ż  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  l i o w e j  d u ż e j a k c j i :  do  
t rz e c h  im p r e z  n o w o ro c z n y c h  po d  
na zw ą

Z  w iz y tą  u Ś n ie ż k i

UCZESTNICZYĆ w  n ich  bę­
dzie 720 dzieci n iewidom ych, 
niepełnosprawnych ruchowo 

(Dokończenie na str. 2)

P O  R A Z  p ie rw s z y  w  s w e j 
h is to r i i  —  p o w ie d z ia ł m .  in .  
p o d cza s  k o n fe r e n c j i  W . J a r u ­
z e ls k i — P o ls k a  Z je d n o c z o n a  
P a r t ia  R o b o tn ic z a  p rz e d s ta w i 
k la s ie  ro b o tn ic z e j ,  n a r o d o w i 
c a ło ś c io w ą , d a le k o s ię ż n ą  k o n ­
c e p c ję  b u d o w y  s o c ja l iz m u  w 
P o ls c e . P ra g n ie m y ,  b y  b y ł  to  
d o k u m e n t  g o d n y  n a j le p s z y c h  
t r a d y c j i  n a s z e j p a r t i i  i  j e j  p o ­
p rz e d n ic z e k , p o n a d  s tu le tn ie j  
c ią g ło ś c i,  p o ls k ie j  m y ś l i  m a r k ­
s is to w s k ie j.  N a le ż a ło b y  o d w o ­
ła ć  s ię  w  n im  d o  w ie lk ic h  i -  
m io n  p rz e s z ło ś c i, d o  tw ó r c z y c h  
u m y s łó w ,  k tó r y c h  c e n n y  
w k ła d  d o  s k a r b n ic y  n a u k o w e  
g o  s o c ja l iz m u  d o w o d z i,  że 

m a r k s iz m  d la  P o ls k i n ie  Jest 
c z y m ś  o b c y m , s z tu c z n ie  za­
s z c z e p io n y m , że z a k o r z e n ił  s ię  
g łę b o k o  w  n a sze j r o d z im e j  
g le b ie .

c e n ić . M ie ć  o n  b ę d z ie  w ie l ­
k ie  z n a c z e n ie  id e o w o - te o r e ty -  
c zn e . d o k t r y n a ln e ,  d y r e k t y w ­
n e . J e d n o c z e ś n ie  o s ią g n ą ć  m u  
s i k s z ta łc ą c ą , w y c h o w u ją c ą ,  
m o b il iz u ją c ą  s k u te c z n o ś ć . D la ­
te g o  n ie  w y s ta r c z y ,  że b ę d z ie  
s łu s z n y . M u s i b y ć  s u g e s ty w n y  
i  ś m ia ły ,  ż y w y  i  k la r o w n y .  
T a k i ,  k t ó r y  n ie  t y l k o  trz e b a , 
a le  i  c h c e  s ię  c z y ta ć . P o d  
ty m  w z g lę d e m  p r o je k t  w y m a ­
ga  je szcze  s ta ra n n e j p r a c y . 
( P e łn y  te k s t  w y s tą p ie n ia  I  se 
k r e ta rz a  K C  P Z P R  W . J a r u ­
z e ls k ie g o  z a m ie szcza  p ra s a  p o ­
ra n n a ) .

Śŵfo narottowB
J u g o s ła w i i

B E L G R A D  P A P . Ś w ię to  n a ro d o ­
w e  o b c h o d z i d z iś  J u g o s ła w ia . J e s t 
to  D z ie ń  R e p u b l ik i ,  u tw o r z o n e j  w  
1945 r o k u .  J u g o s ła w ia  z a jm u je  o b ­
szar» 255.8 k m  k w . ,  l i c z y  22,9 m in  
m ie s z k a ń c ó w , w  t y m  s to lic a  B e l­
g r a d  — 1,5 m in .

. . . i  A lb a n i i
T IR A N A  P A P . Ś w ię to  n a ro d o w e  

o b c h o d z i d z iś  r ó w n ie ż  A lb a n ia .  J e s t 
to  41 r o c z n ic a  w y z w o le n ia  k r a ju  
s p o d  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  (p rz e d  
1943 r o k ie m  A lb a n ia  b y ła  o k u p o ­
w a n a  p rz e z  fa s z y s to w s k ie  W ło c h y ) .  
P a ń s tw o  z a jm u je  o b s z a r 28,7 ty s .  
k m  k w . ,  l i c z y  2,9 m in  m ie s z k a ń c ó w  
w  t y m  s to lic a  T ir a n a  206 ty s .



K U R I E R  ^  k r a j  ♦  REGION O  KRAJ <g> REGION *  KRAJ REGION *  KRAJ <» REGION ^  KRAJ O  STRONA 2

Dzieciom pokrzywdzonym przez>os
(Dokończenie ze sir. 1) IM PREZY odbędą się w  tówka! Organizatorzy pragną,

oraz dzieci z domów dziecka, dniach 10, 11 i  12 stycznia w  by z balu w  Zam ku dzieci 
Zaw iązał się kom ite t organiza- Zam ku Książąt Pomorskich, w yn ios ły  w iele radości i  w ra- 
cyjny, w  skład którego — po- Program  — dostosowany do żeń. Przypom inamy zatem kon- 
za „K u rie rem ”  i  W DK —  kondycji dzieci — opracowuje to:
wchodzą przedstawiciele ka- W DK. Teatr Muzyczny zaofe- Tow arzystw o Przyjació ł Dzieci, 
wiara,i „Zam kowa” , K u ra to - row a ł bezpłatnie 500 miejsc Zarząd W ojewódzki Szczecin, 
r iu m  O światy i Wychowania, (takie są potrzeby) na dwu 
Liceum  Medycznego, Tea tru  spektaklach. W łączył się rów - 
Muzycznego, Towarzystwa nież Tea tr La lek „P lcciuga” .
P rzyjaciół Dzieci. Dołączyło do Samorzutnie zgłosiła chęć u- 
nas w ie le innych in s ty tuc ji, działu w  imprezach orkiestra
w ie le zakładów i środowisk.

J A K  In fo r m u je  d z is ie js z y  
„ G lo s ”  —  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  o b ra d o w a ła  w c z o r a j  n a d  
p r o je k te m  p r o g r a m u  r o z w o ju  
k u l t u r y  w  w o je w ó d z tw ie  d o  
r o k u  1990. P r o g r a m  z o s ta ł 
p rz y g o to w a n y  p rz e z  W y d z ia ł  
K u l t u r y  t  S z tu k i U W , a E g ­
z e k u ty w a  u z n a ła , że  zo s ta ł o n  
r z e te ln ie  o p ra c o w a n y  l  z a w ie ­
r a  w ie le  In te r e s u ją c y c h  r o z ­
w ią z a ń .

E g z e k u ty w a  p r z y ję ła  ta k ż e  
m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  w y n ik ó w  
f in a n s o w y c h  g o s p o d a rk i w o je ­
w ó d z tw a .

Ranny łoś
w centrum Rumi

G D A Ń S K  P A P . W  sa m o  p o łu d n ie  
£5 b m . w  c e n tr u m  R u m i k o ło  
G d y n i  p o ja w i ł  s ię  o g r o m n y ,  300- 
ło g ra m o w y  ło ś . J a k  s ię  o k a z u je , 
w ę d ru ją c  z la s ó w  o ls z ty ń s k ic h  d o  
k o s z a l iń s k ic h ,  o d d a l i ł  s ię  o d  s ta d a  
i  p o r a n i ł  p o d b rz u s z e  o  ż e la z n e  
s z ta c h e ty .  B y ł  r o z d ra ż n io n y  i  u -  
s z k o d z i ł  t r z y  s a m o c h o d y  oso b o w e , 
k tó r y c h  p a s a ż e ro w ie  p r ó b o w a l i  z b l i  
ż y ć  s ię  d o  z w ie rz ę c ia .

R a n n y  ło ś  m ó g ł b y ć  n ie b e z p ie c z ­
n y  d la  ze b ra n e g o  t łu m u .  Z a is tn ia ła  
w ię c  k o n ie c z n o ś ć  z a s t rz e le n ia  z w ie  
rz ę c ia  p rz e z  n a d le ś n ic z e g o . P ię ć  
© o z o s ta ły c h  ło s i p rz e s z ło  beaD iecz- 
n ie  d o  la s ó w  k o s z a l iń s k ic h .

P O M O R S K A
D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  
K O L E I P A Ń S T W O W Y C H

u p r z e jm ie  in fo r m u je ,

że w  z w ią z k u  z p ra c a m i t o ­
r o w y m i  n a  s z la k u  S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i —  P y rz y c e , od 
d n ia  2 d o  6 g r u d n ia  b r . 
z m ie n ia  s ię  c z ę ś c io w o  ro z k ła d  
ja z d y  n a s tę p u ją c y c h  p o c . p a ­
s a ż e rs k ic h :

1) p o c . n r  22122 r e i .  G r y f in o  
(o d j.  10.20) —  S ta r g a rd  Szcze 
c iń s k i  ( p r z y j .  11.58), k u r s o ­
w a ł  b ę d z ie  t y l k o  do  P y ­
r z y c  ( p r z y j .  11.18).

2) p o c . n r  22111 r e i .  S ta rg a rd  
S zcz . (o d j.  13.42) —  G r y f i ­
n o  ( p r z y j .  15.23), k u r s o w a ł 
b ę d z ie  t y l k o  z P y r z y c  (o d j.  
14.26).

Z a  w w . p o c . n ie  p r z e w id u je  
s ię  z a s tę p c z e j k o m u n ik a c j i  
a u to b u s o w e j.  |

6643-K

z Zakładów Chemicznych „Po­
lice” . Organizacją zabaw zajmą 
się słuchaczki Studium  Nauczy 
cielskiego, a fachową opiekę 
zapewni młodzież z Liceum 
Medycznego.

NBP I  OM Szczecin, 
81012-2264-132, 

z dopiskiem:
„Z  w izytą  u Śnieżki” .

„Mały podarek —  
dużo radości”

SERDECZNIE zapraszamy 
także do udziału w  naszej co-

Z dużą pomocą przychodzi rocznej akc ji „M a ły  podarek 
młodzież szkół podstawowych, dużQ radości'', k tórą prowadzi

SympEiyczny finał sporu o remizę w Mrzeżynie

Jak strażak ze strażakiem.
W M IN IO N Ą  środę p o i n l o r -  ^  ra s e m  w  r e m iz ie ,  o p ró c z

_  m ło d z ie ż y , l ic z n ie  - s ta w il i  s ię  p rz e d ­
mowa Liśmy naszych C zyte ln i- s ta w ic ie le  k i l k u  in s t y t u c j i  i  u r z ę -  
k Ó W  O kłopotach mrzeżyńskiej d ó w . S t ra ż  p o ż a rn ą  ze S z c z e c in a  l  
młodzieży. Po sezonie m łodzi lu  G r y f in a  r e p re z e n to w a ło  k i l k u  wyż- 
, . . . . . .  s z y c h  o f ic e r ó w  p o ż a r n ic tw a  z  z -cą

dzie Z te j wczasowej rmejsco- k o m e n d a n ta  w o je w ó d z k ie g o . D łk . 
wości nie m ają CO ze s o b ą  p o -  W o jte r ą .  B y ł  o b e c n y  p o n a d to  z -c a  
cząć. Duża sala stanowiąca n a c z e ln ik a  U rz ę d u  M ia s ta  i  G m in y  

H , ,  , . . . .  , w  T r z e b ia to w ie  o ra z  w  k o m p le c ie
CzęŚC strażackiej rem izy jest za- Z a rz ą d  M ie js k o - G m in n y  Z S M P  z 
m knięta na przysłow iowe czte- te jż e  m ie js c o w o ś c i,  
ry  spusty. W łaściciel obiektu, w s z y s c y  J e d n o z n a c z n ie  w y r a ż a l i  

^  J . . .  , . . .  . c h ę ć  p rz y jś c ia  z p o m o c ą  m ło d y m
Komenda Wojewódzka Straży lu d z io m  — s ta ły m  m ie s z k a ń c o m
Pożarnych W  Szczecinie, nie M rz e ż y n a . Z d e c y d o w a n o , iż  o  s p r a -
r h o p  l o k a l u  u d o s ^ e o n ić  m ło - d v m  Yr'ach n ie p r z y je m n y c h ,  a w ię c  ocnce lO K a u  uaoSrępn.c rmo-aym g a m e j ls toc i(?  s p o ru  n ie  b ę d z ie  s ię
ludziom n a  k lub  czy tez S W ie -  ju ż  ro z m a w ia ć . P ik .  W o jte r a  a p - ło -
tlice. Os-tatnio m i- ło  się W  te j w a ł d o  m ło d z ie ż y  o  u tw o r z e n ie  M ło
, n r „ , v :_  n .d h v ć  <Łno‘ k a n if .  o .le  b e ż o w e j  D r u ż y n y  P o ż a rn ic z e j,spr w ie o-aovc s p o  K a n .e .  a-ie g d y ż  s p o ra  g ru p a  m ie s z k a ń c ó w
0 0 -rC "Z  młodiz.iezy n ik t S ię  W  M rz e ż y n a  n a le ż y  d o  O c h o tn ic z e j
'  *r7.°żynie (mimo ustalenia te r- s t r a ż y  P o ż a rn e j,  a w ię c  p r z y d a io -

n o i n w i ł  9 1 r q 7 a r v  b y  s ię - a b y  u z u p e łn io n o  j e j  s k ła dp o ja w  u .  o i r d i d c y  0  m j 0 d z ie ż o w ą  je d n o s tk ę . O c z y w i-
e  ł "  3 . y  W 0  W a l l  t v r n  śc ie , g d y b y  d r u ż y n a  ta k a  p o w s ta -

__ ____ _____________  przezna- I IZ -dewastuj? obiekt, la strażacy z Grvfic objęliby nad
ctw u i dzieciom ze Szkoły CZi2n? Są na prezentv choinko- i Członkowie Koła ZSMP z npodczas'1,2 wczorajszego spotkania
Podstawowej im. Zw iązku Za- we dia maj voh podopiecznych Mrźeżv-na zaprzeczali, aby tak stwierdzono jednoznacznie, iż świe-
wodowego Portowców przy U l.  pTrpe noch-nznerrh V rodz-n S’>  drdMo. t*icf  .re.m,izy z Powodzeniem możeC*rod7V e i 7 SP n r 4 41 i P4 . ¿ ^ /  w rortz.n w r70R AJ 0 13 doszło służyć także radzie sołeckiej, kto-Ciroaz-isej, z ¡sir n r ł .  i w ielodzietnych, najuboższych. - - - . . .  . . «  , muin r,n-

Noworoczny dziecięcy bal
nie może się obvć bez poczę- W tym  roku akcja trw ać będzie 
s tunku i tradycy jnych unorm n- od 9 do 22 grudnia. Punkt Ża­
ków. Szef kaw ia rn i ..Zamko- rządu M iejskiego PKPS przy ul.
wa”  pan Chyhowski obiecał, że Szymanowskiego 3 przyjm ować
przygotuje dla dzieci same będzie odzież, zabawki, p ienią-
sm akołyki.

ty) w  godzinach od 9 do 17, w
RZECZ w tym, że organizatorzy n'ied7;eIe _  od o do 13 p ;en;a_nie są sami w stanie ponieść ko- meazieię oa » CO 10. rien .ą

sztów upominków i poczęstunku d’a dze na słodycze można juz
tak duż9i liczby dz:eei. Zwróć Tś- wpłacać na konta: ZW PKPSm u  cli* ... 1 ? n icm A m  n n  7ą].r n - _ - _____ _ _ _ _  __ ____

Przed ..P a itć itą ’
, (Dokończenie ze sir. 1)

d ó w  p r a c y  i  in s t y t u c j i  o  w s p a rc ie  
• f in a n s o w e . N ie z w ło c z n ie  o d p o w ie -  lu b  ZM PKPS I  O/M Szczecin 
d z ia ła  na  n ie  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a -  810121-547-132. Wszystkich O -
n io w a  „Ś ró d m ie ś c ie ” , p rz e k a z u ją c  . .  ,  ,  ____ . " . .
'30 ty s .  z ł. P rz y s z l i  d o  r e d a k c j i  f i a r o d a w c ó w  w y m i e n i m y  n a  ła  
o s o b iś c ie  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  m a c h  n a s z e j  rgazety.
S p ó łd z ie ln i R z e m ie ś ln ic z e j „ B u d o -  „  -  ----------------------—   — -   ......... .........
w a ”  T a d e u s z  G ło w a c k i i prezes 
Z a rz a d u  S p ó łd z ie ln i E d w a rd  T o b o ­
la ,  p rzyn os7 .ąc k w i t  z w p ła tą  50 ty s . 
z ł  na  p o d a n e  p rz e z  n a s  k o n to  z 
d o b r o w o ln y c h  s k ła d e k  r z e m ie ś ln i­
k ó w . W z b o g a c iła  je  ju ż  ta k ż e  k w o ­
tą  10 ty s .  z ł S p ó łd z ie ln ia  T u r y s ty c z ­
na  „ G r o m a d a ” , ta k ą  sam ą k w o tę  
w p ła c iła  A g e n c ja  M o rs k a . S p ó łd z ie l­
n ia  P r a c y  „ F b r r u m ”  — 3 tv s . z ł. a 
F a b ry k a  K a b l i  w  Z a ło m iu  o r z e k a -  
z a ła  15 ty s .  z ł.

I  s e k re ta rz  K '”  P Z P R  z ło ż y ł  k w ia  
t y  p o d  z n a jd u ją c a  s ię  na  te re n ie  
k o - a ln *  ta b l ic a  u o a m  e t r . ia ’ aca k i l ­
k u d z ie s ię c iu  p r a c o w n ik ó w  te g o  za ­
k ła d u  z a m o rd o w a n y c h  w  n ie m ie c ­
k im  o b o z ie  ś m ie r c i A u s c h w itz - B ir ­
k e n a u  w  la ta c h  194".— 43.

N a s tę p n ie  W . J a r u z e ls k i z je c h a ł 
na  d ó ł d o  g ó r n ik ó w ,  n a  s ta n o w i­
ska  ro b o c z e  w  o d d z ia le  w y d o b y w ­
c z y m  G - V  n a  p o z io m ie  330 m e ­
t r ó w .

Zgodnie z naszą prośbą, by 
ze względów organizacyjnych 
przekazywać in form acje o w y- 
ókości wpłaconych kw o t do 
redakcji, mamy liczne dowody 
zainteresowania zakładów na­
szą akcją. Ich przedstawicie­
le te lefonują do nas z w ie lo ­
ma propozycjam i — przygoto­
wania paczek, czy też np. 
zb ió rk i odzieży. W yjaśniam y, i 
czynim y to również w  te j in ­
form acji, że chcielibyśm y zaku­
pić jednakowe paczki dla 
wszystkich dzieci, stąd nasza 
prośba o pieniądze. Cenne jed­
nak propozycje mogą być w y­
korzystane w  „M ałym  podar­
k u ” .

W  przygotowaniach do im ­
prez liczym y na przychylność 
związków zawodowych, rad pra 
cowniczych i  dyrekc ji zakła­
dów pracy, spółdzielni, insty­
tu c ji i  organizacji społecznych. 
Nie zostanie zmarnowana ża­
dna wpłacona na ten cel zło-

Oszczędność
(Dokończenie ze s ir. 1)

cza na wsi. I dzieje się tak mimo 
zwiększenia dostaw tego paliwa, 
rynek otrzymuje w br. np. prawie 
3 min ton więcej niż przed rokiem. 
I nie ma co liczyć na wydatniej­
sze zwiększanie wydobycia węgla. 
Wszystko również wskazuje na to, 
że będzie tak i w latach następ­
nych.

Jak zwykle z każdej sytuacji $q 
dwa wyjścia. Albo zwiększyć wy­
dobycie węgla albo paliwo to o- 
szczędzać. Pierwsze rozwiązanie 
niestety nie wchodzi w rachubę, 
mirro wszelkich woluntarystycz- 
nych zachcianek. Inwestowanie w 
górnictwo l energetykę jest na 
tyle niewielkie, że dobrze będzie» 
jeżeli w najbliższych latach nie 
nastapf r e a r e s  w wydobyciu wę 
pla • oro^uketi energii elektrycz­
nej. Na energetykę jądrową mo­

żemy bowiem liczyć dopiero w 
następnym dziesięcioleciu. I to 
też w niezbyt znaczącym stopniu. 
Budujemy tylko jedną elektrownię, 
a o następnej dopiero się dysku­
tuje.

Pozostaje więc surowy reżim o 
szczędności. Jest to warunek roz­
woju całej gospodarki. I dosłow­
nie i w przenośni rzeczywiście stoi 
ona na węglu. Ma on bowiem po­
nad 83-procentowy udział w bilan­
sie paliwowym. W tej sytuacji ml 
nlster Cz. Piotrowski stwierdził 
wprost, ie  jeśli nie weźmiemy się 
ostro za oszczędzanie węgla —  
grozi nam kryzys energetyczny. I 
nie chodzi tu o k o l e j n ą  a k c j ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą ,  lecz trwa 
łe metody postępowania. W każ­
dej fabryce, w każdym gospodar­
stwie domowym. Im szybciej się 
za to weźmiemy tym lepiej.

Międzyzdroje
(Dokończenie ze sir. 1) P o z o s ta je  je szcze  w ie le  n ie  za -

______ ___________ , ła tw io n y c h  s p ra w , j a k  n p . „ le ż ą c y
f i r m  d o  pcczątko w .  czyli do o d ło g ie m ”  p r o je k t  u tw o r z e n ia  w  
momentu odłączenia M iędzy- M ię d z y z d r o ja c h  O ś ro d k a  R e k r e a c j i  
zdro jów  od Świnoujścia, co na- 1 W y p o c z y n k u , z g ło s z o n y  d o  G łó w -  

. i . . . . , n e g o  K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e jStąpało W  kw ie tn iu  u b .  roku. i  T u r y s t y k i .  O ś ro d e k  p r z e ją łb y  bez 
, , p a ń s k ie  o b e c n ie  1 s to p n io w o  n is z -  

O G O L N A  oce n a  s a m o d z ie ln o ś c i, c z c ją c e  m o lo . N ie s te ty ,  na  szcze- 
w y s ta w io n a  p rz e z  r a d n y c h , p o tw łe r  b lu  C K K F iT  n i k t  sfe t a k im  „ d r o -  
d zo n a  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w , m. in .  b ia z g ie m ”  n ie  p r z e jm u je . . .  
w  to k u  k a m p a n ii  w y b o rc z e j d o  D o  b a rd z o  w ie lu  s p ra w  p o ru s z o -  
n t i  ł ł  — je s t  b ę rd z o  d o b ra ! n y c h  w c z o r a j  p rz e z  ra d n y c h  na  n ie
P ó łto r a  r o k u .  ja k ie  m in ę ło  o d  u -  z w y k le  in te r e s u ją c e j  s e s ji M R N  w  
s a m o a z ie ln ie n ia  to  s ta n o w c z o  z b y t  M ię d z y z d r o ja c h  p o w ró c im y  w k r ó tc e  
k r ó t k i  o k re s , b v  m ożn a  b y ło  ju ż  na  n a s z y c h  łs m r e h .  
m ó w ić  o  p o w ro c ie  n ie g d y s ie js z e j N a  w c z o ra js z e j s e s ji k ł l k u  sp o - 
„ p e r ł y  B a ł t y k u ”  do  ś w ie tn o ś c i ś ró d  m ie s z k a ń c ó w , w y b i t n ie  z a s łu -  
s n rze d  ia t ,  a !e „ .  W ie le  z d a j»  s ie  ż o n y c h  d la  r o z w o ju  M ię d z y z d ro -  
w s k a z y w a ć  na  to ,  iż  u s -m o d z . ie ln ie  jó w  u d e k o r o w a n o  M e d a le m  4 0 -le c ia  
n ie  M ię d z y z d r o jó w  w y s z ło  im  na  P o ls k i L u d o w e j

(W . J u r . )

‘ b y l i  w c z o r a j  ta k  ż y c z l iw i ,  że s tw ie r  
d z i l i ,  i ż  n a w e t  w  t r a k c ie  sezo nu  
le tn ie g o  ( re m iz a  w ó w c z a s  s ta n o w i 
o ś ro d e k  w y p o c z y n k o w y )  w  ś w ie t l i ­
c y  m o g ą  o d b y w a ć  s ię  ta k ż e  w a ż n e  
s p o tk a n ia  m ło d y c h .

N " to m is :? t M  r e k  W ło d a rc z y k ,  p rz e  
w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  K o ła  Z S M P  
w  M rz e ż y n ie  — in i c ja t o r  b a ta l i i  o  
re m iz ę  z a p re z e n to w a ł k o n c e p c je  
p r a c y  k o ła .  M ło d z ie ż  w z o re m  la t  
m in io n y c h  c h ce , r p . - jc z  s p o tk a ń  to ­
w a r z y s k ic h  i  za b a w  o rg a n iz o w a ć  
w  ś w ie t l ic y  s p o tk a n ia  z c ie k a w y m i 
lu d ź m i.  Z a d e k la ro w a n o  p o n a d to  n a ­
w ią z a n ie  k o n ta k tu  z D o m e m  D z ie c ­
k a  w  G r y f ic a c h .  R o zw a ża n a  je s t  
m o ż l iw o ś ć  z o rg a n iz o w a n ia  te a t r z y ­
k u  d la  n a jm ło d s z y c h . S t ra ż a c y  o -  
ra z  p r z e d s ta w ic ie le  Z S M P  z T r z e -  
b a to w a  o b ie c a l i  ze s w o je i  s t r o n y  
s ta łą  p o m o c  i o p ie k ę  n a d  p o c z y ­
n a n ia m i m rz e ż y ń s k ie j m ło d z ie ż y . 
A  w ię c  w s z y s tk o  o d b y ło  s ię  m iło ,  
ś l ic z n ie  i  s y m p a ty c z n ie . C ie s z y  nas, 
iż  za p o ś re d n ic tw e m  „ K u r ie r a ”  d o ­
s z ło  d o  p o ro z u m ie n ia  s t r o n .  C ie s z y  
na s , iż  m ło d z ie ż o w a  in ic ja t y w a  zn a  
la z ła  z ro z u m ie n ie . M a m y  te ż  n a d z ie  
Ję. iż  p la n y ,  k tó r e  sam a p rz e d  so ­
bą  p o s ta w iła  o rg a n iz a c ja  Z S M P  w  
M rz e ż y n ie  z o s ta n ą  z re a liz o w a n e .

(M a cz )

PS . G d y  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w r a ­
c a l iś m y  z M rz e ż y n a  d o  S zcze c in a  
p o d s z e d ł d o  na s  m ę ż c z y z n a  i  z a d a ł 
p y ta n ie :

—  I  co  p a n o w ie ?  D o s ta l i  m ło d z i
te  ś '* ' ie ‘ l i re ?

— T a k .  N - s ią p i ło  „ p o d p is a n ie  p o ­
r o z u m ie n ia ” .

T o  d o b rz e . Z a s ta n a w ia łe m  s ię  
d ’ a czeg o  n ie  c h c ą  d a ć  im  te j  ś w ie ­
t l i c y .  Ja  w  p a c z a tk u  la t  s ie d e m - 
d z ie s ią tv c h  n a le ż a łe m  d o  Z M S . I le  
ja  g o d z in  s p ę d z iłe m  p r z y  b u d o w ie  
t e j  r e m iz v .  Z re s z tą  n ie  t y l k o  ja .  
I le  m ło d z ie ż  z M rz e ż y n a  t u  s ie  n a ­
p ra c o w a ła . A  w s z y s tk o  to  r o b i l i ś ­
m y  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m .

D e iik a tn a  s p ra w a  ^

Nerwowy taksów lca/z
TO samo srebro w  sztabach 

służyło jako przedmiot sprze­
daży pokątnej cztery razy.
Za każdą transakcję Jerzy S. 
inkasował po dwa m iliony w 
żywej go-tówce. Opłacał dwóch 
mundurowych, dwóch swoich 
(czyli jakby  prywatnych) w ła­
mywaczy, kierowcę ich auta o- 
raz prywaciarza Wiesława B.t 
k tó ry  na to srebro dał p ie rw ­
szy forsę. Czyli na głowę z je ­
dnego takiego skoku przypada­
ło po sto i  w ięcej tysięcy.

A L E , ja k b y  n a  u ż y te k  f a b u ły  t e j  
o p o w ie ś c i, s p ra w a  Jeszcze b a r d z ie j 
s ię  s k o m p lik o w a ła .  O tó ż  k tó re g o ś  
d n ia  c h ę ć  n a b y c ia  s re b ra  w y r a z i ł  
M ic h a ł  R . — p r o d u c e n t  z a b a w e k , a 
p r z y  o k a z j i  k o m b in a to r .  U m ó w ił  s ię  
o n  b y ł  z J e r z y m  S . na  p o d w ó rk u  
k o m p le k s u  b lo k ó w  n a  M u ra n o w ie . 
P o d je c h a ł s w o im  a u te m , a J e r z y  S. 
swoć-m. O b a j p a n o w ie  w y m ie n i l i  
te c z k i.  J e r z y  S . z a in k a s o w a ł d w a  
m i l io n y  z ło ty c h  w  g o to w iź n łe . M i­
c h a ł R . d o s ta ł s re b ro . Z a  c h w i lę  
p r z y t r z y m a ło  go  d w ó c h  m u n d u ro ­
w y c h  i  p o w io z ło  ( n ib y )  n h  p o s te ­
r u n e k .

N A złodzieju czapka gore... 
M icha ł R. wyraźnie nie m ia ł o- 
choty na rozmowę z oficerem 
dyżurnym , więc zaproponował 
obu m undurow ym  łapówkę za 
puszczenie go wolno. W  grę 
wchodziła kw o ta  300 tys. zło­

tych. Przystali na tę propozy­
cję, inkasując na początek 130 
tys-ięcy. Resztę m ie li otrzymać 
następnego dnia. M ichał R. na 
tomiast w róc ił piechotą do swo 
jego auta m ark i .Mitsubishi 
C o lt”  po srebro. Ale. jak ła two 
się domyśleć, srebra już nie by 
ło...

M icha ł R. b y ł człowiekiem 
doświadczonym i to doświad­
czenie podpowiedziało mu roz­
szyfrowanie zagadki. Zrozumiał, 
że padł o fiarą grupy przestęp­
czej. w skład k tó re j poza za­
wodowym i złodziejam i wchodzi 
l i  przekupni funkcjonariusze 
MO. Zrozum iał także, że nie 
ma żadnych szans na odzyska­
nie swoich tak fa ta ln ie zain­
westowanych pieniędzy, ale też 
nie m ia ł zamiaru do tego fa ­
talnego interesu dokładać. K ie 
dy więc następnego dnia w  je ­
go m ieszkaniu zabrzęczał tele­
fon, a na linia zgłosili się m un­
durow i po drugą ratę łapówki, 
M icha ł R. najspokojnie j odło­
ży ł słuchawkę.

TYM C ZASEM  następną o - 
fia rą  m ia ł być taksówkarz Z b i­
gniew W. K o le jne przestępstwo 
popełnione zostało znaną ju t

metodą. K iedy jednak Zbigniew  
W. pow rócił do swojej taksów­
k i i s tw ie rdz ił fakt w łam ania 
i kradzieży srebra, wpadł w 
szał i pojechał prosto do Ko­
mendy Stołecznej MO. wiedząc, 
że tym  samym przy m a ję  się 
do popełnienia przestępstwa. 
Dziś — być może — Zbigniew 
W. żałuje tego. że poniosły go 
nerwy, bowiem  jest jednym  z 
oskarżonych.

MO zareagowała błyskawicz­
nie. P ierwszym i aresztowanymi 
b y li dw aj funkcjo-nariusize. Na 
przesłuchaniu, wiedząc że są 
bez szans, u ja w n ili personalia 
całej szajki. Powiedzieli także 
o przygodzie z M ichałem  R. — 
producentem zabawek. I on 
także został aresztowany po 
pierwsze dlatego, że uczestni­
czył w  handlu srebrem, a po 
drugie — gdyż usiłow ał prze­
kupić (co mu się zresztą uda­
ło !) funkcjonariuszy.

Właśnie dlatego, że w  te j a - 
ferze dw aj m ilic janc i o-kazaM 
się zw yk łym i rzezimieszkami* 
śledztwo było n ie jako wzorco­
we.

Jacek AR TO W SKI
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Odpowiedzi
na ważne pytania

(Dokończenia ze sir. 1) niczą i całe społeczeństwo w 
Konferencja Ideoloigdczno-Teore złożonych warunkach wewnętrz
tyczna.

Czym ma być długofalow y 
program? Mówiąc najkrócej ma 
to być jasne określenie celów 
społeczno-u s tró j owych, na o- 
becnym etapie rozwoju naszego 
kra ju . Ma to być nakreślenie 
drogi przemian, ku k tórym  par­
t ia  chce prowadzić klasę ^robot-

K o l e i d o s L o p

spcrlcwy
E L IM IN A C J E  M S 

K O S Z Y K A R Z Y
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e czu  

m is t r z o s tw  ś w ia ta  k o s z y k a rz y  
( g ru p a  2) H o la n d ia  p rz e g ra ła  
w  D e n  H e ld e r  z J u g o s 'a w ią  
73:110 (32:56>. B y ł  to  m e cz  p ia  
t e j  s e r i i  e l im in a c j i  r o z g ry w a ­
n y  a w a n s e m .

N A R C IA R S K I S L A L O M  
W  S IE S T R IE R E

W  C Z W A R T E K , w  d a ls z y m  
c ią g u  ro z g ry w a n y c h  w  S ie -  
s t r ie r e  ( W ło c h y )  z a w o d ó w
„ W o r ld  S é rié s ”  w  n a r c ia r s tw ie  
a lp e js k im ,  o d b y ł  s ię  s la lo m  
s p e c ja ln y  k o b ie t .  P ie rw s z e
m ie js c e  z a ję ła  A u s tr ia c z k a  A -  
n i i  K x o n b ic h le r  w y p rz e d z a ją c  
S z w a jc a rk ę  B r ig i t t e  O e r t l i ,  
k t ó r a  p r o w a d z i ła  p o  p ie r w ­
s z y m  p r z e je ź d z ie . W y s o k ie
lo k a t y  z a ję ły  s io s t r y  T la łk ó w  
n y - M a g o r e  (P o ls k a ). M a łg o rz a ­
ta  z a ję ła  5, a D o r o ta  —  8 
m ie js c e .

B IE G IE M  U C Z C Z Ą  
B A R B Ó R K Ę

Z  O K A Z J T  g ó rn ic z e g o  ś w ię ­
ta  o d b ę d z ie  s ę w  k ra  i u w ie le  
im p r e z  s p o r to w y c h ,  z z a w o ­
d ó w  w  w o j  k a t o w ic k im  n a j-  
c ie k a w ie j  z a p o w ia d a  s ie  b a r ­
b ó r k o w y  b ie g  na  8 k r a  w  
C z e la d z i, o rg a n iz o w a n y  1 g ru d  
n ia  p rz e z  K o p a ln ie  W ę g la  K a ­
m ie n n e g o  „C z e rw o n a  G w a r ­
d ia ” . N ie c o  d łu ż s z y  d y s ta n s , 
b o  10 k m  p r o p o n u je  w  ty m  
s a m y m  d n iu  K o p a ln ia  W ę g la  
B r u n a tn e g o  „ K o n in ”  w  K le ­
c z e w ie . B ie g  n o s i n a z w ę  „ O  
la m p k ę  g ó r n ic z ą ”  i . j a k  i n f o r ­
m u ją  o ra g n iz a to rz y ,  z w v c ię z c y  
p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o r i i  w ie ­
k o w y c h  o t r z y m a ją  r z e c z y w i­
ś c ie  la m p k i  g ó rn ic z e .

nych ł zewnątrznych.
Nie wystarczy przecież powie 

dzieć, że partia  chce w prow a­
dzać w  życie socjalistyczne za­
sady. Trzeba też powiedzieć co 
to ma oznaczać w praktyce co­
dziennego życia, w odniesieniu 
do różnych społecznych zja- 
wisik. Tego życia, k tóre się tak 
szybko zmienia. Tego życia, któ 
re stawia wciąż nowe proble­
m y i nowe pytania.

Warszawska konferencja ide- 
ologiczno-teoretyczna m iała za 
cel próbę szukania odpowiedzi 
na te nowe pytania, k tóre już 
znamy i odkryw ania  pytań, k tó 
re przed nami s-taną wkrótce 
w związku z rozwojem. Z tych 
odpowiedzi będzie się składał 
właśnie długofa low y program, 
k tó ry  po powszechnej dyskusji 
w  p a rt ii i we wszystkich śro­
dowiskach przedstawiony zosta­
nie za k ilk a  miesięcy -X Zjaz­
dowi PZPR.

Marek JASTRZĘBSKI

Operacja przeszczepu 
szpiku kostnego

W A R S Z A W A  P A P . Z e s p ó ł le k a r z y  
k ie r o w a n y  p rz e z  d r  h a b . W ie s ła ­
w a  J ę d rz e jc z a k a  d o k o n a ł w  W a r ­
s z a w ie  p ie rw s z e g o  p rz e s z c z e p u  s zp i 
k u  k o s tn e g o  o  z n a n e j n ie z g o d n o ś c i 
w  s to s u n k u  d o  b io r c y .  D a w c ą  s z p i­
k u  d la  7 - le t n ie j  J o a s i b y ła  j e j  m a t ­
k a . M ię d z y  d a w c ą  a b io rc ą  s z p ik u  
w y s tę p u je  ró ż n ic a  je d n e g o  s p o ś ró d  
6 g łó w n y c h  a n ty g e n ó w  z g o d n o ś c i 
t k a n k o w e j  o ra z  c a łk o w it a  n ie z g o d ­
n o ść  g r u p  k r w i .

T e g o  t y p u  z a b ie g  n a le ż y  d o  n a j ­
b a r d z ie j  z ło ż o n y c h  i  n a jb a r d z ie j  n ie  
b e z p ie c z n y c h  w  t r a n s p la n to lo g i i .  Z o  
s ta ł o n  w y k o n a n y  n ie m a l d o k ła d n ie  
w  r o k  p o  p ie rw s z y m  w  P o ls c e  
u d a n y m  p rz e s z c z e p ie  s z p ik u , w y k o ­
n a n y m  p rz e z  te n  s a m  ze s p ó ł. P rz e ­
sz c z e p ia n ie  s z p ik u  —  z a b ie g  t r u d n y  
i n ie  z a w sze  p o z w a la ją c y  u ra to w a ć  
ż y c ie  c h o re g o  —  je s t  c o ra z  p o ­
w s z e c h n ie j s to s o w a n ą  w  ś w ie c ie  m e  
to d ą  u m o ż liw ia ją c ą  w y le c z e n ie  b ia ­
ła c z e k , a p la z j i  ( z a n ik u )  s z p ik u  i 
r o ż n y c h  w ro d z o n y c h  s c h o rz e ń  k r w i .

Przegląd
wydarzeń

•  T O C Z Ą C E  S IR  o d  p o n ie ­
d z ia łk i)  w  W a ty k a n ie  o b r a d y  
p le n a rn e  s y n o d u  n a d z w y c z a j­
n e g o  b is k u p ó w  d o b ie g a ją  k o ń ­
ca  i  o d  p ią t k u  b ę d z ie  o n  p r a ­
c o w a ł w  m n ie js z y c h  g ru p a c h . 
O g ro m n a  w ię k s z o ś ć  s p o ś ró d  
n ie m a l 130 b is k u p ó w , k t ó r z y  
w y p o w ie d z ie l i  s ię  w  c ią g u  4 
d n i  w  d y s k u s j i  n a d  s p ra w o ­
z d a n ie m  k a r d y n a ła  D a n n e a ls a , 
z d e c y d o w a n ie  p o d k r e ś la ła  k o  
n ie c z n o ś ć  k o n ty n u o w a n ia  w  
K o ś c le le „ I in i i ”  s o b o ru  w a ty ­
k a ń s k ie g o  I I ,  j a k k o lw ie k  p o ­
s z c z e g ó ln i m ó w c y  k ła d l i  n a ­
c is k  n a  ró ż n e  a s p e k ty  r e fo r m y  
s o b o r o w e j. -

W  ś ro d ę  w ie c z o re m  p rz e m a ­
w ia ł  na  s y n o d z ie  p r y m a s  P o l­
s k i.  k a r d y n a ł  J ó z e f G le m p .

•  W  P R A D Z E  ro z p o c z ę ło  s ię 
p o s ie d z e n ie  R a d y  Ś w ia to w e j  
D e m o k r a ty c z n e j  F e d e r a c j i  K o ­
b ie t. U c z e s tn ic z y  w  n im  350 
p r z e d s ta w ic ie le k  o r g a n iz a c j i  
c z ło n k o w s k ic h  S D F K . N a  c z e le  
d e le g a c j i  L ig i  K o b ie t  P o ls k ic h  
s to i p rz e w o d n ic z ą c a  Z G  l i g i  
J a d w ig a  B ie d r z y c k a ,  w ic e m a r ­
s z a łe k  S e jm u .

•  F R A K C J A  p a r la m e n ta r n a  
p a r t i i  Z ie lo n y c h  w  B u n d e s ta ­
g u  w y s tą p i ła  z w n io s k ie m  o 
ro z w ią z a n ie  fe d e ra ln e g o  m in i ­
s te rs tw a  d o  s p ra w  s to s u n k ó w  
m ię d z y  n ie m ie c k ic h  i  o s ta te c z ­
n e g o  u z n a n ia  o d rę b n e g o  o b y ­
w a te ls tw a  N R D -

•  Ź R Ó D Ł A  z b l iż o n e  d o  m a i 
ta ń s k ic h  o rg a n ó w  ś le d c z y c h , 
p ro w a d z ą c y c h  d o c h o d z e n ie  w  
s p r a w ie  o k o l ic z n o ś c i s z tu rm u  
k o m a n d o s ó w  e g ip s k ic h  n a  o -  
p a n ó w a n y  n a  s to łe c z n y m  l o t ­
n is k u  L a  V a le t t a  s a m o lo t  e -  
g ip s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  p o in ­
fo rm o w a ły  w  c z w a r te k ,  że w e  
d łu g  p o c z y n io n y c h  u s ta le ń  o -  
g ie ń , k t ó r y  o g a r n ą ł s a m o lo t 
n ie  p o w s ta ł o d  w y b u c h u  g r a ­
n a tó w ,  r o z r z u c o n y c h  p rz e z  p o ­
r y w a c z y  m a s z y n y , le c z  z o s ta ł 
s p o w o d o w a n y  o d p a le n ie m  ła ­
d u n k ó w  w y b u c h o w y c h  p rz e z  
k o m a n d o s ó w .

Hiszpański „Phantom“

M A D R Y T  P A P . H is z p a ń s k i sa m o ­
l o t  w o js k o w y  t y p u  „ P h a n to m ”  w  
k i l k a  m in u t  p o  s ta rc ie  d o  lo tu  
ć w ic z e b n e g o  z h is z p a ń s k o -a m e ry -  
k a ń s k ie j  b a z y  T o r r e jo n  k o ło  M a ­
d r y tu ,  z g u b i ł  p r z y p a d k o w o  je d n ą  
z b o m b , n a  szczę śc ie  n ie  u z b r o jo ­
ną . W a żą ca  12 k i lo g r a m ó w  b o m b a  
u d e r z y ła  w  p ię c io p ię t r o w y  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y  w  m a d r y c k ie j  d z ie ln ic y  
r o b o tn ic z e j  M o r a ta la z  p r z e b i ja ją c  
s ię  p rz e z  3 p ię t r a  i  n is z c z ą c  k i l k a  
m ie s z k a ń . O f ia r  w  lu d z ia c h  na  
szczęśc ie  n ie  b y ło . ,

Zza samochodowych wycieraczek

Karkołomna podróż po E-14
WCZORAJ od wczesnego ran ­

ka padał śnieg. Za rogatkam i 
opady by ły  znacznie większe, 
n ż w  samym mieście. O dbyliś­
my podróż trasą, bądź co bądź 
międzynarodową, ze Szczecina 
do Świnoujścia i  z powrotem. 
E-14 — zgodnie z decyzjam i re­
sortowym i — jes t trasą p ie rw ­
szej kolejności odśnieżania, tym  
czasem...

N A  c a łe j  t r a s ie  r a n o  s p o tk a liś m y  
le d w ie  d w a  p łu g i ,  m k n ą c e  z ta k ą  
s z y b k o ś c ią , że le m ie s z e , p o d s k a ­
k u ją c  w  g ó rę , p o  p r o s tu  w y ś l iz g i ­
w a ły  p o b o c z a  je z d n i !  K ie ro w c y ,  
w id z ą c  ta k ą  te c h n o lo g ię  o czyszcza  
n ia  d ró g , n ie  b e z  r a c j i  c h y b a  za ­
u w a ż a ją , że  b e z p ie c z n ie  b y ło b y  je ż  
d z ić  p ó ... u b i t y m  k o ła m i ś n ie g u ! 
M o ż e  w  t e j  s p r a w ie  g ło s  z a b io rą  
fa c h o w c y ?  N a m  te ż  w y d a je  s ię , 
że coś  t u  n ie  je s t  ta k  j a k  b y ć  p o ­
w in n o ,  b o w ie m  c a ła  tra s a  z n a jd o ­
w a ła  s ię  w  s ta n ie  fa ta ln y m . . .

N ie  n a le ż a ły  d o  rz a d k o ś c i w y ­
p a d n ię c ia  p o ja z d ó w  z t r a s y  d o  p r z y  
d ro ż n e g o  r o w u .  T a k ą  p rz y g o d ę  tu ż  
za P r z y b ie rn o w e m  p r z e ż y li  p a sa ­
ż e ro w ie  „ m a lu c h a ” . S a m o c h o d z ik  
ja k im ś  c u d e m  p r z e le c ia ł na  d ru g ą  
s t ro n ę  Je zd n i i  o p a r ł  s ię  o  d rz e w o . 
N ik o m u  n ic  s ie  n ie  s ta ło .  D oza sa­
m o c h o d e m , k t ó r y  ju ż  n ie  n a d a w a ł 
s ię  d o  ja z d y .

N a  n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  t r a s y ,  
n p . w  p o b l iż u  ro z ja z d u  d o  M ię ­
d z y z d r o jó w .  n i k t  w  o g ó le  szosy  n ie  
u p r z ą ta ł .  J a zd a  p r z y p o m in a ła  o ra ­
n ie  p łu g ie m ! W  ty m  te ż  m ie js c u ,  ' 
n a  J e d n y m  z z a k r ę tó w  r o z b i ł  s ię  ] 
a u to b u s  w y c ie c z k o w y .  S zczę śc ie m , , 
o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

O b s e rw u ją c  w c z o r a j,  to  co  d z ia ło  
s ię  n a  r u c h l iw e j  t r a s ie  —  ła tw o  o 
w n io s e k , że... m a m y  s ta n o w c z o  za 
d u ż o  p a l iw !  K ie r o w c y ,  z w ła szcza  
w o z ó w  p a ń s tw o w y c h  i  p u b l ic z n e j  
k o m u n ik a c j i ,  n ie  ż a łu ją  p e d a łu  ga 
z u  — s tą d  l ic z n e  p o ś l iz g i i  ja ło w y  
b ie g  k ó ł  p o  z a ś n ie ż o n e j n a w ie r z c h ­
n i .  C zę s to  k o ń c z y ło  s ię  to  w  r o ­
w ie . . .

U  w ja z d u  d o  M ię d z y z d r o jó w  k to ś  
w p a d ł  n a  „ g e n ia ln y ”  p o m y s ł z a m ­
k n ię c ia  n a jk ró ts z e j  t r a s y  d o ja z d o ­
w e j  d o  c e n tr u m . K ie ro w c ó w  z m u ­
sza s ię  d o  z n a c z n ie  d łu ż s z e g o  o b ja z  
d u . A  p a l iw o  u la tn ia  s ię  z  r u r  
w y d e c h o w y c h , u la tn ia . . .

r a ż e n ie m  ro w e r z y s to m  i  m o to c y k ­
l is to m  k u r s u ją c y m  t u  « « m ie d z y  
w io s k a m i i  o s a d a m i. O  g o d z in ie  17, 
g d y  ś n ie g  p a d a ł ju ż  m o c n o , J e ź d z il i 
s o b ie  o n i  n ie m a l ś r o d k ie m  d r o g i  
be z  ja k ie g o k o lw ie k  o ś w ie t le n ia !  Z a ­
u w a ż y l iś m y  n a w e t  1 0 - le tn ie g o  m a l­
c a , k t ó r y  „ b e z  k r ę p a c j i ”  s u n ą ł 
ś r o d k ie m  je z d n i  na  r o w e rz e  po ­
z b a w io n y m  ta k  ś w ia t ła  o d b la s k o w e  
go , j a k  te ż  p r z e d n ie g o  o ś w ie t le n ia .  
Z a u w a ż y l iś m y  g o  p rz e d  m a s k ą  n a ­
szeg o  s a m o c h o d u  d o s ło w n ie  w  o -  
s ta tn ie j  c h w i l i .  C o  n a  to  r o d z ic e  
i  o p ie k u n o w ie !?

Z A  T O  w ła ś c ic ie le  z a k ła d ó w  w u l ­
k a n iz a c y jn y c h  p r z e ż y w a ją  o s ta tn io  
p r o s p e r i t y .  J e d e n  z  n ic h  p o w ie d z ia ł 
n a m :

—  G D Y  z a c z y n a  s ię  p o s y p y w a n ie  
u l ic  p rz e z  p ia s k a r k i ,  to  w ia d o m o , 
że  t y le  ró ż n o r a k ie g o  ś m ie c ia  le c i 
n a  b r u k ,  że z a ra z  k ie r o w c y  ła p ią  
„ k a p c ie ” ...

I  n a m  w c z o r a j  s ię  t o  p r z y t r a f i ­
ło  d w a  r a z y .  C h c e m y  p o d z ię k o w a ć  
k ie r o w c y  „ S ta r a ”  n a le ż ą c e g o  d o  
P T H  W , k t ó r y  w c z o r a j  p rz e d  N o w o ­
g a rd e m  z a b r a ł n a szeg o  k ie r o w c ę  
w ra z  z d z iu ra w y m  k o łe m  i  o d ­
w ió z ł  g o  d o  s ta c j i  C P N  w  te j  m ie j  
s c o w o ś c i. N ie  m o ż e m y  n a to m ia s t  
p o d z ię k o w a ć  p r a c o w n ik o w i C P N  w  
N o w o g a rd z ie ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że 
k o m p re s o r  n ie  d z ia ła ,  b o  je s t  za ­
m a r z n ię ty .  A  z a m a rz n ię ty  —  ja k  
s ię  o k a z a ło  n ie  b y ł. . .

(M a cz )

W  klubie „Atut"

„Śpiewać każdy może”
W  U B IE G Ł Y M  r o k u  d z ia ła c z e  s tu  

d e n c c y  z k lu b u  „ A t u t ”  z o rg a n iz o ­
w a l i  k i l k a  im p r e z  z c y k lu  „ Ś p ie w a ć  
k a ż d y  m o ż e ” , k tó r y c h  n a d rz ę d n y m  
c e le m  b y ło  p o s z u k iw a n ie  1 p o p u la ­
r y z a c ja  m ło d y c h  ta le n tó w  w y w o d z ą  
c y c h  s ię  n ie  t y lk o  ze ś ro d o w is k a  
a k a d e m ic k ie g o , le c z  ta k ż e  s p o ś ró d  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  p r a c u ją c e j.  
R az  w  m ie s ią c u , n a  k lu b o w e j  sce­
n ie  p r e z e n to w a li  s ię  w y k o n a w c y ,  
k tó r y c h  o c e n ia ła  p u b l ic z n o ś ć  i  j u ­
r y .

M im o  w y ra ź n e g o  z le k c e w a ż e n ia  
p rz e z  d ro g o w c ó w  n a k a z u  u t r z y m y  
w a n ia  E-14 w  s ta n ie  d o b r e j  p r z e ­
je z d n o ś c i,  n ie m a l w s z y s tk ie  lą d o w a ­
n ia  w  ro w a c h  b y ły  w y n ik ie m -  n ie - '  
o s t ro ż n e j ja z d y . P a n o w ie  k ie r o w c y ,  
to  ju ż  n a p ra w d ę  z im a  i  t r z e b a  p rz e  
s ta w ić  s ię  na  ro z w a ż n y  s t y l  ja z d y , 
je ś l i  c h c e m y  m ie ć  k o ś c i c a le  i  sa­
m o c h o d y .

( W i j )

T A K Ż E  w c z o ra j n a  tra s ie  w io d ą ­
c e j ze  S zcze c in a  d o  K o s z a l in a  p r z y  
g lą d a l iś m y  s ię z a u te n ty c z n y m  p rz e

J u ż  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  ru sza  
k o le jn a  e d y c ja  „ Ś p ie w a ć  k a ż d y  m o ­
że” .

P o c z ą te k  s p o tk a n ia  — o go dz . 
19.00. P r z y p o m n i jm y ,  t e  u d z ia ł w  
k o n k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  w s z y s c y  ś p ię  
w a ją c y  i  m u z y k u ją c y  ( je d y n y m  
w a r u n k ie m  je s t  u p r z e d n ie  f o r m a l­
ne  zg ło s z e n ie  o r g a n iz a to ro m  c h ę ­
c i  p u b l ic z n e j p r e z e n ta c j i) ,  że na  
n a j le p s z y c h  ja k  z w y k le  o c z e k u ją  a -  
t r a k c y jn e  n a g ro d y . S z c z e g ó ło w y c h  
in f o r m a c j i  u d z ie la  A R P  „ P o m o rz e "  
( te l.  894-72) o ra z  k lu b  „ A t u t ”  ( te L  
894-42, p o  g o d z . 18).

(Dokończenie ze *tt. 1) 
br., do kcńca września, wyjecha­
ło  już ogółem 2 min 765 tys. o- 
sób — o 430 tys. więcej niż w 
tym czasie przed rokiem. Były to 
głównie podróże do państw socja­
listycznych, przede wszystkim do 
NRD (659 tys. wyjeżdżających), do 
Czechosłowacji (495 tys.) oraz na 
Węgry (474 tys.).

Blisko 640 tys. naszych obywa­
teli wyjechało w tym czasie do 
krajów zachodnich. Byty to prze­
de wszystkim podróże do RFN, do 
kąd udało się ponad 220 tys. o- 
sób (przed rokiem 175 tys.). Zwra­
ca uwagę kilkakrotny wzrost licz­
by naszych rodaków podróżują­
cych do Turcji i Grecji. Więcej by 
ło wyjazdów do Szwecji, USA i 
Wielkiej Brytanii.

Liczniej odwiedzają Polskę przy 
bysze z innych państw. Do kcńca 
września br. gościliśmy ogółem 2 
miń 718 tys. cudzoziemców (w ca­
łym 1984 r. — 2 rr!n 998 tys.). 
Ponad 650 tys. z nich to cbywa- 
tele państw zachodnich. Było ich 
zatem więcej niż np. w ciągu 1981 
r. Warto w tym miejscu przypom­
nieć, że liczba turystów z Zacho­
du zaczęła gwałtownie maleć po­
cząwszy cd 1980 roku. Od dwóch 
lat ponownie rośnie, co pozostaje 
w bezpośrednim związku z postę­
pującą stabilizacją życia społecz­
no-gospodarczego w naszym kra­
ju.

— ALE chętnych na wyjazd za 
granicę było jeszcze więcej?

— TO prawda. Były oczywiście 
przypadki odmowy wydania pasz­
portu. Przy staraniach o wyjazd 
do państw socjalistycznych podej­
mowaliśmy decyzje odmowne bar­
dzo rzadiko. Wobec przeciętnie 
kilku osób spośród każdego tysią­
ca zabiegających o ten dokument.

Nie jest też tajemnicą, że częś­
ciej zmuszeni jesteśmy odmówić

prawa do paszportu osobom żabie 
gającym o wyjazd do pozostałych 
krajów. W tych przypadkach ne­
gatywnie rozstrzygnęliśmy kilka 
pr.cent wniosków paszportowych.

Od półtora reku obowiązuje zno 
welizowana ustawa paszportowa. 
Wydziały paszportowe w znacznie 
szerszym stopniu uwzględniają 
różne przesłanki społeczne, osobi­
ste i rodzinne 'osoby zainkresowa 
nej otrzymaniem paszportu. I 
prawda jest taka, iż o paszport 
jest coraz łatwiej.

— JUŻ wcześniej występowało 
zjawisko rezygnacji z podróży za 

^granicę osób posiadających pasz­
port. Nie do pokonania okazywa­

ło tinisku 19 polskich obywateli, 
którzy lecieli tranzytem przez Men 
treal do Stanów Zjednoczonych. 
Wszyscy posiadali ważne wizy. Za 
żądano cd nich, aby osoby, któ­
re ich zaprosiły, wpłaciły po 1000 
dcl. -USA kaucji, za każdego i za-' 
gwarantowały, że pokryją całkowi­
cie koszty związane z ich poby­
tem i ewentualną chorobą, oraz 
że żaden przybysz z Polski nie 
pozostanie na stałe w USA i nie 
podejmie w tym kraju pracy.

— W MIESIĄCACH letnich wy­
działy paszportowe znów przeży­
wały prawdziwe oblężenie. Co 
źrebiono, aby złagodzić uciążliwoś

zacyjnych niech będzie inicjatywa 
wystawiania paszportów do euro­
pejskich państw scc jol i stycznych 
już teraz — jesienią i zimą — 
mimo iż zainteresowani deklaru­
ją chęć wyjazdu dopiero począw­
szy cd wiosny przyszłego roku. 
Paszporty takie, a ich cgólna licz­
ba przekroczyła już 800 tys., po­
zostają w stałej dyspozycji oby­
wateli.

— NIE brak społecznych zastrze 
żeń związanych z „praktyką”  wie­
lokrotnych wyjazdów naszych aby 
wateli tylko w celach handlo­
wych, stale do tych samych kra­
jów, ba, nawet tą samą trasą.

— DOSTRZEGAMY ujemne stro-

Polak podróżuje
ły się bowiem rozliczne trudności 
wizowe...

— W TEJ sprawie nie za wiele 
zmieniło się na lepsze. Dość po­
wiedzieć, że przy wyjazdach do 
Stanów Zjednoczonych, według na 
szych ocen, ok. 40 prcc. ctrzy- 
mujących paszporty pozostaje w 
kraju. Zresztą i sarn wyjazd nie 
gwarantuje jeszcze dotarcia do ce 
lu podróży. Po prostu niektóre kra 
je zachodnie zastrzegają prawo 
ostatecznej decyzji wizowej dla 
swoich urzędów ¡migracyjnych. De 
cyzje odmowne zapadają np. na 
lotnisku, już po przylocie z Pol­
ski. Przypadki zawracania naszych 
obywateli przez władze graniczne 
tych krajów są nadal częste. I na 
nic zdaje się ważne zaproszenie, 
wiza wjazdowa uzyskana w War­
szawie itd. Niech świadczy o tym 
najlepiej przykład dosłownie z o- 
statnich dni. 19 bm. pracownicy 
Biura Imigracyjnego USA w Mon­
trealu zatrzymali na tamtejszym

ci wielogodzinnego oczekiwania w 
kolejce po paszport?

— STALE doskonaliliśmy organi­
zację naszej pracy. Mamy już za 
sobą okres dotkliwych braków ka­
drowych. Stopniowo pokonujemy 
trudności lokalowe i braki w wy­
posażeniu technicznym, chcciaż 
jeszcze w niektórych wydziałach 
paszportów wojewódzkich urzędów 
daleko do stanu zadowalającego i 
pokrycia potrzeb w tym zakresie. 
Najtrudniej było zawsze w dużych 
miastach. Dlatego też, a dotyczy 
to m. in. Warszawy, usamodziel­
niliśmy rejonowe jednostki pasz­
portowe, dotychczasowe sekcje 
dzielnicowe przekształcone zostały 
w wydziały paszportowe. Wiąże 
nas jednomiesięczny termin roz­
strzygnięcia wniosku paszportowe­
go. Już dziś w Poznaniu, Szczeci­
nie, Białymstoku, Lublinie czy Ło­
dzi postępowanie paszportowe 
trwa krócej.

Przykładem usprawnień organi-

ny tego rodzaju „turystyki” . Ża­
den jednak przepis paszportowy 
nie ogranicza liczby zagranicznych 
wyjazdów obywatela w ciągu ro­
ku. Ograniczenia płynąć mogą na­
tomiast z taryf celnych normy wy­
miany dewizowej itd. W tym miej 
scu chciałbym zwrócić uwagę na 
pewne nowe kroki podjęte przez 
służby celne takich krajów jak Ru 
mania, Jugosławia czy Bułgaria 
związane z dodatkowymi opłata­
mi w dewizach za przewóz okreś 
Icnych towarów w tranzycie. Kra­
je te leżą na trasie polskich po­
dróży do Turcji bądź Grecji. War­
to o tym pamiętać dokonując za­
kupów na tureckich i greckich 
targowiskach.

■— OD niedawna obowiązują 
przepisy dotyczące obywateli pol­
skich, którzy wyjechali prywatnie 
z kraju I za granicą podjęli pracę. 
Ich status prawny może ulec te ­
raz istotnej zmianie?

— SPRAWY te reguluje uchwa-

ła nr 134 Rady Ministrów z 19 
sierpnia br. Stwarza cna szanse 
dla tych tysięcy naszych obywa­
teli, którzy wyjechali z kraju, po­
zostali za granicą i pracują zgod­
nie z przepisami państwa, w któ­
rym przebywają. Będą cni mogli 
uzyskać status specjalisty „Poł- 
service”  z wszystkimi związanymi 
z tym uprawnieniami. Otrzymują 
paszporty wielokrotne dla siebie i 
członków najbliższej rodziny. Al© 
uchwała dotyczy tylko tych, któ­
rzy przed 1 stycznia 1985 r. za 
granicę wyjechali prywatnie, naj­
częściej jako turyści, i to indywi­
dualni.

— W 43 DZIENNIKU USTAW z 
16 września br. opublikowane zo­
stało rozporządzenie ministrów 
spraw wewnętrznych i spraw za­
granicznych dotyczące zasad î 
trybu oraz właściwości organów w 
sprawach paszportowych. Odsyła­
jąc naszych Czytelników do jego 
lektury, proszę wskazać najważniej 
sze z wprowadzonych zmian.

— CHCIAŁBYM zwrócić uwagę 
na dwio regulacje prawne. Po 
pierwsze —  utrzymując wymóg 
poświadczania zaproszeń na wy­
jazd za granicę wystawionych w 
Polsce przez państwowe biura no­
tarialne, ogranicza się krąg osób 
zapraszanych w ten sposób do 
członków najbliższej rodziny (mał­
żonka, rodziców, dzieci i rodzeń­
stwa).

Po drugie zaś — przepisy te da 
ją organom paszportowym prawo 
do wystąpienia z wnioskiem o 
wszczęcie postępowania karnego 
wobec osób, które uprzedzone o 
odpowiedzialności za fałszywe ze­
znania w podaniu — kwestiona­
riuszu przedkładanym organom 
paszportowym („uprzedzenie" jest 
zapisane w kwestionariuszu) po­
dają informacje niezgodnie ze sta­
nem faktycznym. , ^  •
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03 m a m y  fiiEoifie^w od Ziemi ♦  Jeszcze nie rozwinęła warkocza
TA  W IADOMOŚĆ ukazała 

się na pierwszych stro­
nach niemal wszystkich 

gazet w  kra ju . Szczecinianin, 
członek Polskiego Towarzystwa 
M iłośn ików  Astronom ii — dr 
Jerzy Giergiełewicz, wykona ł w  
nocy z 15 na 16 bm. serię zdjęć 
kom ety Hałlcya.

K ilk a  dni później ukazała się 
ko le jna in form acja zapowiada­
jąca, iż w  środę 27 bm. kome­
ta  w  drodze do Słońca znaj­
dzie się najb liże j naszej plane­
ty. Tego dnia odległość wyno­
siła  0,62 jednostki astronomicz­
nej, a więc „zaledwie”  93 m i­
liony  kilom etrów . Niestety w a­
ru n k i do obserwacji nie by ły  
korzystne, p rzyna jm nie j w  re­
jon ie  Szczecina. Niebo zasnu­
w a ła  mgła.

ŚW IA T żyje kometą Halleya. 
Taka okazja zdarza się prze­
cież średnio raz na 77 la t (dla 
lubiących dokładność — raz na 
76,9 roku). Astronom owie obser­
w u ją  ją  już od października 

- 1982 roku, choć przygotowania 
rozpoczęto znacznie wcześniej. 
Obecnie w  k ie runku kom ety 
zbliżają się cztery sondy kos­
miczne, będące podstawą m ię­
dzynarodowych program ów ba­
dawczych. Rzecz w  tym. że ko­
mety, zwłaszcza Halleya, są 
ciągle owiane m giełką ta jem n i­
cy. Można o nich powiedzieć 
wiele, ale nadal jeszcze nie 
wszystko.

Czym jest kometa Halleya? 
Najogólniej można powiedzieć, 
że jest to bry ła  zanieczyszczo­
nego lodu. poruszająca się wo­
k ó ł Słońca ruchem wstecznym, 
tzn. w  k ie run ku  przeciwnym  
n iż  wszystkie planety. Zbliża­
jąc się do Słońca zaczyna pa­
rować i wówczas na skutek od 
b ic ia  i  rozprószenia prom ieni 
staje się coraz jaśniejsza. Po­
wstaje też charakterystyczny 
warkocz. Chemicznie kometę 
tworzą m. in. wodór, metan, 
węgiel i  azot. W ewnątrz głowy 
kom ety znajduje się jąd ro  o 
średnicy k ilk u  k ilom etrów  i 
wadze kilkudziesięciu m ilia r ­
dów ton. Kom ety lub ią  robić 
niespodzianki. Mogą rozpaść się 
na dwie części, mogą też zmie­
n ić  kształt.

Ty le  współczesny człowiek 
pow in ien wiedzieć o komecie. 
Naukowcom to oczywiście nie 
wystarcza. Stąd m iędzynarodo­
we program y badawcze, k tó ­
rych  podstawą są sondy kos­
miczne. One to m ają dostar­
czyć odpowiedzi na liczne py­
tania dotyczące s truk tu ry , po­
chodzenia i ewolucji Układu 
Słonecznego.

D w ie  radzieckie „V eg i”  na 
początku marca przys-złego ro­
ku przelecą przed kometą w  
odległości 10 tysięcy k ilom e­
trów . włoska sonda „G io tto ”  w 
tym  samym czasie przeleci w 
odległości 500 k ilom etrów  od 
jad ra  komety, natom iast japoń­
ska „P laneta — A ”  ma zna­
leźć się w  odległości około 200 
tysięcy k ilom etrów .

Podajemy dla przykładu głów 
ne zadania p ro jek tu  ..Vega” :

— wyznaczenie param etrów 
fizycznvch jądra komety.

— zbadanie s tru k tu ry  i dy­
nam ik i obszaru około j a d r owego,

— określenie składu chemicz 
nego gazu w  głowie komety,

— określenie składu chemicz­
nego cząstek pyłu  i  ich rozkła­
du w  różnvclj odległościach od 
jądra.

— zbadanie oddziaływań w ia ­
tru  słonecznego z atmosferą i  
jono^ferą kom ety.

Do badań w łączyli się rów ­
nież amatorzy na całvm  niemal 
świecie.' Rzecz charakterystycz­
na — są oni nie tv lko  tolero­
wani. ale i wspierani przez na­
ukowców. Dvsponujac skrom ny 
m i m ożliwościam i oddaja n ie­
ocenione usługi nauce, prowa­
dzać na przvkiad obserwacje, 
na któ re  profesjonaliści zw v- 
czainie nie ma i a czasu. W  re­
zultacie większość odkryć ko­
met W t  zasługa amatorów. Na
p o c z ą t k u  l a t  o s iem d ir? A « ną tve h
powstała organizacja In te rna tio

na l Ha lley W atch czy li M iędzy­
narodowa Służba Kom ety H a l­
leya, k tóra  patronuje dzia ła l­
ności n ieprofesjonalistów . Orga 
nizowane są wspólne obserwa­
cje nieba, w ym ien ia  się in fo r­
macje itp .

warzystw ie M iłośn ików  A stro - tuż przed wschodem Słońca, w  
nom ii, poszerzając swoje zain- konste lacji Strzelca, w  połud- 
tereso w ania o fotografię nieba, niowo-wschodniej części nieba 

Czy trudno wykonać takie oraz w  końcu kw ie tn ia  na n ie- 
zdjęcia? bie w ieczornym  w  gwiazdozbio

— Technicznie nie, nawet w  rze Węża Wodnego. Najefektow  
warunkach am atorskich. Go- niejszego wyg lądu "komety Ha l-

Bliżej komety
Kometa Ha lleya okazuje się 

też być n iezłym  jnteresem dla 
przedsiębiorczych biznesmenów. 
W sprzedaży po jaw iły  się ko­
szulki z kometą, sprzęt optycz­
ny do am atorskich obserwacji, 
a nawet p ig u łk i pozwalające w

rze j natomiast z widocznością. 
Położenie Szczecina nie jest do 
godne do obserwacji. Zwłasz­
cza teraz — jesionią i  zimą — 
niebo zasłaniają chm ury. Poza 
tym  najniższe warstw y atmo­
sfery nad miastem  są silnie

leya można spodziewać się na 
przełomie m arca i  kw ie tn ia  na 
porannym  niebie p ó łk u li połud  
dniowej.

— Kom eta Ha lleya jest o- 
w iana złą sławą. Czy i tym  ra ­
zem przyniesie nieszczęście?

JEDNO ze zdjęć wykonanych przez dr. Jerzego Giergielewicza. Kometa Ha lleya  — zazna­
czona strzałką. U góry widoczne Plejady.

dobrym  zdrowiu przeżyć zb li- zanieczyszczone, co nie u ła tw ia
że nie się komety do Ziem i. zadania. 

O

Przez stulecia kometę

ile wiem,
obciążano w szelkim i w inam i za 

tym  razem wojny, pożary, powodzie i  tym

roku  70 by ła  kometa. S tw ier­
dzono później, że chodzi o ko­
metę Halleya, któ ra  po jaw iła  
się w  roku 66. Z  ko le i Jan D łu ­
gosz pisząc o Bolesławie Chro­
b rym  stw ie rdz ił, iż „przepowied 
n ią  dość wyraźną jego śm ierci 
by ła  kometa, w ie lk im  św iatłem  
błyszcząca tak, iż  ludzie wn io­
skowali, że męża i  kró la  w ie l­
kiego niebo wezwie do swej 
chw ały” , Długosz nazyw ał korne 
tę „gwiazdą z m io tłą  ognistą” . 
Sam b y ł św iadkiem  pojaw ienia 
się je j w  1456 roku: „W e śro­
dę po św iętym  W icie ukazała 
się w  Kró lestw ie Polskim  ko­
meta, k tóra  wychodziła o zmro 
ku między zachodem i północą, 
a w idzia lną była przez całą noc 
aż do wschodu Słońca, zwraca­
jąc m iotłą  swoją, część wyższą 
ku północy, gwiazdę zaś samą 
ku wschodowi” .

Kometa Ha lleya w  roku 1301 
m ia ła  tak  okazały wygląd, że 
posłużyła za „m odelkę” gw iaz­
dy betle jem skiej n.a słynnym  
fresku G iotto do Bondone „Po­
k ło n  Trzech K ró li” . Jest to 
prawdopodobnie pierwszy w ie r­
ny  obraz te j komety.

Godzi się jeszcze wspomnieć
0 samym Edmondzie Halleyu, 
w yb itnym  astronomie angiel­
skim , żyjącym  na przełomie 
X V II  i X V II I  w ieku. Wbrew 
powszechnemu przekonaniu, nie 
on o d k ry ł kometę. Do h is to rii 
przeszedł jako odkrywca okre­
sowości komety, k tóra  później 
została nazwana jego nazw i­
skiem. oraz jako autor p ie rw ­
szego obliczenia o rb ity  e liptycz 
nej kom ety. W  swojej pracy 
„Przegląd astronom ii komet”  na 
pisał: „W iele faktów  każe m i 
sądzić, że kometa z 1531 roku 
obserwowana przez Apiana, jest 
tą  samą, któ rą  w  roku 1607 o- 
pisał Kep ler i Longomontanus
1 którą  ja  .sam obserwowałem 
w  1682 roku. Wszystkie elemen­
ty  zgadzają się prawie dokład­
nie. jedynie nierówność okre­
sów. z k tórych pierwszy trw a  
76 la t i 2 miesiące, a d rug i 74 
la ta  i  10,5 miesiąca, ja k  gdyby 
przeczy przypuszczeniu o toż­
samości. Różnica ta nie jest jed

O G LĄ D A M  zdjęcia wykona­
ne przez dr. Jerzego G iergiele­
wicza.

— Są bardzo udane, s p ra w i 
ły  m i dużą satysfakcję. Na ca­
łe j serii zdjęć udało m i się za­
rejestrować ruch gwiazd. Ko­
metę widać wyraiv*<s, choć 
jeszcze nie rozwinęła te rk o ­
czą. Tu jest je j głowa, ta cen­
tra lna, jaśniejsza część. Obrze­
że lekko zamglone. Przez do-
brą zeissowską lornetkę korne- Słońca i podczas przejścia przez

przejściu komety Halleya nie to podobne kataklizm y, ówcześni .n  ,  . . w ielka, aby nie można 
warzyszą sprzyjające w arunki, ludzie nie p o tra fi li w ytlum a- by,°  ” rz>’l>isać jakim ś przy-

— Niestety. Dotyczy to szcze czyć tego zjawiska, w idz ie li je
gólnie rejonów k u li ziemskiej jako form ę gniewu Bożego. Na . . . . . .  ,, -
o dużych północnych szerokoś- świecie zawsze coś się dzieje i ' viedT/J?ic Powrót w  17d8 
ciach geograficznych, a więc zawsze można dopasować ja -  ku ' Jes,ł PowroCl- ło nłC be 
także naszego kra ju . Z p ó łku li kieś wydarzenie do określone- 
po ludn ioye j kometę widać le - go z jaw iska astronomicznego, 
p ie j i  dłużej. W ynika to z Faktem  jest, że komecie H a l- 
wzajem nej kon figu rac ji S łoń- leya zawdzięczamy ustalenie 
ca, 'Ziemi i  samej komety. dat w ie lu  wydarzeń historycz-

— Teraz kometa oddala się nych. Znam y przecież cyk l je j 
od naszej planety. K iedy zno- wędrówki po przestrzeni mię- 
wu będzie można ją  zobaczyć? dzygwiezdnej. ła tw o więc do-

• Zaczęła zbliżać się do konać niezbędnych obliczeń.

czynom fizycznym  (...). Dlatego 
stanowczo ośmielam sie zapo- 

ro-
li  powróci, to nic bedzie 

już żadnego powodu do w ą tp ie­
nia. że i  inne komety pow inny 
także powracać do Słońca” .

ta była ledwo widoczną plamą.
Zdjęcia wykonałem  w Bol­

kow ie, na skra ju  Puszczy 
W krzańskiej, na północny za­
chód od Szczecina. M iałem  tro  
chę szczęścia, że akura t te j no-

25 grudnia 1758 roku, w  noc 
Bożego Narodzenia. Johann 
Georg Palitzsch, saksoński ro l­
n ik  m ieszkający w  pobliżu Drez 
na. zapalony m iłośn ik astrono­
m ii. za pomocą n iew ie lk ie j lu ­
ne tk i dostrzegł kometę. Spraw­
dziła  się przepowiednia Halleya.

JEŚLI naszych Czyte ln ików

peryhelium  nie będzie widocz­
na. Natomiast sześćdziesiątego
dnia po przejściu przez pery- K O M E TY  są obserwowane i 
helmm  kometa znajdZK su; w  opisywane od tysięcy la ł. Na j- 
m tn im a lne j odległości od Zie- starszy zapis kron ika rsk i, btó-

E  ^
O h ie k tu  K a o m ± , r o v >- .......................... „gw iazdy z warkoczem” , pocho- czek: ..Kometa Ha lleya”  H iero-
°.bKkt. r .  ljhM J “ *  roku  2316 p.n.e. nim a H o rn ika  i „B liże j kom ety

moną środę. S łynny h is to ryk  żydowski Jó- Ha lleya”  Krzysztofa Z io lkow -
... Tak. Natomiast czterna- zet F law iusz w  dziele „W o jna rkiego. Są do kupienia w  szcze-

7 f teg°  kw ie tn ia  przyszłego roku  żydowska”  pisał, że wśród zna- cińskich księgarniach. 
kometa znajdzie się w  opozy- ków zwiastujących zburzenie

godne. Korzystałem  
„ PraJctica”  i  trzech 
wów  — „ Pentacon”  135 i 100 
mm oraz japońskiego „Tam ro-

■do fotografowania, k tóre skon-  cj i  ¿0 Słońca, to znaczy po 
struowałem, stale osadzał się przeciw nej stronie Z iem i niż 
szron. M usiałem więc de lika t- Słońce. Teoretycznie powinno 
me podgrzewać i  oczyszczać to dać okres najlepszej widocz- 
wszystkie elementy powodują- ności

ayVara- U B l*sk kom ety będzie nieba-  zgadnie z ruchem  kopu ły m e- szy iko  w“ rastać t już w
końcu grudnia pow inna być 

Sporo pomógł m i pan Nos-  dostrzegalna gołym  okiem, ale 
kieuńcz ze S tac ji O rm to lo - w ty™1 czasie przemieści się po 
gicznej nad j.  S w id  wie. W to-  Przez gwiazdozbiory Barana, 
warzystw ie było znacznie raź- B 9b * W odnika na zachodnią 
niej. stronę nieba, gdzie będzie w i­

doczna nisko nad horyzonem i  
Pora przedstawić autora tych ty lko  k ró tko  po zachodzie Słoń 

n iezwykłych zdjęć. gdvż sam o ca• w  styczniu, gdy kometa bę 
sobie m ów i niechętnie. Jest ¿zie coraz jaśniejsza i rozwiń 
em erytowanym  lekarzem, od będzie coraz dłuższy w ar­
ia t  za jm ującym  sie poou lary- kocz, będzie coraz tru d n ie j do- 
zacją przyroda i fo to g ra fii p rzy strzegalna 10 poświacie zacho- 
rodniczej. Jego zestawy prze- dzącego Słońca. 4 luteg-o 1986 
źroczy są bardzo cenione i  czę- roku  nastąpi koniunkcja czy li 
sto nagradzane. D w ukro tn ie  (w  złączeni# komety ze Słońcem, 
1982 i 1984 roku) o trzym a ł z ło - co un iem ożliw i obserwacje 
ty  medal na Biennale Fofogra- przez okres miesiąca. W na- 
£ii Przyrodniczej Państw So- szych szerokościach będzie 
cj«1istvcznveh w  Poznaniu. można zobaczyć kometę pono w  

Dzia ła także w  Po lskim  To- nie w  d rug ie j połow ie marca,

Jerozolim y przez Rzymian

I  ,  M H H M.
Jacek JASIEW ICZ

T Y M  urządzeniem wykonano serię zdjęć komety. Oś jest 
skierowana na biegun niebieski, p ły tka  z umieszczonym na 
n ie j aparatem przesuwa się zgodnie z ruchem kopu ły nie•  
ba.
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Jak pracujemy?

l i  Mm
OTO grzeehy główne: nienależyte wykorzystanie czasu pracy, 

wysoki poziom nieuzasadnionej fluk tuac ji, nietrzeźwość i picie 
alkoholu w  pracy, zabór m ienia zakładu pracy, / la  jakość pro­
dukc ji Liczba godzin nie przepracowanych, przypadających na T 
jednego robotn ika w roku 1984, w porównaniu do roku 1983 ka. 
wzrosła o cztery <221 do 225) nada' ponad 2 m in osob od tak 
chodzi każdego roku z pracy, a dla większości jest to sposób ku

PÓL L IT R A  NA BUDOWĘ 
N A POL M ETR A M ETRA

) z kabaretu Jana Pietrza- 
Z życia wzięte wygląda 
straż przem ysłowa w ro- 

1984 u jaw n iła  praw ie 62
na osiągnięcie awansu materialnego. Straż przemysłowa u ja w - tys. przypadków narusza, n 
nia wzrastające aaruszenie ustawy antyalkoholow ej (w roku stawy antyalkoholow ej (picie 
ubiegłym  prawie 62 tys przypadków) oraz wzrastającą liczbę alkoholu w pracy, próby prze- 
sprawcow zagarnięcia mienia, straty z tego ty tu łu  wyn iosły w szwarcowania poł li t ra  przez 
roku ubiegłym 360 m in zł I jeszcze jedno: ty lko  z powodow fabryczną bramę). Kary ow -
złe j jakości, dopiero co, w jednym  roku, straciliśm y 700 m ld zl 

Dlaczego?

W odpowiedzi k ilk a  faktów i wniosków z analizy M inisterstwa 
Pracy, Płac i Spraw Socjalnych na temat dyscypliny pracy.

KRÓTSZA DN IÓ W KA U K ŁA D  K R ĄŻE N IA

TYM razem bez wrzawy i 
hałasu fundujem y sobie k ró t­
szy dzień pracy Z roku na 
rok i  kw a rta łu  na kw a rta ł W 
pierwszym kw arta le  br na 
przykład było więcej nieobec­
ności
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego NIK stwierdza 
w w ie lu przedsiębiorstwach 
me respektuje się zarządzeń w 
sprawie przestrzegania dyscy­
p lin y  pracy przepustki są f ik ­
cją, brak ew idencji godzin nie 
przepracowanych z powodu za-

RO BO TNIK wytwarzający w 
tamach obowiązków pracow ni­
czych zbyt m ało tow arów  w 
ramach obowiązków pozapra- 
cowniczych coraz więcej cza­
su musi poświęcać na zasoo- 

TLeU.iPJ ? W:edliw;,o!łyCh kcjem e swoich potrzeb na to­
wary i usługi (ko le jk i, b iegani­
na od sklepu do sklepu) Taki 
est układ przyczynowo-skut­

kow y W rezultacie rosną na­
ciski na form alne i n ie fo rm a l­
ne s-kracanie czasu pracy Ma 
to właśnie miejsce Sygnalizują 
to naukowcy I coraz głodniej

-M d w iĄ ,  i t  3AK PRZYŁOŻYMY SIĘ DO ROBOTY, 
TOVW.RUVS^ YSTKIGtt SKLCPAC1t BĘDZIE TYLE,

la tw ian ia  spraw osobistych, 
więc niczego s:ę nie odpraco­
wuje, bo jak odpracować to. 
co nieutracone. Owszem, w 
im ię planu, społecznego dobra, 
wyższych celów, gotowości i 
sprężystości pracuje się w go­
dzinach nadliczbowych i to 
często grubo ponad ustalone

mówią, że niezależnie od ta­
kich  trudności, ja k  dekaptfa li-

szem, stosuje się, ale raczej 
ochronne W ynika to z usta­
leń wszystkich prokuratorów  
wojewódzkich i dotyczy znacz­
nej większości kontrolow anych 
przedsiębiorstw. Szczególnej 
iakby ochronie podlega perso­
nel kie row niczy, m ajstrow ie, 
m istrzow ie, szefowie. Często 
organa ścigania w ogóle nie są 
powiadamiane o tego rodzaju 
wykroczeniach, choć tak i obo­
wiązek w yn ika  z odpowiednie­
go przepisu kodeksu karnego. 
Więc choć . w pierwszym  kw a r­
tale br., w porów naniu do 
czwartego kw a rta łu  roku ubieg 
tego. zmniejszyła się liczba na­
łożonych ka r za łamanie usta­
wy antyalkoholowej, M in is te r­
stwo Pracy me okazuje rado­
ści Bo wedle danych M in i­
sterstwa Spraw W ewnętrznych, 
w 1982 roku 3655 osób usiłowa­
ło wnieść a lkohol na teren za­
kładu. a w ubiegłym  roku 5915 
osób w 1982 roku po spożyciu 
alkoholu zatrzym ano w’ pracy 
15 386 osób, a w roku ubieg­
łym  20 598

I Jeszcze jeden grzech: wę­
d rów k i od zakładu do zakła­
du, czemu m iała zapobiegać 
ustawa o szczególnej regulacji 
praw nej w okresie przezwy­
ciężania kryzysu. Ale ustawa 
sobie, a życie sobie. N IK  zba­
dał sprawę w  43 przedsiębior­
stwach. Na 782 pracowników 
107 przyjęto w niezgodzie z 
ustawą. W jednym  z przedsię­
b iors tw  na 40 przyjętych pra 
rów n ików  zwolnionych uprzed­
nio z pracy w tryb ie  dyscy­
p lina rnym  31 nie ty lko  me 
przyznano najniższych stawek, 
co nakazują przepisy, ale zao­
ferowano wyższe uposażenia

M in is te ria lny  raport na te­
mat dyscypliny pracy rozpo­
czyna się od k ró tk ie j w yk ład ­
ni co to jest i od czego zale­
ty  dyscyplina pracy P o tra k tu j­
my tę w ykładn ię  jako pointę 
A więc: dyscyplina pracy mo­
że bvć rozpatryw ana jako po­
rządek pracy W tym  znarz»» 
oiu obejm uje zasady podziału
• racy oraz »’orJziału k .....  i -
pj i  decyzyjnych w zakładzie 
cracy. Wiąże sie to ściele

IRCH-y nie przekupisz
(Dokończenie ze str. 1) działów mieszkań spółdzielczych 

i kwaterunkowych. W tym czo-
—  Chcieliśmy uzyskać pełny sie tu u nas, w korytarzu, stal

obraz sytuacji. SPISi'E jest jedną tłum ludzi. Przyszli jak po ostafc- 
z firm podwykonawczych, obsłu- nią deskę ratunku. Okazało się, 
guje liczne place budowy — wy- że większość skarg była słuszna, 
jaśma p. Pogodziński. —- Inni choć inspektorzy i my, zawodowi 
kontrolerzy odw.edzili KBO-1 oraz kontrolerzy, ujrzefśmy też od 
pozostałe przedsiębiorstwa budo- podszewki warunki, w jakich pra­
wione w Szczecińskiem. cuje Wydział Spraw Lokalowych.

Czy były sygnały, iż w zakło- Owszem, stwierdzona dobrą pro- 
dach tych jest ile , że marno- '«9° wydeiatu, ale byty przy- 
trawstwo? podki nieprawidłowości. Nagmin-

— Tak takie wanałv mieliśmy ne sq ¡ednok PrzeiawV chamstwa,, yg ały y 2e strony niektórych in-
Z pokontrolnej notatki wynika, j€resantów tego wydzału... 

iż sygnały nie potwierdziły się. |RCH _  przypomnijmy — 
Budowy obsługiwane przez SPISiE powstała z inicjatywy PZPR. Na 
do wzorowych nie należą, ale XV1 Plenum KC partii, które ob­
leź firma, jako podwykonawca, radowało w robotniczej Łodzi, 
w wielu przypadkach uzależniono powstał pcmysf utworzenia in­
fest od bontu - robót przygotowa- sekcji składającej sie i  tudizł 
nego przez innych. pracy, takich „od maszyny”, pra

Owszem, ludzie mieli do cujących na polu, czy niekiedy
nos wiele spraw — mówi p. za urzędniczym biurkiem. Zanim 
Roczniak. — Na przykład kwe- doszło do usankcjonowania
stie plecowe w licznych przypod- IRCH prowadzony był sondaż na 
kach wymagają uregulowania, temat celowości jej powstania. 
Układ zbiorowy w budownictwie Wielu wówczas wypowiedziało o- 
C ią g le  nie zachęca do roboty so- pinie negatywne, min. takie zda- 
lidoeij, do gospodarności. nia można było słyszeć w Szcze-

Mnie jednak mniej interesowa- cińskiem. „Po co jeszcze jedna 
fy szczegóły wizytccji mspekto- kontrola — mówiono — wleie 
rów w przedsiębiorstwa — bar- tysięcy łudzi zajmuje się kontro- 
dziej kontakty z jogo załogą. lowaniem i co, efekty mierne...’*.

To charakterystyczne — po- Dzlś życie udowadnia, że decy- 
wiada p. Pogodz.ński —— w cza- późniejszego XVIII Plenum KC 
s.e naszych wizyt, składanych w portii oraz postępujące za nią 
zagładach, ludzie przychodzą ze °kty pmwne wydane przez Radę 
wszystkim. C0 dokucza, co boli. Państwa i Radę Ministrów, powo 
uw:era, co wreszcie złości bez- łujące IRCH, były słuszne, 
myślnością, arogancją admini- jest tak, że nikt już nia
słracji, bałaganem. d riy P^ed kontrolą zawodową.

Ais inspektorzy, czy jak kto 0 ,‘ LanYotozy. wzięli się
woli spoieczoi kontrotezzy f °  Sprawdzi) po.
IRCH-y, me są ad załatwiania dłu9 °  P'sa). pratokć) Wym.
bolączek. Oni -  w my*l stoso- k<*'° i  teS°i \  w , « « a d z ia  
wnych ustaleń rządu i Rady Pań- f i ' S 1! * “ ’ ‘IT . “ 05?™ 
stwu -  wskazują na ńiedoc.ą- Z *  " "
9 r.,ęc,a. NO - «  upiowmeń_do

zakładzie, gdy już jesteśmy,koroma Częsta współdziałają 
kontrolą — jak to określają — 
profesjonalną: inspektorami NIK najpierw długo rozmawiamy z
lab PIH. wtedy na wniosek „za- Z * ? ™ ? *. ... , \  , bardzo rzadko, bo to me nasza\A/rvHr\tA/oi' lrn.ntrrui ervntu/i mA7o ... ' _____ .wadowej”  kontroli sprawa może 
zakończyć się mandatem.

Tak było na kilku budowach
rola. W takim SPISiE, dokładnie 
to zanotowałem, przeprowadzili-

I W ł ad v s t  u w  Zatocz ,o zm < > w *  2 73 « * < * > » « » > * . ̂ 7 nnlariailŁśmw biifAtńw. rvr)r7V»»Zaglądaliśmy ck> bufetów, patrzy» 
I śmy na warunki w szatniach. 
Interesowała nas gospodarka

zacja m ają tku  trwałego, na co f,i°nalnoś?ią działania i dn^ra 
potrzeba astronomicznych pie- « r * a * - łw ją  prany P w
niędzy, już dzaś. od razu, bez 
żadnych nieom al nakładów 
można wprowadzić form ułę 
zatrudnienia pozwalającą na 
godzenie obowiązków pracow-

łim ity   ̂ W kontrolow anych niczych z pozapracowniczymi
przez N IK  zakładach w trzech 
kw arta łach ubiegłego roku w 
porównaniu z rokiem  1983. 
wskaźnik tych nadgodzin był 
wyższy o 16.4 proc 

Krótsza dniówka to więcej 
zwoln ień z ty tu łu  op ieki i kw a­
rantanny. absencji chorobowej 
i  nieobecności uspraw ied liw io­
nych ( ty tu ły  do tychże to od­
dzielna sprawa) Również sto­
sunkowo duże i zwiększające 
się są s tra ty  czasu pracy spo­
wodowane przestojami. Kon­
tro le  stw ierdzają, że blisko 
tedna trzecia zarejestrowanych

pracy musi bvć ro7pa trvw 3ua 
pod knłpm zachowania «i«» pra- 
oowfńra w  procesie prncv co 
regulu ją odpowiednie p r7enisv 
kodeksu pracy. u«faw\- » in ­
nych zarządzeń. T teraz iuż 
chvba wsrustko jasne co iest 

ćze*o nie ma. b y .p o p ra w ić
interesów indyw idua lnych 

nteresetp społecznym Prostą 
do tego drogą jest rozliczanie dyscyplinę pracv 
pracow nika z określonych za­
dań. w określonym  czasie, na­
wet sześciu miesięcy Czyli 
elastyczny czas pracy Dyscy­
p lina zadaniowa, a nie fo rm a l­
na.

Ewa 0«trowsb?

Teraz jest tak: stoją maszy­
ny. bo brak surowców Często 
wówczas organizu je się prace 
zastępcze, co oznacza robienie 
porządków. A le  ja k  wykazały

przestojów spowodowana jest kontro le, czas porządków zali-
aw arią maszyn i urządzeń, 
brakiem  m ateriałów, surow­
ców i energ ii To w ie le  tłum a­
czy Bardzo w ie le tłum aczy 5 
b ln  zł. k tó ra  to suma według 
szacunkowych obliczeń. po-

:-za się do czasu... e fektyw nie 
przepracowanego A więc ro­
bo tn ik  macha m iotłą , a na pa­
pierze wychodzi, że ro b ił buty, 
lodówki, p ra lk i, podkoszulki 
itp  W rezultacie ta sama ka-

trzebna będzie w najbliższej ruzela: brak towarów, naciski
pięciolatce na odnowienie mo­
cy produkcyjnych A le czy t łu ­
maczy to wszystko?

na krótszy czas pracy i zw ięk­
szony czas wo lny, potrzebny 
do zdobywania towarów.

Nasz najlepszy młynarz
W ‘BO LESŁAW IU w w o j . tarnowskim  od 37 la t prowadzi 

swój m łyn  najlepszy m łynarz w  Polsce — Stanisław Ru- 
dowski. Nie ma w  tym  stwierdzeniu żadnej przesady. Sta­
nis ław  Rudowski m łynarz z dziada pradziada posiada bo­
w iem  /<ajwyzsze m łynarsk ie  kw a lifikac je . Jako jedyny rze­
m ieś ln ik  w k ra ju  produku je znakomitej jakości mąkę kon­
sumpcyjną dla potrzeb p iekarn ictw a Duże p iekarnie w  T a r­
nowie, Nowym Sączu i Bochni p eką z n ie j dobre bulk i. 
W ciągu roku  nowoczesny i w  pełni zmechanizowany rze- 
m ieśln czy m łyn  Stanisława Rudowskiego przygotowuje 2 
tys. ton mąki. W arto dodać, że jeszcze dzis ia j 8 członków  
rodziny bolesławickiego m łynarza prowadzi własne m łyny. 
Tradycja  m lynarstw a w  rodzin ie nie zaginęła. S tanisław Ru- 
dowski przysposabia swoją córkę do przejęcia po m m  n a j­
lepszego m łyna w  kra iu.

(PAP)

— wyjaśnia p.
kewski, wicedyrektor szczecińskie 
go Oddziału NIK, zorafzem szef
zespołu do spraw wsp^dbtatoua J "  s! C2CgoJ
z IRCH. Społeczm kontrolerzy bsH SWe nie ni J c2y^  OkpzSo 
pracował, razem ze Strażą Po- Ż0 n]0 Zawodowi inspekl0.  
zamą. Stwierdzono lazne zame- w t<Aich pr2ypadkcch t ro |iby
dbońia odowajzku ochrany mienta ri^  pr2e^ s ' ’ ^  gospodarce
przed wybuchem ognia , s rażący f  2a  tej p0^ 1{wie
siennęt, po mandatowe bloczki... st<„ rzeczy. My naio-

W Szczecinie i województwie mjost kierujemy się zdrowym
IRCH dzcjta od czerwca br., kie- rozsądkiem. Widzimy, że rury zło 
dy to uchwalą WRN powołano w żono „¡0 „ 0 tyko
województwie 216 społecznych cą)o(t| to pytamy dem u  tok? Wy- 
kcntrolerów. iaśniają, że loda chwile materiał

Mo, rozmówcy, zarówno pono- ten b?{f, te M  budowę. I
wie Roczniak i Pogodziński jak i by) wzjęty , więc po co byłoby 
Zo.qc:kowsk< oraz Stanisław te ruIy na stojakach?
Korpalski z NIK, podkreślają, iż
dobór ludzi do IRCH był trafny. Czy fudzie samorzutni« przy- 
Znalsźli się tu tccy robotnicy, chodzą z różnymi sprawami do
rołnicy, a ta-kże inteligenci pra- ookou 307 w budynku UM w
cuący, którzy naprawdę chcieli Szczecinie?
dzoiać. Nic nie było na siłę, n i- —  Tak, IRCH ma wieiu 
k e m u  n>:e „przyweszono”  kolej- interesantów — mówi dyr. Za- 
r.e; funkcji społecznej. jączkowski. — Nie jesteśmy jed-

Mcże w tym t-akże tkwi źródło rak biurem skarg, jeszcze je-
: -’ eh wyników działania in- dnym. Patrzymy na sprawę, za-
spekcii? łatwiamy ją od ręki, jeśli tylko

— Latem, jak wielu pamięta rzecz polega na niedopałrze-
— mówi dyr. Zajączkowski — mach. Gdy jest inaczej, gdy
!RCH w ccłe j P'lsce prowa- sorawa bardziej zawiła — kie ru­
dziki kontrolę zasadność' przy- jemv ją do kompetentnych czyn- 
L-rt--n-YTLiŁL-«[.ii .n --i."ł  ^ ó w ,  twardo przy tym ioda:ac

szybk!ego załatwienia. IRCH, 
’<K>4n:e z decyz-iami nrawnyml, 
działa przy oomocy NIK — ar­
kanu niezawisłego. oodi!eaa!acega 
Sejmowi. Sama IRCH zaś także 
i°s ł nieoo^legło, nie uzależniana 
ad żodnvch struktur for mętnych. 
Zresztą tu nie ma nawet iadne- 
r?o ot-u" urzedwczena, nie
ma też r>rzewodr>:czqcvch czy 
czegoś w tvm rodzą«)...

— W newnym zakładzie, star- 
ŝ nr wekiem  rob oto :k, zaem^ił 
mn:e — ws o ominą o R-orzir>’ok 
— i «owedzlał: ..Ki^dw 'rs^ek- 
r sa Powstawała to s5e §m.?otom, 
•»o Joe-»<vze te'ku kor'ł rotorzv i ko- 
io*«v h^ioir. n?>ś wid^e, że wos 
nikt nie przeflom* Mr»is uzno^e'” .

Wojciech JURCZAK
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J U Ż  n ie d łu g o  w  n a s z y c h  m ie s z k a n ia c h  i  h a r ­

c ó w k a c h  u s ta w im y  c h o in k i  p r z y s t r o jo n e  k o lo r o ­
w y m i  o z d o b a m i.  N a jb l iż s i  p o m y ś lą  z a p e w n e  o  
p re z e n ta c h . M o ż e  i  W y  p o m y ś lic ie  o  u p o m in ­
k a c h  d la  d z ie c i o k t ó r y c h  n i k t  n ie  p o m y ś li .  
W  a k c j i  „ M a ły  p o d a re k  —  d u ż o  ra d o ś c i”  z a ­
w sze  p r y m  w ie d l i  h a rc e rz e . W  t y m  r o k u  r ó w ­
n ie ż  p o w in n iś m y  d a ć  d o b r y  p r z y k ła d !

(Hm. Bernard SACK)

Jesienny rajd „Nieprzetartego Szlaku“

Harcerska lekcja w terenie
PO M IM O  przejmującego, wszystkim co spotykaliśmy po dro- darzeń w  harcerskim  sezonie je 

zimnego w ia tru  w  sobot- Jów iP'doś\v1adczeń.WKnkuminmawe siennej tu rys tyk i. Szkoda ty l­
nie przedpołudnie 26 paź- postoje wypełniane były realizacją ko, że na mecie zabrakło przed 
dziennika br. zaroiło się zadań 1 uzupełnianiem utraconych staw icie!: w ładz harcerskich... 
od harcerskich m undurów Na" mecie rajdu oczekiwała na 
nad jeziorem  Głębokie. Ko wszystkich pyszna zupa fasolowa i  
le jnym i tram w a jam i dojeż- wkładką oraz świeży, puszysty 
dr>ałv  nnwn drużvnv Chleb. Apetyty dopisywały po przeOzaiy nowe drużyny. szło ł0 km spacerze. a więc nie­

którzy ustawiali się po kolejne re.
A utokarem  przy jecha li harce- pety kilkakrotnie Umycie talerzy 

z Państwowego Ośrodka 1 Ktuccuw wymagało wykazania f ”  f  ^anstwowetoo usroaka siĘ samodzielnością i znajomością 
Szkolno-Wychoiwawczego dla wiedzy harcerskiej.
Dzieci Ka lek ich  w  Policach. _ . , . ,
Gdy zbliżała sią godzina 10.30
w  rów nym  szyku sta li dziew- spróbować swoich sil w rzucie pił- 
czeta i  chłopcy. D rużynow i ko palantową, przeciąganiu liny. 
le jno  zameldowali gotowość T
przystąpienia do wykonywania prawdziwszej tarczy. Ta konkuren 
yndgń cja cieszyła się powodzeniem, gdyż

: i.. „  ambicją każdego uczestnika byłoP rzyby li tu  Z całej Zachód- sprawdzenie swoich możliwości. Nie 
nio-Pomorsfciej Chorągwi ZHP, było tu lepszych i gorszych. Na 
prezentując środowiska „N ie - tych. którym za pierwszym razem non się nie powiodło czekały kolejne przetartego Szlaku . Ponad 230 Dróbv Na twarzach dziewcząt i 
harcerek i harcerzy w  rożnym chłopców widać było radość i za­
w le k li dowolenie co dodatkowo zostało

Trasa ra jdu  organizowanego a. “ s fc S tz S
cyklicznie 0-d k iiłku la t  przez wspólnym ogniskiem z piosenkami 
W ydzia ł „NS”  w iodła tym  ra- no ł oczywiście pieczeniem smako-
7em czerwonym «szlakiem z włte-1 kiełbasy ria własnoręcznie zem czerwonym sziaKiem z przygotowanym patyku.
metą w  Tanowie.

■*;, — TRUDNO m i kogokolw iek
cl5°  , H & Wim X tórw  % r6bo“ a li ™«g<Mnie wyróżnię -  pow ie- 
rozpinać kurtki, zdejmować rękawi dział po zakonezena-U koman- 
czSd i szaliki. Grucom młodzieży to dor jesiennego ra jd u  hm. Ta-
warzyszyli Instruktorzy — z regu- PpnlińsH   Ws7vscvly  wychowawcy i nauczyciele, pra- ae.uf.z repunsw . wszyscy
cujący z nimi na co dzień. m ie li swój ogromny wkład w

Ma nas. pedagogów — uśmiecha. przygotowanie i  realizację tego

m u r ó w  s z k ó ł i  z a k ła d ó w  w y c h o w a -  r z y s t a j ą c  z  o k a z j i ,  s e r d e c z n ie  p o  
w c z y c h . Z a d a n ia  z o s ta ły  ta k  d o b ra  d z ię k o w a ć  z a  p o m o c  d y r e k t o r o  
ne 1 s p re c y z o w a n e , a b y  h a rc e rz e  n i r n J i . , .  w  T a n o w i e  m e r  
m o g ił  o b e jr z e ć  w  r z e c z y w is to ś c i u -  ;v * o s r o a ic a  w  i a n o w i e  m g r  
r o k i  J e s ie n i, J e j p ię k n o  a n a w e t  H e n r y k o w i  K u l p i e ,  
p o d  s ta w o w e  z ja w is k a  za ch o d zą ce  o

* w  a n n r a i y i  moi , ? «  impTezą zdecydowanie na
sa było ogromne zainteresowanie leży zaliczyć do udanych w y-

♦  O K R Ę T  f la g o w y  Z H P  „ Z a w is z a  W  t r a k c ie  im p r e z y  78 D S H  u z b ie -
C z a rn y ”  m a  J u ż  50 la t !  A  je d n a k  r a ła  pom ad 2 ty s .  z ł  n a  rz e c z  g lo ­
n a  Z a w is z y  m o ż n a  p o le g a ć .. . d u ją c y c h  d z ie c i w  A f r y c e .

♦  30 O H  s w o ją  o s ta tn ią  w y c ie c z -  +  2 D H  „ B ł ę k i t n i ”  w s p ó ln ie  z 
k ę  z o r g a n iz o w a ła  do  P u s z c z y  B u k o -  k o łn ie r z a m i p o rz ą d k o w a ła  L a s e k
w u ł  S f  l  ‘ r S m S 2 k 5 2 ? iS !v  n f :  A r k o ń s k i ,  za c o  n a  ¿ d re s  h u fc a  w i l l  d o p o r . i,  w  ram<H2h z a b a w y , n ie  ,D r2 ysz } 0 s e rd e c z n e  o o d z ię k o w a n ie . 
z a c z ę to  ro z p o z n a w a ć  d rz e w . B y ły  a  p n z r n v w K T  m !o r t.,v  h , „ r iv
p r o b le m y  ze z n a le z ie n ie m  h u k ó w .. .  ▼ R O Z G R Y W K I m uęd/.y  b lo n d y -

♦  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  d r ż a ł  ło i  t u n  J. 'S u ! i ta n ?1 „ » » k  ie d n s ł  2
( la m e n tó w  w  cza s ie  F e s t iw a lu  P io -  s t r a k c j j  R a jd u  A n d r z e jk o w e g o ,  
e e n k i H a r c e r s k ie j  H u fc a  S z c z e c in -  k t d r y m  u c z e s tn ic z y ła  46 D H  -
Ś ró d m ie ś c ie . J u r y  s p o ś ró d  12 s ta r ­
t u ją c y c h  d r u ż y n  p ie rw s z e  m ie js c a  
p r z y z n a ło :  9 O Z  ( d r u ż y n o w a  K .  
W o d n ic k a ) ,  10 D H  im .  M . R o d z ie ­
w ic z ó w n y  i 11 D S H  p r z y  Z S E  n r  2.

W Hufcu Dobrzany
♦  W  D N IU  28 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  

D o m u  S tra ż a k a  w  D o b rz a n a c h  o d ­
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  H u fc a  
m a ją c e  c h a r a k te r  k o n fe r e n c j i  s p ra -  
w o z d a w c z o -p ro g ra m o w e j.  P o z y ty w ­
n ie  o c e n io n o  w y k o n a n ie  p la n o w a ­
n y c h  z a d a ii za m in io n y  r o k  k a d e n ­
c j i  o b e c n y c h  w ła d z  h u fc a  ( X I . 84— 
X.85 r .) .  W  u c h w a le  w y m ie n ia  s ię 
n a s tę p u ją c e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia :  ro z ­
w ó j  z a in te re s o w a ń  h a r c e r z y  p o ­
p rz e z  w z m a c n ia n ie  i  tw o r z e n ie  d r u  
ż y n  s p e c ja ln o ś c io w y c h . k a d r a  i  
r z e c z n ic tw o  s p ra w  in s t r u k to r ó w ,  
w s p ó łp ra c a  z s o ju s z n ik a m i ( ro z w ó l 
R u c h u  P r z y ja c ió ł  H a rc e rz y ) .

^  W  d n iu  1 l is to p a d a  b r .  (Ś w ię to  
Z m a r ły c h )  h a rc e rz e  d r u ż y n  S zcze ­
p u  D o b rz a n y  — c z ło n k o w ie  M S R  i  
D r u ż y p y  S z ta b o w e j p e łn i l i  s łu ż b ę  w  
m ia s te c z k u  k ie r u ją c  w z m o ż o n y m  
ru c h e m  d r o g o w y m  i  o rg a n iz u ją c  
s trz e ż o n e  p a r k in g i  d la  z m o to ry z o -  

, w a n y c h  i  k o n n y c h .

«3» D ru ż y n ą  h a rc e rs k a  d z ia ła ją c a  
p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j w  D łu ­
g ie m  (szczep C h o c iw e l)  z o rg a n iz o ­
w a ła  z b ió rk ę  fu n d u s z y  d la  o f ia r  
t r z ę s ie n ia  z ie m i w  M e k s y k u .  H a r ­
c e rz?  z e b r a l i  1840 z ł.

K o re s p o n d e n t H S I  „ P r z e c ie k ”  

J u l i t a  W IŚ N IE W S K A

za­
p r o s z o n y m i g o ś ć m i. N ie  z a p o m n ia ­
n o  ta k ż e  o  a n d r z e jk o w y c h  w ró ż ­
b a c h .

^  J E D N Ą  w s p ó in ą  p io s e n k ę  d la  
d r u ż y n  H u fc a  N a d o d rz a ń s k ie g o  za­
p r o p o n o w a ł R e fe r a t  K u l t u r y .  W  l i ­
s to p a d z ie  b y ły  to  „ B ie s z c z a d y ” . Zaś 
d la  t y c h  k tó r z y  ch cą  z a b ły s n ą ć  n a  
p a r k ie ta c h  z o rg a n iz o w a n o  k u r s  ta ń ­
ca to w a rz y s k ie g o .

❖  M Y  z a p ra s z a m y  n a  s p o tk a n ie  z 
p io s e n k ą , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  10 
g ru d rd a  w  P o ra d n i  M e to d y c z n e j 
K o m e n d y  C h o rą g w i,  a p o p r o w a d z i 
j e  d h  W ie s ie k  G a rd a s .

«» P R Z Y P O M IN A M Y , że w k r ó tc e  
ro z p o c z n ie  s ię  a k c ja  „ M a ły  p o d a re k  
— d u ż o  r a d o ś c i” . R a d z im y  ju ż  d z iś  
ro z e jr z e ć  s ię  p o  p a w la c z a c h . S zczep 
p r z y  Z S E  n r  2, n ie  c z e k a ją c  na  
ro z p o c z ę c ie  a k c j i ,  r o z p o c z ą ł z b ie ­
r a n ie  p r e z e n tó w  n a  te re n ie  s w o ­
j e j  s z k o ły .

❖  K U R S  z a s tę p o w y c h  m ło d s z o -  
h ą r ę e rs k lc h  o r g a n iz u je  H u f ie c  Ś ró d ­
m ie ś c ie  n a  p o c z ą tk u  g r u d n ia .  Z g ło ś  
s ię ! T o  o k a z ja  ta k ż e  d la  C ie b ie !

♦  S P A D Ł  ju ż  p ie rw s z y  ś n ie g . R o ­
z e j r z y jc ie  s ię , c z y  o b o k  n ie  m ie s z ­
k a  s a m o tn a  oso b a , k t ó r e j  p o m o c  
sz c z e g ó ln ie  w  cza s ie  z im y  b ę d z ie  
p o trz e b n a ?

♦  T Y L K O  n a  o b o z ie  d r u ż y n y  
m o ż n a  z b u d o w a ć  o r y g in a ln y  w ie -  
s z a c z e k ! O  n o w e j  a k c j i  „ P r o p o z y ­
c j i ”  p is a n o  ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u .  W  
ty m  m ie s ią c u  c ią g  d a ls z y  m a te r ia ­
łó w  K o n ie c z n ie  p r z e c z y ta j !  H A R ­
C E R S K I s e jm ik  k u l t u r y  o d b ę d z ie  
s ię  w  s ty c z n iu  w  K r a k o w ie .  M a  
to  b y ć  k r y t y c z n e  s p o jrz e n ie  n a  
d o r o b e k  h a r c e r s k ic h  z e s p o łó w  a r t y ­
s ty c z n y c h .  O fe r ta  z  ty m  z w ią z a n a  
d la  h a r c e r z y  s ta rs z y c h  w  „ M o t y ­
w a c h ”  z  20 lis to p a d a .

P w d . M a łg o r z a ta  L E W A N D O W S K A

Pomyśl
-  ile to już lat...

K O L E G IU M  r e d a g u ją c e  „ H a r  
c e r s k i  T r o p ”  p o s ta n o w iło  p r e ­
z e n to w a ć  n a  ła m a c h  n a s z e j 
g a z e ty  d r u ż y n y  z u c h o w e  i  
h a r c e r s k ie  le g i ty m u ją c e  się 
d łu g im  s ta że m , c z y l i  m a ją c e  
za sob ą  k i l k a  lu b  n a w e t  k i l ­
k a n a ś c ie  l a t  p ra c y .

O d w o łu je m y  s ię  z a te m  do  
w s z y s tk ic h  C z y te ln ik ó w  „ H a r ­
c e rs k ie g o  T r o p u ” , d o  szczep o­
w y c h ,  d r u ż y n o w y c h  i  h a rc e ­
r z y .  N a p is z c ie  d o  n a s  je ż e l i  
w ie c ie ,  że W7asza d r u ż y n a  lu b  
d o b rz e  W a m  z n a n a  o b c h o d z iła  
lu b  o b c h o d z ić  b ę d z ie  ja k iś  j u ­
b ile u s z . P r o s im y  o k r ó t k ą  ch a  
r a k te r y s t y k ę  d r u ż y n y  i  o c z y ­
w iś c ie  m ie js c e  j e j  d z ia ła ln o ­
ś c i. P o s ta ra m y  s ię  o d w ie d z a ć  
n a js ta rs z e  d r u ż y n y  i  p rz e d ­
s ta w ia ć  je  n a s z y m  C z y te ln i ­
k o m .  C z e k a m y .

Odznaka Chorągwiana 
u „Niedźwiedzi"

20 D R U Ż Y N A  Z U C H Ó W  „ N ie s fo r n e  N ie d ź w ia d k i”  ja k o  Jed na  z p ie r ­
w s z y c h  z a m e ld o w a ła  o  p r z y s tą p ie n iu  d o  r e a l iz a c j i  z a d a ń  O d z n a k i 
C h o rą g w ia n e j Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  B y ła m  c ie k a w a  ja k ą  s p ra w n o ś ć , 
z t r z e c h  p r o p o n o w a n y c h  w  r e g u la m in ie ,  w y b r a ły  z u c h y  w  k r ę g u  r a ­
d y . W c h o d z ą c  d o  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  63 w  S z c z e c in ie  — g d z ie  
p r a c u ją  „ N ie s fo r n e  N ie d ź w ia d k i” , n ie  m ia ła m  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i ,  
że je s t  n ią  s p ra w n o ś ć  m a ry n a rz a .

DO portu  (św ietlicy szkolnej) podstawowe pojęcia: mUa
Łaiwmęły 4 jednostk i p ływ a ją - poznali strony świata oraz ich mię- 
ce: „m otorowiec”  m/s Niedźwia dzy narodowe oznakowanie.

P a d ł ro z k a z : o tw o r z y ć  k o p e r ty .  
J a k o  p ie rw s z a  z a s z y f ro w a n e  z a d a ­
n ie  o d c z y ta ła  za ło g a  m o to ro w c a , a  . 
je g o  k a p i ta n  — M o n ik a  H u b c z e n k o  
z a m e ld o w a ła  d y r e k to r o w i  p o r tu  go  
to w o ś ć  z a ło g i.  Z a d a n ia  z o b o w ią z a ­
ł y  d w ie  je d n o s tk i  d o  p o z o s ta n ia  w  
p o r c ie  i  p r z y g o to w a n ia  s ta n o w is k  
d o  d a ls z e g o  c ią g u  s z k o le n ia , d w ie  
p o z o s ta łe  d o  u d a n ia  s ię  d o  s to c z n i.

T u  w  d z ia le  m o n ta ż u  c z e k a ło  je  
t r u d n e  za-dan ie  — b u d o w a n ie  s ta t ­
k ó w .  P ra c o w a n o  tu  s z y b k ą  i  s p ra w  
d z o n ą  ju ż  m e to d ą  ja p o ń s k ą  o r ig a m i 
(s z tu k a  s k ła d a n ia  p a p ie ru ) .-  N a  k o ­
le jn y  z n a k  g w iz d k ie m  w s z y s c y  u -  
d a l i  s ię  d o  p o r tu .  P rz y s z ła  p o ra  
p r a k ty c z n e g o  s p ra w d z e n ia  w ia d o m o  
ś c i z n a w ig a c ji .

Radości, śpiewów i pląsów 
by ło  co niemiara. W pewnym 
momencie, m arynarze znajdują 
w y  rzuconą przez fa lę morskie 
butelkę. Pada ko le jny  sygnał 
gw izdkiem  — tym  razem zwo­
łu jący  m arynarzy do kręgu. O- 
kazuje się, że w  zalakowanej 

. , . „  -  butelce znajduje się lis t. Zo~
dkowo, „żaglowiec D ar Niedź- staje <>n publicznie wyjęty i  od 
wiedzi, „p rom  N iedzw iadów o- czytany. Ponieważ zbliża się 
raz „okrę t podwodny DZ 20. ¿¡izień im ienin Andrzeja, dizień 
Granatowe m arynarskie kolnie y^óżb wszelakich, załogi decy- 
rze oraz granatow o-hiałe czap­
k i świadczyły o ga li m unduro­
wej wszystkich m arynarzy, i  ^ _________ _____
jednocześnie o powadze chw ili, kręgu zadania. I  tak kończy się 
Kapitanow ie zameldowali dyre praCo w ity  dzień, k tó ry  w ilk i 
k to row i portu  — Małgorzacie n i s k ie  żegnają pieśnią w ie- 

C7i0m^  — a echo na bezludnej 
„ « „ t wyspi e odpowiada: ahoj m ary­

narze — ahoj!

dują się ha pozostanie na wy­
spie. Do następnego spotkania 
będą realizować otrzymane

w iły  się nawzajem okrzykam i.

S Z E F  p o r tu  w y d a ł  k a p i ta n o m  z a ­
la k o w a n e  k o p e r t y  z a w ie ra ją c e  z a ­
d a n ia  s p e c ja ln e . T e r m in  o tw a rc ia  
k o p e r t  b y ł  w y z n a c z o n y  n a  czas  pó ź  
n ie js z y . N a  5 - k r o tn y  k r ó t k i  s y g n a ł ,  
g w iz d k ie m , z a ło g i u d a ły  s ię  n a  n a ­
ra d ę . P ie rw s z y  J a k  p r z y s ta ło  n a  go  
s p o d a rz a  g ło s  z a b ra ł d y r e k to r  p o r ­
tu .  P o w it a ł  w s z y s tk ie  z a ło g i,  a 
sz c z e g ó ln ie  s e rd e c z n ie  d łu g o le tn ie g o  
w i lk a  m a rs k ie g o  —  d z iś  Już w  s ta ­
n ie  s p o c z y n k u , p a n a  B o g u m iła  D e 
r e jc z y k a .  W  k r ó t k i e j  r o z m o w ie  m a ­
r y n a rz e  z a p o z n a n i z o s ta l i  z w ia d o ­
m o ś c ia m i n t .  o b rz ę d ó w  i  z w y c z a ­
jó w  m a r y n a rs k ic h ,  j a k  ró w n ie ż  p o -

I lm . M ary la  ANTO NIEW ICZ

Już w zimowej scenerii

Biwak Harcerzy Starszych
W  P R Z Y P R Ó S Z O N E J  ś n ie g ie m  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  49 w  P o d ju -  

c h a c h  z e b ra l i  s ię  w  u b . p ią te k  h a  c e rze  s ta rs i H u fc a  S z c z e c in -S ró d -  
m ie s c ie . W  b iw a k u  z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  76 D S H  u d z ia ł  w z ię l i  p r z e d ­
s ta w ic ie le  11 d ru ż y n .  S p o tk a n ie , b ę d ą c e  k o n ty n u a c ją  c y k lu  im p re z  d la  
h a r c e r z y  s ta rs z y c h , p o z w o l i ło  n a  d o k o n a n ie  p rz e g lą d u  d r u ż y n ,  a t a k ­
że u m o ż liw i ło  z a p o z n a n ie  s ię  z a k t u a ln y m i  p ro b le m a m i r u c h u .

W CZASIE b i w a k u  O-dbyły — P IE R W S Z Y  ra z  je s te m  na  te g o  
c {e  d w a  k o m i n k i  t p r p n o -  im p r e z ie  —  m ó w i R e n a ta  M a gb ię  o w a  K o m in k i ,  o i e 0  ie x e n o  d z ia k t  d ru ż y n o w a  u  D S H , d z ia ła -  
w y ,  W  k t ó r y m  h a r c e r z e  s p r a w -  ją c e j  p r z y  Z e s p o le  S z k ó ł E k o n o m i-  
d z i l i  s w o ją  w ie d z ę  o r a z  s z e r e g  c z n y c h  n r  2. —  D ru ż y n a  lic z ą c a  25 

t o n y c h  im p r e z .  Sobotnie w a r s z -  £ ? ema%'*mnaą°?lr“ 0Jec"hdal0T ^  
t a t y  p o ś w ię c o n o  p o s z e r z a n iu  c z ą t i  m y ś lę , że  k a ż d a  z n a s  w y -  
w ie d z y  z  w y b r a n y c h  d z ie d z in ,  w ie z ie  z te g o  s p o tk a n ia  n ie  t y l k o  
Zdaniem H a r c e r z y - n a jc ie k a w s z e  
b y ł y  w a r s z t a t y  łą c z n o ś c i ,  w  c z a  s k ie j .
sde k tó rych  można było na- ~ / e.st ł<> drugie mole
uczyć Sto posługiwania podała- f  S ^ shT
wowym
ców.

Komendant • b iwaku, phm 
W ojtek Sekulski, uważa,

sprzętem łącznosciow- k u m  M e c h a n ic z n y m . P o d o b a  mi s ię  
o r g a n iz a c ja  b iw a k u .  M y ś lę , że o rg a  
n iz a to r z y ,  c z y l i  76 D S H , z a s łu ż y l i  
n a  s ło w a  p o c h w a ły .

B iw a k  b y ł  te ż  o k a z ją  d o  z a p o z n a -
,___ , _  , . .  , „  n ia  d r u ż y n o w y c h  z p r o p o z y c ja m i
bardzo potrzebna by ła  „Szara wydziału starszoharcerskiego na 
godzina” , W  czasie które j roz- najbliższy rok oraz do dyskusji na 
m awiano o sprawach n u rtu ją - ‘ « e i.1 spotkanto.Totoróne T u te -  
cych środowiska starszoharcer- ne, powinno być bodźcem do żor­
skie. K adra  dia zastępów, gpo- Baniżowania podobnych w  huf- 
sób przechodzenia harcerzy których pracują harcerze
™ w , . u  Ta starsi. A k ty w n o ś ć  drużyn starszoharmłodszych do drużyn starszo- cerskich pozostawia w c ią ż  wiele do 
harcerskich, potrzeba doksźtał- życzenia, więc może oomoc ze stro- 
cania kadry drużyn — to ty ł-  ny instancji i  tych bardziej aktyw- 
ko n iektó re z om awianych te­
m atów.

m y c h  p o p r a w i s y tu a c ję .

H m . W ie s ła w  G A R D A S

Ptasie stołów ki
W C Z E Ś N IE  z a s k o c z y ła  na s  z im a , 

o d c z u w a m y  ju ż  Je j s k u t k i .  W  t r u d ­
n e j  s y tu a c j i  z n a la z ły  s ię  p t a k i  ł  
z w ie rz ę ta , k tó r e  w  z m a r z n ię te j  z ie ­
m i n ie  m o g ą  z n a le ź ć  p o ż y w ie n ia .  
G ło d u ją ,  a  b a rd z o  c z ę s to  n a w e t  g i­
ną . W  w ie lu  p r z y p a d k a c h  z  p o ­
m o c ą  sp ie szą  d o b r z y  lu d z ie ,  a d o  
n ic h  p rz e c ie ż  n a le ż ą  d z ie c i,  a  p r z e ­
de  w s z y s tk im  h a rc e rz e .

J e s te ś m y  p e w n i,  że d r u ż y n y  p o ­
d e jm ą  a k c ję  d o k a r m ia n ia  n a s z y c h  
s k r z y d la t y c h  i  c z w o ro n o ż n y c h  p r z y  
ja c ió ł  i  n ie  p o z w o lą  im  a n i  g ło d o ­
w a ć , a n i g in ą ć .

P ropo zyc ja  na na jb liższy  rok

Doskonalić
swoje umiejętności

Z  M Y Ś L Ą  o h a rc e rz a c h  s ta rs z y c h  
W y d z ia ł  S ta rs z o h a rc e rs k i K o m e n d y  
C h o rą g w i p r z y g o to w u je  s z e re g  im ­
p re z , w  cza s ie  k tó r y c h  u c z e s tn ic y  
ro z s z e rz a ć  b ę d ą  h o r y z o n ty  s w o je j  
w ie d z y  o ra z  d o s k o n a lić  n a b y te  ju ż  
u m ie ję tn o ś c i.  P ie rw s z ą  z n ic h  b ę ­
d z ie  B iw a k  D ru ż y n o w y c h  D r u ż y n  
S ta rs z o h a rc e rs k ic h , k tó r e g o  ro z p o ­
c z ę c ie  z a p la n o w a n o  n a  3 s ty c z n ia  
1986 r o k u .  B o g a ty  p ro g r a m  te g o  
s p o tk a n ia  p o w in ie n  p rz y c ią g n ą ć  
ty c h ,  k t ó r y m  z a le ż y  n a  p o s z e rz e ­
n iu  w ie d z y .

J u ż  te ra z  d r u ż y n y  p r z y g o to w u ją  
s ię  d o  F e s t iw a lu  K u l t u r y  H a r c e r z y  
S ta rs z y c h  „ K r a m ” , k t ó r y  p o  ra z  
t r z e c i  m ie ć  b ę d z ie  s w ó j f i n a ł  w  N o  
w o g a rd z ie .  O p ró c z  t r a d y c y jn e g o  
p r z e g lą d u  p io s e n k i i  in n y c h  fo r m  
s c e n ic z n y c h  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta n ą  
w y s ta w y  h a rc e rs k ie g o  rę k o d z ie ła ,  
a  ta k ż e  - p r e z e n ta c je  d o r o b k ó w  d r u ­
ż y n . U k o r o n o w a n ie m  r o k u  h a r c e r ­
s k ie g o  b ę d z ie  C h o rą g w ia n a  P o lo w a  
Z b ió r k a  H a r c e r z y  S ta rs z y c h  p o łą ­
czo n a  z  ra jd e m .

W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  te ­
m a ta m i o d s y ła m y  d o  W y d z ia łu  
S ta rs z o h a rc e rs k ie g o  K C h .
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MÓ W I i pisze się, że M A - zgorszyła i  zdeprawowała n a j- 
R IA  PROBOSZ, absoł* młodszego z braci Proboszów, 
wentka W ydzia łu A k to r- 16-lctniego wówczas Adama? 

skiego PW SFTViT w Łodzi (z — Bardzo bałam się scen ero 
1983 roku) aktorka Teatru Dra* tycznych z Adamem i  ku  swe- 
matycznego w Warszawie, zro- mu zaskoczeniu, Adam, okazał 
b iła  błyskawiczną karierę f i l -  się na ty le  dojrza ły, że zrobił 
mową. Rzadko się bowiem zda- to  niczym  zawodowy aktor.

jest miłość, to nie będzie ry ­
w a lizac ji zawodowej. Tera* 
wiem. że to nieprawda.

— I  zakochała się pani w. 
k im ś innym ?

— Zakochałam aię w  opera­
torze film ow ym  — artyście ma­
larzu, starszym ode m nie o U

Maria Probosz: Jazda w ekstazie
rza, aby 24-letnia dziewczyna 
notowała na koncie 22 role. w 
tym  wiele głównych. A le też 
m im o panującej w świecie opi­
n ii, że najładniejsze są Polki, 
naprawdę pięknych aktorek ma 
m y w k ra ju  niewiele.

M aria  Probosz zaliczana jest 
dziś do najbardzie j a tra kcy j­
nych aktorek film ow ych. Z łośli 
w i twierdzą, że najbardzie j ro­
zebranych. których głównym  
atutem  jest nagość. A co sądzi 
na ten temat sama M aria Pro­
bosz?

— W k tórym  z film ów  roze­
brała się pani po raz p ie rw ­
szy?

— W trzecim. „P unkty  za po 
chodzenie” , w k tórym  scena pod 
prysznicem była zupełnie przy­
padkowa. bo zakończyłam zdję 
cia do tego f ilm u  i nie rozbie­
rałam  się. W F ilm ow ym  Serw i­
sie Prasowym przeczytałam, że 
do nakręcenia tej sceny reży­
sera Franciszka Trzeciaka na­
m ó w ił sam Grzegorz K ró lik ie ­
wicz. ówczesny k ie row n ik zes­
połu ,.Anex” . z sobie ty lko  zna­
nych powodów.

— Kręcąc ko le jny f ilm  
„N iech cię odleci mara” , zgwał­
ciła pani aktora grającego głów 
ną rolę i wkrótce potem zosta­
ła  pani jego żoną?

— Na pierwszym spotkaniu z 
reż. Andrzejem . Barańskim usły 
szałam pytanie: — Czy zdoła 
pani uwieść naszego bohatera? 
— A  kto  go .gra? — zapyta­
łam . — M arek Probosz. B y ł 
to  m ój kolega z roku i w ie- 
diziałam. że zrobię to bez t ru ­
du. Scenę erotyczną Marek po­
trak tow a ł bardzo poważnie. By 
łam  zaskoczona, ale jednak u- 
dało m i się go uwieść. Potem 
zaproponował m i współpracę w 
szkole nad dramatem 0 ’Neilla  
„Daleko od Sodomy”  Po 3 mie 
siącach wspólnej pracy wzię-~ 
łam  z nim  ślub.

— W  sztuce Geneta „Seisły 
nadzór”  grała pani mężczyznę 
homoseksualistę i m iała śmiałe 
sceny erotyczne, w  których

Dziś wiem. że partnerowałam  
cudownemu dziecku polskiego 
k ina  i teatru.

— Po f ilm ie  „Czas dojrzewa­
nia”  mówiono o pani kolejnym  
romansie z partnerem?

— Czy słyszał pan o moim 
romansie z por Borewiczem, z 
k tó rym  zagrałam w dwóch no­
wych odcinkach serialu „07 
zgłoś się” . A  o m oje j w ie lk ie j 
m iłości z n iem ieckim  aktorem 
M irko  Hanigerem? A może o 
tym . że byłam  kochanką Hen­
ryka  Bisty, bo leżałam z nim  
w  łóżku w  jednej ze scen f i l ­
mu „Porcelana w  składzie sło­
n ia” ? Proszę pana. ze wszyst­

k im i partneram i z k tó rym i gra­
łam  w  film ach m iałam  roman­
se. Zwłaszcza w  oczach „w ie l­
b ic ie li” .

— Czyżby, kręcąc f ilm  „A la ­
bama” m iała pani autentyczny 
romans z partnerem, w yk ry ty  
przez męża i zduszony w  zaród 
ku?

— Czy nie podziela pan opi­
n ii, że Grzegorz M atysik to pięk 
ny chłopak? Bo ja  uważam, że 
t.aki jest. Na ekranie grałam 
głęboko i prawdziw ie zakocha­
ną w nim  Bożenę, ale przecież 
jestem zawodową aktorką i 
w iem  na czym polega im prow i­
zacja. Nie żałuję tego co prze­

żyłam podczas kręcenia „A laba­
m y”  w  końcu z takich i  innych 
przeżyć składa się życie.

—-  Podobno mąż widząc panią 
nagą w  objęciach partnera na 
niezliczonych plakatach rek la ­
mujących f ilm  „A labam a”  — 
zdzierał je z pasją, a panią za­
m yka ł w  domu na klucz, w  o- 
knach założył k ra ty  i nie od­
stępował pani na krok?

— Po części tak było, choć 
k ra ty  założyłam sama po pró­
bie w łam ahia do mojego miesz­
kania. Wychodząc za mąż za 
aktora myślałam, że w związku 
z tym  nie będzie żadnej za­
zdrości męsko-damskiej, ale 
niestety stało się inaczej, wzię­
łam  przecież za męża górala. 
Po „A labam ie”  m iałam  codzien 
nie aw antury i na próżno prze­
konywałam  męża. że w „A la ­
bamie” nie ty lko  się rozbie­
ram, ale gram główną rolę i 
w idzowie patrzą nie ty lko  na 
moje nagie ciało, ale i na mo­
je aktorstwo. Ale niew iele to 
pomogło.

— W k tó re j z rozbieranych 
ró l wymagano od pani na jw ię ­
cej nagości?

— W każdej z głównych ró l 
wymagano ode mnie sto razy 
więcej nagości przed kamerą 
niż zostało z n ie j później na 
ekranie. Ale to ju ż  moja zasłu­
ga. na ile potrafiłam  przeko­
nać reżyserów — co jest n a j­
ważniejsze i co można z tych 
nagich scen pokazać. Myślę, że 
niektóre sceny tego typu są po-, 
trzebne film ow i i  jeżeli są uza­
sadnione — rozbieram się. pó­
k i mam piękne ciało ł wnętrze, 
to je pokazuję. Jestem przecież 
aktorką, własnością publiczną.

— W życiu pryw atnym  zapła­
ciła  pani za to pewną cenę?

— Wiem, ale najgorzej, gdy 
w  jednym  domu spotka się 
dwóch Hamletów. M yślałam, że 
jeżeli między dwojgiem ludzi

la t, ale jakże dojrza łym , mą­
drym, ciekawym...

— Co leży w  pani naturze?
— Czy jeszcze pan tego nie 

zauważył?
— Lub i pani szokować, b u l­

wersować i wkrótce zaskoczy 
pani wszystkich, pokazując się 
nie ty le  bez lis tka  figowego, co 
ubrana w  obozowy pasiak więź 
n ia rk i z Oświęcimia?

— Nie bardzo wierzyłam, że 
reż. Wanda Jakubowska właś­
nie mnie powierzy tę rolę. Od­
by ła  ze mną dwie długie roz­
mowy, pytając o stan zdrowia, 
odporność, serce, organizm, a 
wszystko to w  obawie o moją 
wytrzymałość fizyczną i psy­
chiczną podczas bardzo tru d ­
nych zdjęć w Birkenau i 
Auschwitz. Ta praca przerażała 
mnie i pociągała. Zdjęcia już 
zakończyłam, czekając na pre­
mierę, dowiedziałam się od 
przyjació ł i wrogów, że to mo­
ja  najlepsza rola w polskim  f i l  
mie.

— Co rob i pani teraz?
— Kręcę trzy nowe film y  i 

gram w  teatrze, na stołecznej 
scenie w sztuce „Dziewczynki” , 
rolę dziewczyny punk, K a jk i. 
C iekawostką jest fakt. że poru­
szam się cały czas na w ro t­
kach. Premiera w listopadzie.

— A co siedzi w  pani, w 
środku?

— Mam już 24 lata, a ciągle 
czuję się jak nastolatka. Każdy 
dzień przynosi m i coś nowego i 
moje życie nigdy nie jest con­
stans. Wsiąż się zmieniam i sa­
ma dziwię się moim reakcjom 
i zachowaniom. I myślę, że ta­
k ie życie jest wspaniałym  środ­
kiem  na utrzym anie młodości, 
także i wewnątrz. Czasami po­
równuję je do najbardzie j eks­
presyjnych piosenek N iny Ha- 
gen, szczególnie do ostatniej 
p ły ty  „Jazda w  ekstazie” .

Rozmawiał: 
Bohdan G AD O M SKI

Piękność a la Hollywood
KTORAZ kobieta nie 

pragnie być piękna? 
Uroda jest szczególnym 

darem, k tó ry  gwarantu je suk­
cesy w życiu. Tak sądzi mie­
le osób. Czyż gwiazdy film o ­
we nie są piękne? Oczywiście, 
nie wszystkie — ale jednak .„ 
W królestw ie f ilm u  — Hol­
lyw ood  — uroda przez długie  
la ta  była obowiązkiem słyn­
nych aktorek. A k to rów  także. 
Przetrw ała do dziś legenda o 
piękności G rety Garbo, M ary  
Pickfo rd , Rudolfa Valentino  
czy Tyrone Powera. Dziś ta k ­
że od gwiazd film ow ych  zoy- 
maga się szczególnej dbałości 
o wygląd zewnętrzny. Np. Ra­
quel Welch swą wspaniałą 
sylwetkę zawdzięcza nie ty l­
ko naturze: przeszła wiele 
operacji plastycznych 

Lecz nawet w  czasach, gdy 
gwiazdy w Hollywood musia­
ły  być pięknościami, w ie lk i 
oroducent film ow y Louis B 
Mayer pow iedział: „W  k in ie  
n ik t nie jest b rzydki ani 
piękny. To małe niedoskona­
łości urody decydują o 
wdzięku kobiety. Z dziesięciu 
ładnych dziewcząt na scenie, 
uwagę mężczyzn przyciągnie 
ta. k tó re j piękność nie jest 
idealna”

Ten sąd nie przeszkodził 
jednak an i jemu, a n i innym  
producentom film ow ym  szu-

kać do film ó w  kobiet Pięk­
nych. K to dziś pamięta, że 
uderzająca uroda R ity  Hay­
worth, Joan C raw ford czy 
Jayne Mansfield była dziełem  
c h iru rg ii plastycznej... Nawet 
Greta Garbo t M arlena Die­
tr ic h  m usiały poddać się pew­
nym  zabiegom. M a rilyn  Mon­
roe jako początkująca ak to r­
ka przeszła operację plastycz­
ną... nosa. Za to Bette Davis 
nigdy nie zgodziła się na coś 
podobnego. Powiedziała: „M ia  
łam  wrażenie, że stracę swoją 
osobowość kupu jąc  noiuą 
tw arz ”  Podobnego zdania są 
gwiazdy naszej epoki. Bar­
bra Streisand nie pozwoliła  
zoperować swojego nosa, choć 
uważano, że ją  szpeci. Przy­
szedł jednak czas, kiedy ko­
biety prosiły ch irurgów  o 
upodobnienie się do sławnej 
Barbry. Je j nos by ł teraz 
częścią je j legendy.

Mężczyźni w  Hollywood nie 
m ie li również łatwego życia, 
choć jednak było im  ła tw ie j. 
Obok aktorów  tak urodzi­
wych jak C lark Gable, Ra­
mon Novarro czy Gregory 
Peck sławę osiągnęli również 
mężczyźni, dla k tórych brzy­
dota stała się atutem : Lee 
M arvin. Charles Bronson, Jack 
Polance.

D zis ia j w  Ho llyw ood nie 
brak pięknych kobiet i  fascy-

nujących mężczyzn, ale ka­
rie rę  — prawdziwą i trw a łą  
— robią ty lko  te osoby, któ­
rych osobowość p o tra fi zacie­
kaw ić widza. Czy M eryl 
Streep lub  Dustm  Hoffm an  
m ie liby szanse w  k in ie  la t 
dwudziestych i  trzydziestych? 
A  dzis ia j są gwiazdami.

Elizabeth Taylo r — chyba 
ostatn ia gwiazda w  dawnym  
sty lu  — znana jest ze swoich 
ku ra c ji odchudzających, które  
z poświęceniem powtarza co 
ja k iś  czas Jane Fonda pro­
paguje aérobic. Ciągle jeszcze 
wiele gwiazd f ilm u  (zwłaszcza 
amerykańskiego) pozostaje 
n iew oln ikam i swojej urody. 
Pragną zatrzymać czas, a ta 
walka  — jako  z góry przegra­
na — jest tragiczna.

W Europie zawsze m nie j 
przejm owano się ty m i spra­
wami. B rig itte  Bardot nie 
u kryw a  swego w ieku i  nie za­
m ierza poddać się zabiegom 
odmładzającym. M ichel Si­
mon, Fernandel, Jacques Brei, 
Paul Belmondo fascynow ali i 
fascynują tłum y m im o swej 
brzydoty. A może dzięki niej? 
Brzydka i  n iezw ykła twarz  
Anny Magnani była pełna ży­
cia i  wewnętrznego ciepła

Urodę cenimy nadal, ale 
sztampowa piękność à la Hol­
lywood po prostu wyszła z 
mody...
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Melina Mercouri: Nie rezygnujemy
«

z żądań zwrotu marmurów Elgina...

rzeźb stworzyłby konieczność 
zwrotu pamiątek narodowych 
należących do innych krajów, 
które mogłyby wystąpić z po­
dobnymi roszczeniami.

W W. Brytanii wyświetlono o- 
stotnio dokumentalny film tele­
wizyjny zrealizowany we współ­
pracy z telewizją grecką, uka­
zujący historię marmurów i wy­
wiezienie w ubiegłym stuleciu 
greckich pamiątek narodowych

— RAZ rozpoczęta walka ni- cycb „duszę” narodu greckiego wódca brytyjskiej Labour Party przez lorda Elgina. Film wywo- 
gdy się nie skończy — oświod- nie skłoni jej do kapitulacji. Neil Kinnock, który bawił w ub. iał duże wrażenie, a p. Morcou- 
czyła Melina Mercowi, która W październiku 1984 roku reku w Grecji, opowiedział się r¡ otrzymała wiele listów od 
jako minister kultury Grecji od UNESCO data W. Brytanii rok za zwrotem marmurów. brytyjskich telewidzów, którzy
4 lot prowadzi, pertraktacje o na ustosunkowanie się do żq- Marmury Elgma pochodzą z wyrazili swe poparcie dlo Gre- 
zwrot pamiątek narodowych dań Grecji o zwrot marmurów. Partenonu. Jest to 17 posągów cii.
znajdujących się w British Mu- Negatywne stanowisko rządu oraz część 160-metrowego try- Film kończy się komentarzem
seum. Wielkiej Brytoni'' w tej spraw.e zu ze słynnej doryckiej świąty- przypominającym pewnego sta­

nie było dla Mercoun zoskcczo- ni, zbudowanej na wzgórzu mgo Greka, który miał zwrócić 
Melina Mercoun, która sprawę niem. — Rząd pani Thatcher ni Akropolu, poświęconej Aieaię się do lorda Elgina z nastęou- 

rewindykacji liczących 2500 lat gdy nie wyrazi zgody na zwrot Pártenos, gdzie stał ongiś po- fqcym; słowami: — Wy. Angłi- 
marmurów Elgina uważa za je- naszych pamiątek narodowych sąą tej bogini dłuta Fiiiasza cv, rabujecie dzieła naszych
dno z naczelnych zadań swej — oświodczyła, dodając, że na Dyrekcja British Museum sto’ przodków i ooiosto's wam ży-
działalności na stanowisku mi- szczęście rządy się zmieniają, a na stan wi;?<u, że marmury na- crvć, abv$c¡e je zachowali w 
niska kultury zapewniła, że od- zwykli ludzie w Wielkiej Bryla- by to legalnie 1 powinny pozo- dobrvm ston:e. ponieważ pewrr 
mowa przez W. Brytanię zwro- nii wyrażają poprrcie dlo ro- stać w W Brytanii. Rząd bry- go do:a natod g'ecki się o ni 
tu cennych pamiątek, stanowią- szczeń Greków. Równeż przy- tyjskl obawia się. że zwrot upomni...
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Pomysł nie tyfko dla Szczecina
h is to rii Szczecina

S a m  zaś p o -  lu d z i !  N ie  w s z y s tk o , c o  p la n o w a -  
m y s ł o ra z  re ż y s e r ia  c a łe g o  p r z e d -  l iś m y  u d a ło  n a m  s ię  z re a liz o w a ć , 

. . .  , , s ię w z ię c ia  Jest d z ie łe m  J a c k a  T u r -  a le  te ż  tu ż  w  t r a k c ie  t r w a -
w y ją tK O W O  o o g a ty  w  w y - k o w s k ie g o , a u to ra  k i l k u  im p re z , n ta  _ n a sze g o  c y k lu ,  w z b o g a c i ł  s ię

d a r z e n ia  k u l t u r a l n e  —- t a k  w i e -  k tó r e  z y s k a ły  d u żą  p o p u la rn o ś ć  o n  o  k i l k a  a t r a k c y jn y c h  o o z v c t i.
in  I m n r o r ł r m ;  u M < V m n e lr i \ w L  <»»•■ N .ś d z ie la  w  Z a m k u ,  „ w ie c z o -  T a k ie  b y to  z re s z tą  z a ło ż e n ie  —
1U k o n c e r t ó w ,  w i d o w i s k  1 « 1 ‘  r y  a n g ie ls k ie '') .  D o  n ie g o  te ż  k ie -  d r z w i n a s z e j a k c j i  o tw a r te  b y ły
S ta w  n i e  b y ł o  JUŻ d a w n o ,  o  t a -  r  u je m y  p y ta n ie :  —  S k ą d  w z ią ł  s ię  d la  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  z a p ro p o n u ją
ł o  s ię  t o  g ł ó w n i e  ( c h o ć  n i e  t y l -  p o m y s ł t a k c j i  „ P o ls k a - A  f r y c e ” ? coś g o d n e g o  u w a g i.

za sprawą akc ji pn. „P o l- te rn  b e z p o ś re d n ią  s a te l i ta r n ą  t r a n s -  Z e b ra l iś m y  fu n d u s z  p rz e k ra c z a la -  
ska—A fryce” , k tóra do norm al- m is ję  d o b ro c z y n n e g o  k o n c e r tu  d«> c y  m a io n  Z ło tych  w  d y m
nego kalendarza kulturalnego d y  k o w a n e  «o  A f r y c e  „ L l v e  A id ” , p rz y n io s ła  s p rz e d a ż  . .c e g ie łe k ” , z
dodała k ilkadziesiąt imprez, w  S S
t y m  g a r ś ć  p r a w d z i w y c h  a  t r a k -  ż e n ie m  je g o  h u m a n ita r n e g o  p rz e -  le  ś w . J a n a . D o c h ó d  z  Jednego ’ t lo -
c ji ( M a r e k  i  W a c e k ,  T e a t r  No- **ania * -P o m yś la łe m  — a g d y  d a tk o w e s o  k o n c e r tu  p rz e k a z a n y

.. ię ip e o  w a r -  b y  z™ *»? . c o *  p o d o b n e g o  w  P o l-  /o s ta ł  d !a  p o d o p ie c z n y c h  d o m ó w

.K ie g o ,  w a r  Sce. W ła śm e  W S zcze c in ie ?  B y ło -  d z ie c k a . C zęść z e b ra n y c h  ś r o d k ó w
p rz e k a z a liś m y  na  rze cz  d z ie c i k a -

i EN listopad przejdzie do 0 Kl ub >3 Muz-
.................  -  - i n k o  m y s l ° 'ra z  re ż y s e ria

j< łiv o  s ię  w z ię c ia  je s t  d z ie łe m  J a c k a

wy i Teatr Słowackiego, 
szawska Schola Cantorum. A n ­
drzej Mleczko).

T E N  s w o is ty  fe s t iw a l  k u l t u r y  z o r  
g a n iz o w a n y  z o s ta ł p r z e ’ : D o ra  K u l  
t u r y  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„Ś ró d m ie ś c ie ” , P o ls k ie  S to w a rz y s z ę  
n ie  J a z z o w e  O d d z ia ł P ó łn o c n y

NOWE we-rsje storych
przebojów: „Blue Hawaii"
made in Poland?

(Foto— Press poi)

Nudystka 
za kierownicą

W  B E R L IN IE  z  A C H . z a t rz y m a n o  
p e w n ą  2 5 - le tn lą  d z ie w c z y n ę , o s k a r ­
ż o n ą  o  p rz e je c h a n ie  s w y m  s a m ó e h o  
d e m  p o l ic ja n ta  i  u s z k o d z e n ie  tr z e c h  
p o ja z d ó w , a w s z y s tk o  to  w  a b s o lu t  
n y m .. .  d e z a b ilu .  Z a s k o c z o n a  w ra z  
ze s w y m  p r z y ja c ie le m  w  s y tu a c j i  
ra c z e j n ie d w u z n a c z n e j p rz e z  p a t r o l  
p o l i c j i  n a  je d n y m  z  z a e h o d n io b e r -  
l iń s k ic h  p a r k in g ó w ,  s ię g n ę ła  bez 
c h w i l i  w a h a n ia  i  t r o s k i  o  o d z ie ­
n ie  za k ie r o w n ic ę  i  r u s z y ła  p e ł­
n y m  ga ze m  w  k ie r u n k u  b r a m y  w y  
ja z d o w e j.  P r z e je c h a n y  s t ró ż  p o rz ą d  
k u  le c z y  s w e  r a n y  w  s z p ita lu ,  a 
p ło c h l iw a  n u d y s tk a  —  ju ż  w  k o m ­
p le tn y m  s t r o ju  — o c z e k u je  n a  ro z ­
p r a w ę  s ą d o w ą .

Kareta sułtana
K A R E T A , k tó r a  p r z e d  la t y  s łu ­

ż y ła  p o n o ć  s u ł ta n o w i S u r a k a r ty  
z w y c ię ż y ła  w  k o n k u r s ie  z o rg a n iz o ­
w a n y m  w  t y m  in d o n e z y js k im  m ie ­
ś c ie  p o ło ż o n y m  n a  J a w ie . D o  r y ­
w a l iz a c j i  s ta n ę ło , a  ra c z e j zaje­
c h a ło  29 te g o  r o d z a ju  p o w o z ó w , 
n ie rz a d k o  u ż y w a n y c h  Jeszcze d o  
z w ie d z a n ia  z a b y tk o w e j  czę śc i s ły ­
n ą c e j ze s ta ry c h  o b ie k tó w  S u ra k a r  
ty .

Ciuchy na stos
JA K  doniosła prasa chińska, 

na polecenie w ładz m iejskich 
Pekinu na jednym  z wysypisk 
śmieci spalono publicznie po­
nad 20 ton skonfiskowanej uży 
wanej odzieży, pochodzącej z 
nielegalnego im portu. A kc ja  po 
myślana została ja ko  środek 
m ający przeciwdziałać przybie 
rającemu na sale pokątnemu 
handlow i używaną odzieżą po­
chodzenia zagranicznego.

O książce — inaczej

Nie lekceważyć czytelnika!
W CIĄGU BIEŻĄCEGO KOKU, przeciętna cena książki czej niż zachęcających do ezy- 

poJtiiosia się ze 100 złotych na 110, tak w yn ika  z ofic ja lnych tania? Czy więc wydawać — 
danych statystycznych zestawiających obok siebie i broszurki na razie — m niej, ale lepiej? 
za 10 złotych, i „norm alne”  książki — ot choćby beletry- Lepiej edytorsko, lepiej poligra 
styczne, których tanie j niż za złotych 200 nie kup i się... ficznie, celniej dobierając ty tu -

ły  i autorów. I równocześnie
CENY rosną nie ty lko  na CO jednak zrobić, by zmie- skoncentrować wszystkie do- 

rynku księgarskim, aie za ka- nie istniejący stan rzeczy? Prze stępne środki na naprawieniu 
żdą podwyżką stają także ocze- cięż na dobrą sprawę k lien t technicznej bazy książki, k ie  
k iw an ia  co do JAKO ŚCI to- księgarni, czyli czytelnik, po- na je j s ta n iu , lecz naprawie­
wam, za k tó ry  mamy płacić w inien w c h w ili zakupu książ- nJu. 
drożej. Może nie warto już po k i mieć zagwarantowane jakieś
raz nie wiadomo k tó ry  powta- prawa. Polegające choćby na Jacek STRZEM ŻALSKI
rzać ustawicznych żalów, że tym , że wydając niemałą kwą- 
znaczna część . p rodukcji na- tę może mieć pewność, iż « ła ­
szy ch oficyn wydawniczych ju ż  byta przez niego książka w y- 
w momencie zakupu z powo- starczy mu na dłużej i nie roz- 
dów technicznych stanowi mae leci się w  rękach po pierwszym
kulaturę.

Humor w kościele
DW IE gm iny wyznaniowe we 

Frankfurcie  nad Menem, jedna 
kato licka i jedna ewangelicka, 
wyróżnione zostały ostatnio do­
roczną nagrodą pod nazwą „Hu 
mor w kościele” , ufundowaną 
przez władze kościelne Dolnej 
Saksonii. W orzeczeniu ju ry  
podkreśla się. że współżycie o- 
bu gmin ma tak „pełen humo­
ru. wesela i radości charakter” , 
że w pełni zasługują one na 
to wyróżnienie. Przykładów te­
go humoru rury, niestety, nie 
przytoczyło.

Rozwód na prćkę
LORD Lichfie ld , kuzyn k ró lo ­

wej Elżbiety I I  i nadworny fo­
tograf oraz jego małżonka lady 
I/eonora Grosvenor oświadczyli 
publicznie, że zamierzają wziąć 
rozwód „na próbę” . Związek 
lo r dmvstkiej pary trw a ł 10 lat, 
a w ceremonii ślubnej wzięli 
udział wszyscy ważniejsi człon 
kow ie brytyjs<kiej rodziny kró ­
lewskiej. Jak poinform ow ał pra 
sę lord L ich fie ld , planowany 
rozwód służyć ma... uratowaniu 
jego małżeństwa z lady Leono- 
rą.

Orkiestry w... słuchawkach
C O R A Z  c z ę ś c ie j p u b l ic z n o ś ć  s a i na  p o d w y ż s z e n ia c h  ta k  a b y  fa le  

k o n c e r to w y c h  w id z i  m u z y k ó w  o r -  d ź w ię k o w e  r o z c h o d z iły  s ię p o n a d  
k le s t r  s y m fo n ic z n y c h  g r a ją c y c h  ze g ło w a m i in n y c h  m u z y k ó w  i t o .  
s łu c h a w k a m i n a  u s z a c h . P r z y c z y n a  P o w s ta je  p y ta n ie  — d la c z e g o  n a d  
Jest p ro s ta  —  z b y t  d u ż e  n a s i le n ie  m ia r  d ź w ię k ó w  s ta ł  s ię  t a k  w a ż -  
d ź w ię k u  s p r a w ia  im  f iz y c z n y  ból n y m  p ro b le m e m  w ła ś n ie  o b e c n ie ?  
i  c o ra z  w ię c e j  in s t r u m e n ta l is tó w  Czy t o  o zn a cza , że  o r k ie s t r y  g r a ją  
s k a rż y  s ię  n a  p o s tę p u ją c ą  g łu c h o -  d z iś  g ło ś n ie ! n iż  n o . 50 la t  te m u ?  
tę .  S z c z e g ó ln ie  c z ę s to  u ż y w a ją  s łu -  J e d n a  z  u z a s a d n io n y c h  h ip o te z  m ó  
c h a w e k  m u z y c y  m a ją c y  n ie s z c z ę -  w ł ,  że  w s p ó łc z e ś n i k o m p o z y to rz y  
ś c ie  s ie d z ie ć  tu ż  p r z e d  s e k c ją  i n -  w  z n a c z n ie  w ię k s z y m  s to p n iu  k o -  
s t r u m e n tó w  d ę ty c h  i  p e r k u s y jn y c h ,  r z y s ta ją  z  in s t r u m e n tó w  p e r k u s y j -

N i k t  n ie  u w a ż a  te g o  ro z w ią z a n ia  n y c h ,  a  ta k ż e  e le k t r o n ic z n y c h .  I n -  
za w  p e łn i  s z c z ę ś liw e , g d y ż  o c h r o  n i  tw ie r d z ą ,  źe  r o z w ó j  c y w i l i z a c j i  
n a  p r z e d  h a ła s e m  o d b y w a  s ię  k o s z  p r z y z w y c z a ja  lu d z i  d o  h a ła s u , t a k  
te m  m o ż liw o ś c i s ły s z e n ia  te g o  c o  w ię c  m u z y k a  m u s i b y ć  g ło ś n ie j­
s i ę g ra . S to s u je  s ię  w ię c  ta k ż e  i n -  sza , a b y  m o g ła  e m o c jo n a ln ie  o d -  
n e  ś r o d k i,  n p . ta rc z e  z  p le x lg la s u  d z ia ły w a ć  n a  s łu c h a c z a . Z a n ik a  b o  
u m o c o w a n e  z t y ł u  k a ż d e g o  k r z e s ła ,  w ie m  z d o ln o ś ć  z a u w a ż a n ia  b a r d z ie j  
u m ie s z c z a n ie  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  s u b te ln y c h  d ź w ię k ó w .

przewertowaniu. Skoro już 
przyw ykliśm y do tego, że na 
książkę trzeba polować ja k  — 
nie przymierzając — na tańszy 
proszek do prania, to niech 
chociaż gorycz w yn ikającą z te 
go upokarzającego zajęcia osło 
dzi nieco fa k t nabycia pozycji 
na ja k im  tak im  poziomie edy 
torskim, graficznym  i poligra­
ficznym  Chwilowo zaś poten­
cja lny nabywca polskiej ksią­
żki ma prawo czuć się przez 
wydawców lekceważony.

Wiadomo, że na polepszenie 
sytuacji potrzebne są pieniądze. 
Duże pieniądze. A le działa prze 
cięż Fundusz Rozwoju L ite ra ­
tury, którego zadaniem jest 
wspomaganie i  promowanie 
twórczości lite rack ie j, może 
więc należałoby się zastanowić 
nad podobną in ic ja tyw ą dla 
wspomożenia twórczości w y­
dawniczej? Może potrzebny jest 
kom itet do spraw książki, któ­
ry zająłby się najbardzie j palą­
cym i i  zaw iłym i problemami 
p o lity k i wydawniczej, wspoma­
ganiem bazy technicznej czy 
kwestią jakości papieru i  jego 
braku w  ogóle?

BA N A ŁE M  jest powtarzanie 
i  przypom inanie o stratach n a j­
częściej n iemożliwych do odro­
bienia, ja k ie  niesie za sobą na­
sze książkowe ubóstwo. Dziury 
wydawnicze, nawet jeś li zosta­
ną kiedyś wypełnione i tak po­
w odują opóźnienia orien tac ji 
czyte ln ika polskiego w  tym , co 
w lite raturze św iatowej ak tua l­
ne, nowoczesne, a nawet ty lko  
modne. Podobne perturbacje z 
rodzimą twórczością lite racką 
w p ływ a ją  fa ta ln ie  na b ra k i in ­
telektualne, naukowe, św iato­
poglądowe polskiego czytelnika, 
nie pozostają również bez śla­
du na kond yc ji twórczej auto­
rów, na ich stosunku do w ła ­
snego czytelnika.

CZY zatem stać nas na 
luksus wydawania dużej ilości 
książek nieważnych, odrzuca­
nych przez publiczność lite ra ­
cką, m arnych technicznie, n ie ­
ładnych, budzących w strę t ra -

Iwaszkiewicz w RFN
P O D  w s p ó ln y m  t y tu łe m  „ P a n n y  

z W ilk a ”  w y d a ł  S u h r k a m p  w e  
F r a n k f u r c ie  n .  M e n e m  w  s e r i i  B i ­
b l io te k a  P o ls k a  t r z y  o p o w ia d a n ia  
J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  w  p rz e ­
k ła d z ie  K la u s a  S ta e m m le ra ; ta  sa ­
m a  o f ic y n a  w y d a ła  „S z a lo n ą  lo k o ­
m o ty w ę ”  S ta n is ła w a  Ig n a c e g o  W it  
k ie w ic z a  w  p rz e k ła d z ie  K a r la  D e ­
de c iusa .

«¿¡POUHR-ßPIWCE

R o z m a w ia ł:

b y  to  Jed n o cze śn ie  o k a z ją  d o  w z b o  .. . .. ...........
g a ce n ia  s z c z e c iń s k ie g o  k a le n d a rz a  m o c ą C h o d z i  
k u l tu r a ln e g o ,  s p ro w a d z e n ia  d o  nas 
w y b i tn y c h  a r ty s tó w ,  c ie k a w y c h  w y  
s ta w , k o n c e r tó w ,  s z tu k .. .

—  N o  i  p o w io d ło  s ię . W ys z e d ł 
z te g o  p r a w ie  fe s t iw a l ,  a na p e w ­
n o  je d n a  z  n a jw ię k s z y c h  im p re z  
te g o  r o d z a ju  w  n a s z y m  k r a ju . . .

— T o , że s ię  p o w io d ło . Jest za­
s łu g a  w ie lu  lu d z i,  k tó r z y  z ro z u ­
m ie l i  sens n a s z e j a k c j i .  O d  sam e­
g o  p o c z ą tk u  s p o tk a ła  s ię  on a  z go­
r ą c y m  :?• p o p a rc ie m  p re ze sa  ŚM  
„Ś ró d m ie ś c ie ”  M a r ia n a  K u l ig o w -  
s k ie g o  o ra z  k ie r o w n ik a  naszego 
D o m u  K U ł t u r y  p a n i W a n d y  S z a t­
k o w s k ie j.  D o b ry c h  s o ju s z n ik ó w  i 
w s p ó łre a ł iz a  to r ó w  z n a le ź liś m y  w 
P o ls k im  S to w a rz y s z e n iu  J a z z o w y m  
i  K lu b ie  13 M u z  — ic h  w s p ó łp ra c a  
b y ła  n ie o c e n io n a . W s z e lk ie  t r u d n o ­
ś c i fo rm a ln e  — n ie u n ik n io n e  o r z v  
im p r e z ie  t a k  d u ż e j —  p o m ó g ł n a m  
p o k o n a ć  d y r e k to r  W y d z ia łu  K u l t u ­
r y  U W  M ie c z y s ła w  C h m ie le w s k i.
W  o g ó le  p o m o c  i  s y m p a tię  o k a z y ­
w a ło  n a m  w ie le  in s t y t u c j i  i  o só b  
p r y w a tn y c h .  P o d z ię k u je m y  im  o f i ­
c ja ln ie  p o  z b i la n s o w a n iu  n a s z e j a k  
c j ł .

— J a k i  je s t  te n  b ila n s ?  C o u -  
z y s k a n o  w  e fe k c ie  p rz e d s ię w z ię c ia  
„ P o ls k a ^ A f r y c e ” ?

— O d b y ło  s ię  p o n a d  50 Im p re z  
— k o n c e r tó w ,  s p e k ta k li ,  s p o tk a ń  
o o k a z ó w  f i lm o w y c h  1 w y s ta w  b y l  
te ż  t u r n ie j  ta n e c z n y . Z  n a ­
s z y c h  o b lic z e ń  w y n ik a ,  że w  ty c h  
w s z y s tk ic h  im p re z a c h  k u l t u r a ln y c h  
u c z e s tn ic z y ło  c o  n a jm n ie j  60 ty s

łe k ie b .

— S k o ń c z y ł s ię  c y k l  „ P o ls k a -A -  
f r y c e ” . C z y  m asz coś jeszcze  w  
z a n a d rz u ?

— Z a b io rę  s 'e  z n o w u  za k lu b  
„M a rk ? .:”  k t ó r v  w  l is to p a d z ie  o a u z o  
w a ł.  A  p o te m  — z o b a c z y m y .. . C h cę  
je d n a k  d o d a ć , że naszą a k c ją  i n ­
te re s o w a ły  s ię  in n e  m ia s ta  k r a ju .  
O tó ż  b y l ib y ś m y  b a rd z o  z a d o w o le n i, 
g d y b y  p r z e ję ły  tę  naszą in ie ja t y -

C h ę tn ie  s łu ż y m y  ra d ą  i  p o -  
“ ■ * ‘ w ie lk ą  s p ra w ę .

J . Ł A W R Y N O W IC Z

MINI—HOROSKOP
01. 12. -  07. 12. ¡985 r.

B A R A N . D u ż a  a k t y w ­
n o ść  w  p r a c y  i  w y ją t ­
k o w a  s k u te c z n o ś ć . N :e  
w y c o fu j  s ię  z p o d ję ty c h  

zo^b ow iaza ń . g d y ż  r e a l i ­
z a c ja  n ie  s p r a w i c i t r u d  

n o śc i. W  d o m u  k o rz y s tn e  z m ia n y . 
N ie p o w o d z e n ie  n a tu r y  s e rc o w e j.  P o ­
p r a w a  z d r o w ia  i  f in a n s ó w . P r z y ja z ­
ne  z n a k i  R a k  i  W o d n ik .

B Y K .  D u ż y  w y s i łe k  w  
p r a c y  z n a jd z ie  u z n a n ie  
u  p rz e ło ż o n y c h . W  ż y ­
c iu  o s o b is ty m  s p o ro  p o ­
w o d ó w  d o  z a d o w o le n ia . 
W  u c z u c ia c h  o ż y w ie n ie  

N ie s p o d z ie w a n i,  s y m p a ty c z n i g o ś c ie  
F in a n s e  d o b re . Ż y c z l iw y  S ir re łe c .

B L IŹ N IĘ T A .  W a ż n y  
o k re s  w  p ra c y .  M o ż liw e  
z m ia n y  i  r o z s tr z y g a ją c a  
d e c y z ja  W ska za n a  k o n ­
c e n tr a c ja  i d y s p o z y c y j­
no ść . N ie k tó r y m  n o w o

p o z n a n a  oaoPa z a w tó c i  w  * ! o « j  ¡ T n l e ^ ^ ^ ^ r S S d S i

L E W  W p r a c y  z a w o d o ­
w e j p o m y ś ln e  p rą d y . 
M o ż l iw y ,  a t r a k c y jn y  w y -  
ją z d . W  s p ra w a c h  oso ­
b is ty c h  ła g o d z e n ie  k o n ­
f l i k t ó w  i  u m o c n ie n ie  

u c z u c io w y c h  w ię z i.  P o p ra w a  z d ro ­
w ia .  F in a n s e  w  n o rm ie . W ażny- K o ­
z io ro ż e c .

P A N N A , N a w a ł z a ję ć  i  
n e rw o w a  a tm o s fe ra  w  
p ra c y  W  ż y c iu  o s o b i­
s ty m  u d a n y  ty d z ie ń . 
O ż y w ie n ie  u c z u c io w e  i  
to w a r z y s k ie .  S a m o tn e  

o s o b y  m a ją  szansę w  ty c h  d n ia c h  
na z n a le z ie n ie  b r a tn ie j  d u s z y . B a r ­
d zo  w a ż n y  W o d n ik

W A G A . S ta je s z  s :e  oso ­
bą  n ie  d o  z a s tą p ie n ia . 
T w o ja  p ra c o w ito ś ć  i  so ­
lid n o ś ć  za c z y n a  o w o c o ­
w a ć . M im o  n a w a łu  za ­
ję ć . d o b r y  h u m o r  O ię 

P o p ra w a  s ta n u  z d ro -

m

ta k  d a le c e , że b ę d ą  s k ło n n i z e r ­
w a ć  d o ty c h c z a s o w y  z w ią z e k  Z a le ­
c a n y  u m ia r  i ro z s ą d e k . M i ły  S k o r ­
p io n . .

S K O R P IO N  W  p ra c y
n ie k o n tr o lo w a n e  re a k c je  
i r;, w a l iz a c ja .  S p ra w y  
o s o b is te  p r z y b io r ą  p o ­
m y ś ln y  o b r ó t ,  k o n f l i k ­
t y  p ó jd ą  w  z a p o m n ie -

s ta n ą  o d p o w ie d n io  d o -  n ie . U d a n y  z a k u p  p o p r a w i h u m o r .
c e n io n e . W  ż y c iu  p r y ­
w a tn y m  ra d o s n e  n ie s p o ­
d z ia n k i .  N ie w y k l - c z o n y  

p r z y ja z d  g o ś c i z d a le k a . W  k o ń c u  
ty g o d n ia  d o p ły w  g o tó w k i .  S y m p a ­
ty c z n y  B a ra n .

kaseta) nosi tytuł „Video1

M u z v o z n e
«/

to i owo
WIZYTA BARBRY S.?

0  Niekwestionowana gwia­
zda estrady i {¡Imu, wspa­
niała Barbra Sireisand wy­
stąpi w Polsce? Jeszcze fue 
jest to informacja w stu 
procentach pewna, ole Pa­
gad czym starania aby spro- 
wadizić Streisand w przyszłym 
roku do naszego kraju. Być 
może uświetni festiwal So­
pot 86?

»JOHN LENNON STORY"

•  Prawdzi-wie sensacyj­
na wiadomość dla licznych 
rzesz fanów legendarnego 
8eattesa, idola tej grupy 
i autora wielu wspaniałych 
kompozycji, czyli Johna 
lennona. Oto TVP zakupiła 
dokumentalny fiłm „John 
Lennon Story" („Historia 
Johna Lennona") i zamierza 
pokazać go w programie V 
podczas nadchodzących 
świąt Bożego Narodzenia. 
Nie jest to jakaś po­
wierzchowna biografia, gdyż 
film ten trwa 90 minut.

W STRONĘ ABBY...

#  W ostatnim wydaniu 
„Studia 1" Elżbieta Dmoch i 
Janusz Kruk przedstawili je­
den utwór z nowego LP two­
rzonej przez nich grupy 
„2 -M ". Płyta (jest także

zaś styl wykonawczy zespo­
łu to dziś coś w rodzaju pro 
dukcj popularnego dobrych 
kilka ; lat temu szwedzkiego 
kwartetu ABBA.

CZY BĘDĄ PRZEBOJAMI?

O  Znany słuchaczom ra­
diowej Dwójki Bogdan Fa- 
biański wprowadza od nad­
chodzącej niedzieli nową 
audycję (godz 12.10), zaty­
tułowaną „Zanim trafią na 
listy przebojów" Znajdą się 
w niej nowe- single różnych 
wytwórni płytowych, wydawa 
ne w tzw. seriach promocyj­
nych,

•
NOWY ADRES

•  Filar grupy Lady Pank 
— Janusz Panasewicz (tu

w karykaturze A. cnodorow- 
skiego ze „Szpilek") prze­
niósł się ostatnio z rodzinne­
go Olecka do Warszawy.

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam no drodze!
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P O Z IO M O : 5) n a p o m k n ie n ie  za- n a r y  i w rz ą c e j w o d y . 16) a u t o r  „ N ie  

s te o u ia c e  o ro ś b e  o  coś 10) o r z v -  b e z D ie c z n y c h  ś c ie ż e k  17) K ró le s tw o  
rz ą d . 11) ś ro d o w is k o  12) u r z ę d n ik  B e lz e b u b a  19) w a fe l.  20) rę b a c z  lu b  
k s ią ż ę c y  za P ia s tó w  14) d r e w n ia n a  s z ty g a r .  21) s łu ż v  d o  c z yszcze n ia  
b e lk a  do  k tó r e i  o rz v m o c o w u le  s ię  l u f y  k a r a b in u .  27) r y b a  s lo d k o w o d -  
d e s k i o o d lo g o w e  18) o la ć  ta rg o w y  n a  28) g a r b n ik  o t r z y m y w a n y  z k o - 
22) im ię  a u to ra  o o w ie ś c i Z m o r y ”  r v  dębow e.) 29) ro z g a rd ia s z . 3 ) d z ie  
I M o to r y ”  23) d o ta rc ie  d o  n ie z n a -  ło  l i te r a c k ie .  32) t ló f z c z  z w ie rz ę c y  
n v c h  o b s z a ró w . 24) o rz v  ¡m ie n iu .  33) b rz d ą c . sz.<rab_ 34) s a ła  oosada 
25) s a m o w o ln e  u s u w a n ie  D rzez sZ la ch  35) n ie n a tu r a łn o s ć  w  z a c h o w a n iu  
te e h lo o ó w  z ic h  g r u n tó w  26) s z k o -  s ie  36'  kńacze
i i  k u r s a n tó w  3D) m ia s to  w  Z S R R  , , ,
ro z e g ra ła  s ie  tu  ie d n a  t n a jw ie k -  R o z w ia z a m a  o ro ś  m v  n a d s y ła ć  noo 
sz v e h  b ite w  11 w o in v  ś w ia to w e j a d re s e m  r e d a k c j i  » w y łą c z n ie , n a  K a r 
35) g e n e ra c ja . 37) o rz y rz a d  d o  z w i-  ta c h  o o c z to w y c h )  w  ..e rm m ie  lu­
la n ia  w  m o tk l  n ic i .  33) s ta lo w e  o re - d n io w y m  z  d o p is k ie m  K r z v z o w k a  
t v  w z m a c n ia ją c e  b e to n  39) v z ło -  n a  w e e k e n d ’ W ś ró d  a u to ró w  D-a-  
w i i  v  k n ia w v  w id ło w y c h  o d o o w ie d z i ro z io s u ie m v

e u  y ' 3 b o n y  P K O  oo  250 z ł u fu n d o w a n e
n rz e z  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e z p ie ­
czeń.P IO N O W O : 1) rze cz  je d y n a  w 

s w o im  r o d z a ju .  2) r o b o tn ik  k r e ś lą ­
c y  l in ie  na  m e ta lo w y c h  o ó ł fa b r y k a -  R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  -z  d n ia  
ta c h . w z d łu ż  k tó r y c h  m a  b y ć -  o ro -  i5  b m .
w a d z o n a  d a ls z a  o b ró b k a . 3) o d w a -  P O Z IO M O : p rz e s k o k , o o tra w k a . 
aa ł )  s c h ro n ie n ie  u d z ie lo n e  H M  5 lu a  „ a „ i ch a . ce a i. k r a m  rze ź . M o -  
n a i ls iw o  o b c o k r a jo w c o w i.  « .  r o b o t -  d a c z . B k t v w ,  fe b r a ,  a m a n ta , c o ltó l.  
n lk  r o ln y  w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j.  Si , w a r ia n t ,  nasza, ś w ia t,  s so a - 
o r o s o  lu b  r y j .  71 c e n n a  t r a w a  n a - J  ,  ś w l t  A „ ie , to ł< ,  , e j M l r .  A k r a .  
s ie w n a . 8) n a tc h n ie n ie  p o e ty c k ie .  9) n f v I r u m s z t v k  
g r e c k i b ó g  w o jn y .  13) s i ln a  t r u c iz -  p iO N O W O : p o szw a , z b u k . k lo m b . 
n a  !4 ) - ^ c le  w  ' Val sz,aJA' ie - . * !  U l  k o n to ,  p y c h a , tw a r z ,  w le ź  A l ic ja ,  
ra c e  ź r ó d ło  w y b u c h a ją c e  s łu p e m  p r z e w ó d z tw o  c e m e n to w n ia . ro z -  
----------------------------------------------------------------  —  ■ pa cz  d r a b in a ,  c u c e n ie , k ło d a , r u ­

p ia . p o d k o p , t r z a s k ,  s tró ż , o a ia k . 
d e se r, la r u m . S ia d , s k a t .

N a g ro d y  b o n y  p r e m io w e  P K O  po 
25D z ł  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  wy~. 
lo s o w a li  R y s z a rd  P lu c iń s k i  Szcze­
c in .  A n d r z e j  S lo ta  S zczecin.. M a r ta  
P a w ło w s k a  P o m ie rz y n ,  N a g ro d y  sa 
d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  o łe t r o .  
n o k .  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
p o cz tą .

Z d r o w ie  d o b re , f in a n s e  m n ie j .  M i­
łe  R y b y .

S T R Z E L E C . W  p ra c y  
bez z m ia n , c z y l i  d o b rz e . 
N a to m ia s t w  ż y c iu  p r y ­
w a tn y m  k o m p lik a c je .  
K to ś  s ta ra  s ię  s te ro w a ć  
T o b ą  i w trą c a ć  s ię  do  

s p ra w  ro d z in n y c h .  N ie  p o z w ó l na 
to . w s z a k  je s te ś  oso b ą  s a m o d z ie ln ą  
i o d p o w ie d z ia ln ą . S łu c h a j W o d n ik a .

K O ZJO R O Z F /C . P ły n ie s z  
n a  f a l i  p o w o d z e n ia  w  
ż y c iu  Z a w o d o w y m . C ie ­
k a w e  z a d a n a  i  in te r e ­

s u ją c e  z n a jo m o ś c i z a p o ­
w ia d a  n a jb l iż s z y  t y ­

d z ie ń  R ó w n ie ż  w  s p ra w a c h  o s o b i­
s ty c h . F r a p u ją c y  L e w ?

W O D N IK . T r u d n y  t y ­
d z ie ń  w  p ra c y .  N ie w y ­
k lu c z o n e  p r z y k r o ś c i ,  zde 
n e rw o w a n ie . A le  n a ­
s tę p n y  z a p o w ia d a  s ię  
z n a c z n ie  le p ie j .  w ię c  

S ło w a  d o  g ó r y !  W  d o m u  — m d li 
g o śc ie  i  m ila  a tm o s fe ra . Z d r o w ie  i  
f in a n s e  w  n o rm ie . S y m p a ty c z n y  
d r u g i  W o d n ik .

— I  R Y B Y . W  p r a c y  a m b it -  
I  n e  p rz e d s ię w z ię c ia , d a -  
j  le k ie  od c o d z ie n n e j r u -  
I ty n o w 'e j d z ia ła ln o ś c i.

» T Ł /  |  P o tr a f is z  im  s p ro s ta ć , a 
• ■' w ię c  n ie  o m in ą  C ię  p o ­

c h w a ły ,  k o m p le m e n ty  i  w y m ie rn e  
w a r to ś c i.  Id e a ln e  p o ro z u m ie n ie , z 
p a r tn e re m . Ż y c z l iw a  W aga

Psia drużba
i  Św i a d e c t w e m  mekonwen
l  c jonalnej m iłości do psów stał 

się ślub n ie jak ie j Debbie Dolan 
z Tonawanda (stan Nowy Jork, 
USA). M im o protestu części go 
ści weselnych, Debbie przefor­
sowała, by do ołtarza pow iod ły 
ją  w  charakterze-, „drużbów” 
cztery spośród dziewięciu je j 
psów. M iłe sercu panny m łodej 

5 czworonogi ciągnęły za sobą 
i  ip ęk i kw ia tów , a dwa z nich — 
: j specjalnie przysposobione — 

wysypy w a ły  drogę nowożeńców 
; 1 kw ieciem  z róż...

Dziennik radiowy 
z komputera?

P R Z E J Ę Z Y C Z E N IA  ra d io w y c h  sp i 
k e r ó w  p rz e k a z u ją c y c h  s e rw is y  in ­
f o rm a c y jn e  lu b  z a p o w ie d z i p r o g r a ­
m ó w  b y w a ją  c o  p ra w d a  czasem  za 
b a w n e , le c z  m og ą  te ż  p ro w a d z ić  
d o  is to tn y c h  z n ie k s z ta łc e ń  te k s tu . 
A b y  e l im in o w a ć  te g o  r o d z a ju  p o ­
tk n ię c ia .  g ru p a  p ro fe s o ró w  i  s łu ­
c h a c z y  w y d z ia łu  d z ie n n ik a r s tw a  U - 
n iw e rs y te tu  C a r le to n  w  O t ta w ie  
p o d ję ła  p ró b ę  z a s tą p ie n ia  s p ik e ra  
p rz e z  k o m p u te r  D o  e k s p e ry m e n tu  
w y k o r z y s ta n o  o p a r ty  na  s y s te m ie  
IB M  k o m p u te r  p o łą c z o n y  z s y n te ­
ty z a to r e m  d ź w ię k u  „ w y d a ją c y m ”  7 
r e je s t ró w  g ło s ó w , c o  d a ło  d u że  
m o ż liw o ś c i z r ó ż n ic o w a n ia  b r z m ie ­
n ia  „ m o w y ”  n ie z w y k łe g o  „ le k t o ­
r a ”  T a  p ie rw s z a  k o m p u te ro w a  e- 
m is ja  d z ie n n ik a  ra d io w e g o  t r w a ła  
10 m in u t .

Z d a n ie m  s łu c h a c z y  i a u to ró w  eks  
p e r y m e n tu ,  tę  m e to d ę  m o żn a  w y k o  
r z y s ta ć  w  sze rs z y m  z a k re s ie  i  n ie  
t y l k o  w  r a d io fo n i i .  L e k tu r a  za p o ­
ś re d n ic tw e m  k o m p u te ra  m o że  b y ć  
n p . szansą d la  osób n ie w id o m y c h .  
In n a  fo rm a  s p o ż y tk o w a n ia  te g o  w y  
n a la z k u  to  s y m u lta n ic z n e  t łu m a ­
cz e n ia  z J ę z y k ó w  o b c y c h .

Dziesiąte wydanie 
„Srebrnych orłów”
W A R S Z A W A . N a o ó łk a c h  k s ię ­

g a r s k ic h  u k a z a ło  s ię  < ło u b li k o ­
w a n e  n a k ła d e m  In s t y tu tu  W y d a w ­
n ic z e g o  „ P A X ”  d z ie s ią te  w y d a n ie  
z n a n e j p o w ie ś c i h is to r y c z n e j  T e o d o  
ra  P a rn ic k ie g o  z o k re s u  o ie rw s z y c h  
P ia s tó w  „ S r e b rn e  o r ł y ” . Je d n o cze ­
ś n ie  ta  s a m a  o f ic y n a  w y d a ła  k o ­
le in y  to m  d z ie ł T .  P a rn ic k ie g o .  
J e s t n im  s ię g a ją c a  c z a s ó w  J u l ia n a  
A p o s ta ty  p o w ie ś ć  h is to r y c z n o - fa n -  
ta s ty ć z n a  „S a m  w y jd ę  b e z b ro n n y ” .

Minister i angielszczyzna
F R A N C U S K I M IN IS T E R  K U L T U  R '? ; J a c k  L a n g , z a t /o s k a n y  z a le ­

w e m  a m e ry k a ń s k ie j  k u l t u r y  w  t e le w iz j i  i  r a d iu  f r a n c u s k im ,  z w r ó c i ł  
s ię  l is to w n ie  w . . .  J ę z y k u  a n g ie ls k im  d o  c e n t r a l i  n a d z o ru  o b u  t y c h  
m ass m e d ió w , s k a rż ą c  s ię . t e  90 p r o c e n t  c a łe j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j,  
ro c k a  i  m u z y k i  p o p  n a d a w a n e j p rz e z  f r a n c u s k ie  ro z g ło ś n ie -  je s t  
w y k o n y w a n a  p rz e z  A m e r y k a n ó w  b ą d ź  A n g l ik ó w ,  a fra n c u s c y  t w ó r ­
c y  c z u ją  s ię  p r a k ty c z n ie  b a n i ta m i w e  w ła s n y m  k r a ju .  „P is z ę  te n  
l i s t  p o  a n g ie ls k u  —  w y ja ś n i ł  L a n g  —  g d y ż  sądzę, źe te n  w ła ś n ie  j ę ­
z y k  m a  w ię k s z ą  szan sę , a b y  z w ró c ić  u w a g ę  u  a n ó w ” .

JEŚLI SZWY SIE  PUSZCZĄ...

★  W ykró j jest gotowy. .Materiału będziemy mieć 
tyle sarno, co w zeszłym roku. Jeśli jednak skroim y 
go lepiej, bez dużej ilości ścinków, to nasz garn itu r 
ma szanse być nieco luźniejszy i  wygodniejszy niż 
ubiegłoroczny (...). Uważać też trzeba będzie przy szy­
ciu. Te poprzednie ciągle pękały w  szwie. I  to co ro ­
ku w tym  samym miejscu — przestrzega dziennikarz 
„Sztandaru M łodych” , pisząc o Centralnym  Pianie 
Rocznym nn 1986 r. — Zagrożeń jest wiele: luka in fla ­
cyjna (wydajność —'płace), ciągle chłonny i mezrów- 
n jwazony rynek, zbyt. wielka m aterials- i energo­
chłonna gospodarka...

ZM EC HAN IZO W AN E RARYTASY

★  Ceny wyśrubowane, a popyt na sprzęt zmecha­
nizowany i elektroniczny nie zmniejsza się — in fo r­
muje „Zycie Warszawy” . — Niektóre w yroby są bowiem 
tak potrzebne, że trudno bez nich tyć. Pewną pocie­
chą dl a potencjalnych nabywców będzie może fakt, 
że systematycznie zwięksizają się jednak dostawy tych 
urządzeń. Więcej produku ją fa b ryk i krajow e, a uzu­
pełnieniem jest znaczny im port. M im o to trzeba bę­
dzie poczekać jeszcze trochę zanim popyt zrównowa­
ży się z podażą. Nadal będą kłopoty z kupnem od­
kurzacza, maszyn do szycia czy pewnych rodzajów 
żarówek, natomiast poprawić się ma wyraźnie zaopa­
trzenie w lodówki.

T A K  ZW ANE SPRAWY PERSONALNE

★  W sprawie przy ' liżania osób publicznych zwy- 
łym  ludziom, dokonuje się stopniowa poprawa, którą 
nazwałbym norm alizacją obyczajów. Przyczynił się do 
tego bardcziej swobodny sty l naszej prasy, po lityka  in ­
form acyjna rządu, konferencje rzecznika i m inistrów, 
wyw iady prasowe i radiowo-te lew izyjne, gdzie py ta -

, nia nie zawsze są już wygładzone i wygodne dla od­
powiadającego (...). Oczywiście nie należy popadać w 
przesadę, pasjonować się personaliami ponad miarę 
jaką m arksizm przyznał ro li jednostki w h is to rii oraz 
poza granice dobrego smaku.

(Z felietonu „Sprawy personalne”  Daniela Passen- 
ta w „Po lityce” ).

SĄDY TEZ PO DLEGAJĄ OCENIE

★  K ierow nictw o naszego resortu stoi niezmiennie 
na stanowisku — powied-zial w  w yw iadzie-d la tygod­
n ika „Odrodzenie”  w icem inister sprawiedliwości dtr 
Jan B ro i — że m ate ria ły sądowe są źródłem tem atyki 
społecznej, pozwalającym na sygnalizowanie ważkich 
społecznie zjawisk, upowszechnianie orzecznictwa. Są­
dy nie obrażają się też na kry tykę. A le — i  to jest 
problem zasadniczy — zarówno wykorzystanie mate­
ria łów  z akt sądowych — jak i tych zebranych pod­
czas jawnych rozpraw oraz k ry tyka  orzecznictwa są­
dowego, wszystko to wymaga znajomości tematyki, 
znajomości obowiązującego prawa.

POTOMSTWO W ICHERKA?

★  Tygodnik „Antena”  odnotowuje „uczłowieczenie” 
pogodynki nadawanej w Dzienniku T V  o 19.30. Czyż­
by epoka elektronicznego fiku -m iku  ju ż  się nam -znu­
dziła?

Z ŁA M Ó W  PRASY ZW IĄZKO W EJ

w p r o s t :
Me urodzisz nowej formy 
bez stosunku .  • •  .«**«*■*■ 

do reformy

Takie wierszowane hasło lansuje tygodnik „Zw iąz­
kowiec” .

BĘDZIE „W IE L K IE  ŻARCIE”

★  W planach TVP znajduje się m. in . głośny (lata 
temu) f ilm  „W ie lk ie  żarcie” . W iemy, ie  się popraw i­
ło — kom entują ten fa k t „S zp ilk i”  — ale żeby aż do 
tego stopnia?

Zebrał: get
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W rzeczywistości „ sypialnia”  samolotów znajdowała się 
tvż za poligonem lo tn ic tw a  wojskowego, w  kwadracie mię­
dzy Casa Grandę, Q uijotoa, A jo  i G ila  Bend.

H a rry  Shulz zaopatrzył się w mapy samochodowe i  tu 
szył w  drogę. Gdy dojechał do Casa Grandę, spytał o dalszą 
drogę. Okazało się, że zabłądził, pow inien był skręcić t po­
jechać autostradą Interstate 8 zamiast Interstate 17. Gdy 
cofnął się, pojechał autostradą 93 w  kie runku Quijotoa. Nie 
dojeżdżając, zatrzyąiał się w Gu Achi. W ynajął domek kem­
pingowy w  m ote lu i postanowił zwiedzić miasto.

Mało k to słyszał o tym  mieście, a przecież przypominało 
ono Sajgon z czasów, gdy przebywało tam wojsko. Było 
tam tak dużo barów uczęszczanych głównie przez żołnierzy , 
że władze m iejskie nie m usiały stawiać la ta rn i ulicznych, 
bo kolorowe neony barów wystarczająco jasno oświetlały  
ulice. Po mieście krążyły patrole żandarm erii t lo tnictw a  
wojskowego. Z barów dochodził ry k  grających sza1 zmie­
szany z wrzaskami podpitych żołnierzy i  śmiechem dziew 
cząt ulicznych.

Harry Shulz rozpoczął poszukiwania.
Przetrząsanie ko lejno wszystkich samolotów w nadziei, że 

w którym ś z nich znajdzie Jayne S terling. to byłoby szu­
kanie ig ły  w  stogu siana — pom yślał Ron Craigg m ówił, 
ze są tam tysiące tych maszyn, a w łaściciel m otelu ootw ier 
dził jego słowa.

Ale Ron Craigg m ów ił też, że Jayne potrzebuje pieniędzy 
Czy więc wniosek, że szukała ich u żołnierzy pilnującycn  
„ sypia ln i”  samolotów, był nielogiczny?

Jeśli ta hipoteza była tra fna, is tn ia ły  szanse napotkania  
żołnierza, k tó ry  ją  zna.

Przez dziesięć dni H a rry  obchodził kolejno wszystkie ba­
ry. Od c h w ili otwarcia do zamknięcia. Sam p ił mało, ale 
z gestem staw iał wszystkim  ibhisky. Tak jak to rob ił w 
Nassau na Bahamach. T rac ił już nadzieję, gdy któregoś 
onia, około północy, t ra f ił na dobrze podchmielonego sier­
żanta, któremu perspektywa poczęstunku wydawała się bar­
dzo uśmiechać. v

— A to m i się tra fiło !... Rzadko się zdarza, żeby cyw il 
postaw ił m i k ie licha! M iejscowi, to  ku tw y ! Brać od nas 
to  tak, ale żeby wydać parę groszy i samemu coś postawić, 
to  nie, cholera!

--------------------------- -------  1 7 8 ____ ___________ ____
H a rry  Shulz zapytał go ostrożnie, jak się żyje w Gu Achi.
— M arn ie! — w ykrzykną ł sierżant. — Ja jestem z Toledo 

w  stanie Ohio i mam już powyżej uszu te j pustyni, rozu­
miesz? Rzygam już tym  piachem! A te stare pudła! Wiesz, 
tle tego jest?

N ie czekał na odpowiedź.
— Sześć tysięcy!... No tak, mówię ci!... Sześć tysięcy! Bom­

bowce, m yśliwce, samoloty do transportu wojska, helikop­
tery , odrzutouoce szkoleniowe. Ale, uważasz, to są ty lko  ka 
dłuby. Wszystkie ważne części, s iln ik i, aparaty elektryczne, 
zostały wym ontowane i zabrane do magazynu. Z b io rn ik i są 
puste. Podobno ten cholerny piach dobrze konserwuje te 
pudla. Do diabla! Jeszcze jeden pomysł Kw atery G łównej! 
Nie wiedzą już co wym yślić, ja k i c i przydzia ł w lepić, zebys 
zdechł z nudów! To nie W ientam! Tam przyna jm nie j fa jn ie  
się żyło!

Westchnął z żalem.
— Sajgon!.* Cholon!... Da Nang! Hue!... Ach, cholera! Ile  

ja  tam  dziewczyn poderwałem!
H a rry  Shulz szybko skorzystał z o ka z ji
— A tu? — spytał cicho.
Sierżant lekceważąco wzruszył ram ionam i
— Tu? One tu  m ają ty le  życia w  sobie co gumowe la l 

ki!... Wiesz, coś c i powiem. Trzy miesiące temu sprawiłem  
sobie taką gumową, nadmuchiwaną lalkę. I  już m i się zwró­
c iło . Jest ty le  warta co te dz iw k i w  tutejszych knajpach! 
No i  n ie m ów i m i: „Pospiesz się kochanie! Czy już koń 
czysz, kochanie?’”  A le  to nie jest taka zwyczajna la lka  za 
uięćdziesiąt dolarów. Ona m nie kosztowała pięćset dolarów!
1 —zemyt ze Szwecji. Jest dokładnie, rozumiesz, dokładnie 
*nka ja k  kobieta! N ie muszę c i chyba rysować!

H arry  spojrzał na niego z udaną zazdrością i  kazał bar­
m anow i jeszcze raz napełnić k ie lis zk i

-  A  teraz — ciągnął sierżant, daleki od wyczerpania te­
m atu  — nie muszę ju ż  tracić forsy na tutejsze dz iw ki 
Wiesz, coś c i powiem. K iedy myślę o niej. mam ochotę ty l­
ko na jedno...

H a rry  Shulz pok iw a ł głową z udanym entuzjazmem.
— Ty masz szczęście!... Bo ja  tu  przyjechałem szukać 

m oje j żony...
— Zony?
Sierżant spojrzał na H a rry ’ego z wyższością.
Jak zwykle um iejętnie, H a rry  Shulz odegrał nieszczęsne 

go typa, k tó ry  chętnie zawiera znajomości w knajpach, bo 
obrzydło m u życie, bo ciąży mu samotność, więc chce się 
przed kim ś wyżalić. Zgarb ił się, w tu lił głowę w ram iona i 
popatrzał łzawo, z m iną zbitego psa na sierżanta.

— Rzuciła mnie. M iała kochanka. Pokłócili się i on pociął 
je j twarz brzytwą. Uciekła ze wstydu. Podobno jest tu ta  7, 
schowała się w  „syp ia ln i”  samolotów i zadaje się z różnymi 
mężczyznami, ale to nic, ja je j przebaczyłem. Chcę ty lko  
jednego, żeby wróciła  do domu...

Sierżant wytrzeszczył oczy ze zdumienia.
— Psiakrew ! To ty  jesteś je j mężem?

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAM Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania «łowy trud ten może orzynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział v f losowaniu 3 bonów PKO no 
?50 z) każdy.

POZIOMO: 5 — sportowiec 
na bieżni, 6 —  fu ja rka , 7 —  
stan w  płd.-wsch. USA, 11 — 
rodzaj sita;

PIONOWO: 1 — pomówienie, 
zniewaga. 2 — w tym  państ­
w ie Spa, 3 — kąpielisko k. Pu­
cka, 4 — biała broń. 8 — od­
k ry ty  wagon towarowy. 9 — 
konkurencja lekkoatletyczna, 
10 — gatunek węgla.

*  ,  *
❖

Kalambur cieszyński
Turbot resztki papierosa, 
w nią odziana stopa bosa.

Kalambur
Kobiałka części paszki, 
do ciała się może przylepić

s e .
w  w

Piramidka matematyczna

Pola piramidki należy zapełnić liczbami 
tak. aby w polu górnym znajdowała się su­
ma liczb z dwóch pól leżących tuż pod nim.

*  *  *

TŁOKÓWKA
KLUCZEM  do rozwiązania |est kolejność 

zapłonów silnika sześciocylindrowego. Roz­
wiązaniem jest myśl H. Sienkiewicza.
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1 —  gra na największym Instr. muz. —  1—2—

2 —  wirująca zabawka =  9—10— 11—12—13—
14,

3 — rozwiązuj© sprawę częściowo =  15— 16—
17— 18—2—1—19—13— 14,

4 — przód lodowca =  20—21— 12— 1—2,
5 — jest tyiko srebrem =* 22— 1—23—4.

Kwadrat magiczny

Rozwiązania z nr 223
KR ZYŻÓ W KA : okowita, rzutn ia, k la rk ia , 

bankiet: modrak, Boruta, wianek, damara, 
Lear ręka idea.

TŁO KÓ W KA: zazdrosna kobieta w ierzy 
we wszystko co je j namiętność podsuwa.

ARYTM O GRAF: największą władzą ducha 
jest nie geniusz, ale dobroć — W ik to r Hugo.

PANTROPO-LOGOGRYF: kobiety i  p ienią­
dze wejdą wszędzie.

KA LA M B U R : rokoko.
K A LA M B U R - Latona

NAGRODY wylosowali: Lucja  Lewandow­
ska Szczecin. An toni Korzeniewski Stargard, 
Robert Rossał Szczecin. Nagrody są do ode­
brania w redakcji. 3 piętro, pok. 53. Zam iej­
scowym w ysyłam y pocztą.

1 — arka, 2 — w niej dętka, 3 — „maszyna’* 
R. Szurkowskiego, 4 — solenizantka z 16 czer­
wca, 5 — dostawca wełny.
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W  co się ubrać?

Lewą czy prawą
J A K  się oblicza, w k ra ­

jach europejskich osoby 
leworęczne stanowią za­
ledwie 3—JO proc. ca łe j po 
pu lacji, natom iast w  nie­
k tórych rejonach A fry k i 50 
proc. to m ańkuci. Być m o­
że w yn ika  to z fak tu , ie  
o.' w ieków  na naszym  
kontynencie posługiwanie 
się lewą ręką jest uważa­
ne za odchylenie od nor­
my. Zresztą większość 
przedm iotów codziennego 
użytku jest skonstruowa­
na wyłącznie dla prawo­
ręcznych. co zmusza „od-

m ieńców”  do nauki posłu­
g iwania się prawą ręką.

Dopiero niedawno w nie 
których k ra jach zachodnio 
europejskich otw arto p ie rw  
sze sklepy z różnym i przed 
m io tam i dla m ańkutów. 
Pojaw ia się również po­
gląd lansowany przez n ie­
k tórych lekarzy, że nie na 
leży zmuszać dziecka lewo 
ręcznego do posługiwania  
się prawą ręką. Powodu­
je to  bouńem niepotrzeb­
ne stresy.

A tak na marginesie — 
M ichał A n io ł i  Leonardo 
da V inc i b y li m ańkutam i. 
Wcale im  to nie przeszka­
dzało w  tw orzeniu w ie l­
k ich  dziel.

I Jeśli nie lubimy wstawać

Gimnastyka o poranku
M A ŁO  kto  lu b i wstawać 

wcześnie. Gdy dzwoni bu­
dzik, na jchętn ie j schowalibyś­
m y głowę pod poduszkę. Jesz­
cze choć kwadrans snu, a po­
tem gw ałt, pośpiech, bo nie 
zdążymy do pracy. Źle! Za­
m iast dosypiać, spróbujm y le­
p ie j trochę poćwiczyć. Część 
ćwiczeń w ykonujem y w  łóż­
ku. N a jp ie rw  prostujem y się 
i  przeciągamy, potem przeta­
czamy się na lewo i  na pra­
wo, ziewamy przy tym  na po­
tęgę „tanku jąc”  tlen.

★  Leżym y prosto, porusza­
m y na jp ie rw  lewą, potem pra 
wą nogą, wysuwając na zmia­
nę do przodu to palce, to pię-

w tę. Głęboko wdycham y i w y - 
| dychamy powietrze. P rzyw de 

chu unosim y brzuch, przy w y  
dechu rob im y się płascy ja k  
deska. O tw ieram y oczy, patrzy 
:my do góry, na lewo, na pra­
w o, w  dół, przez moment 
.¡szybko m rugam y i  znów o - 
W ie ram y oczy ja k  najszerzej.

★  Odrzucamy poduszkę» O- 
,-oydwie ręce unosim y nad gło

wę, zaciskając dłonie w  pięś­
ci. Rozluźniamy je i . znów za 
ciskamy;

★  Odrzucamy kołdrę. Pod­
kurczam y nogi w  kolanach, 
obejm ujem y je  d łońm i i  ko­
łyszemy się lekko do przodu 
i do ty łu .

★  Unosimy nogi do pozycji 
„św ieca” , po czym — ugina­
jąc pow oli w  kolanach — 
przechodzimy stopniowo do 
leżenia.

★  Siadamy na brzegu tap­
czanu, ręce unosim y do góry, 
a tu łów  — od bioder — sta­
ram y się wciągnąć ja k  n a j­
wyżej. Obracamy się raz w  
lewo, raz w  prawo.

★  Pozycja wyprostowana* 
bieg do łaz ienk i — swobodnie, 
lekko, wysoko unosząc ko la ­
na.

★  Na koniec k ilk a  skłonów, 
z g łębokim  wdechem i  wyde­
chem.

Po ta k ie j pobudce czujemy 
się rześcy, pe łn i energii. To 
lepsze od porannej f iliż a n k i 
kaw y. Radzim y spróbować.

— CO wiem y o soli? Tyle, ska zawiera . m. in  selen i
że nic d la  wszystkich jest także dużo magnezu. A le  my 
wskazana... używamy sóL oczyszczoną tak,

— Żyw ieniowcy zachodni że zostaje sam chlorek sodu. 
nazw ali sól i cukier b ia łym i Sól jest pozbawiona tych m i- 
truciznam i. Niegdyś sól od- k ro -  i  makroelem entów uzna- 
iryw a ła  szczególną rolę. By- wanych za „metale życia” , 
a przyprawą, ale także za- — To znaczy, że cały św iat

w ie ra ła  sk ła dn ik i decydujące dobrowolnie się truje?
zdrowiu. Szybko doceniono — Wenezuela, Japonia i  

ej własności konserwujące. Hiszpania używają soli mor-

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Białe trucizny
W w ie lu  kra jach postępowe i

t  K o lum b nie odkry łby  Am e- skle j, zasobnej, w  metale ży- m a tk i tak karm ią  dzieci, aby i 
' ry k i,  n ie m ając pod pokładem cia. U nas naukowcy, wśród do 7 roku życia nie znały Z 
' „Santa M aria ”  zapasów'solo- nich prof. d r med. Ju lian  A lek  smaku cukru. Poza tym  cu- i
• nego mięsa. Również Jagieł- sandrowicz, od la t walczą o k ie r tuczy, bo jest wysokoka- Z
■ ło  idąc na wypraw ę pod G run dostarczanie do handlu soli loryczny, a wiadomo, że „o ty -  Z 
'  wa ld zabierał podobne zapa- nie oczyszczanej. l i  żyją krócej” , że czepiają Z
• sy mięsa. sól jest swoistą trucizną dla' si^ ich. rozmaite choroby i Z
< — Wobec tego skąd nazwa nadciśnieniowców, bo podnosi trud n ie j ich leczyć.
; „b ia ła  trucizna”  ciśnienie. N ie pow inn i używać — Cukier nie ma żadnych Z
j — Wówczas nie znano sy- je j więcej niż ty lko  3 dkg *alet?
; stemu oczyszczania soli, ja k  dziennie, w liczając w to sól — Skądże! N ic tak nie w y- f
1 dzisiaj, ług iem  sodowym. W z innych produktów. prowadza ze zmęczenia, ja k  Z
; Polsce była to sól kopa ln ia- — A le  dlaczego cukier za- zjedzenie kostk i cukru. Po je j X 
; na, ja k  np. z W ieliczki, tzw. liczono do „b ia łych  trucizn” ? spożyciu um ysł powraca do X 
; zielona, k tó ra  prócz ch lorku  — Nazwa w  pełn i uzasad- równowagi. Również kostka X 
! sodu zawiera mangan, miedź, niona. C ukier przyczynia się cukru wieczorem pomaga na Z 
; cynk, szczególnie dużo żelaza, do powstawania nadm iaru cho bezsenność. C ukier i sól m ają X 
; magnez, wapń, ślady n ik lu  i  lesterolu i cukrzycy, a u dzie- swoje zalety, ale nie należy X 
; inne. Natom iast sól k łcd aw - ci powoduje próchnicę zębów, ich nadużywać.

kuchnia
medycyna

Jak to drzewiej bywało

Kruki i ogień
-  znaki pogody
„JE Ż E L I piękne powietrze, 

albo niebo nad w ierzchołkam i 
gór, znaczy pogodę. Jeżeli o- 
gień cicho i  z pokojem, bez 
trzeszczenia i fu k u  gore, skłon­
ny czas do pogody znaczy, choć 
podczas niepogody.

K ru ko w ie  zw yk ły  się do k u ­
py zlatać, jakoby do igrzyska, 
p ie rw e j trochę po pow ietrzu la ­
tając, potem nieco wrzeszcząc 
— znak pogody.

K iedy  krukow ie  często k ruka  
ją, albo pysk na wschód słoń­
ca rozdziaw ia ją, a na drzewie 
z rana siedzą, opowiadają przy­
szłą pogodę.

Jeżeli puchacz śpiewa z wie­
czora, suchy czas będzie. Leśne 
gołębie nad zam iar w y ją te  toż 
znaczą” .

„K lu cz  prognostykarski”  1781 r.

Egzotyka w  a k w a riu m

Żaglowiec skalar
S K A LA R Y  są popularne wśród akwarystów . Ze wzglę- i 

du na swą w ielkość i  kszta łt wyg ląda ją w  akw arium  bar- < 
dzo efektownie. <

W warunkach natura lnych żyją gromadnie w  górnym  i i 
środkowym  biegu Am azonki i  je j dopływach. Osiągają 15 i 
cm długości a wysokość dochodzi do 25 cm. W  akw arium  1 
n iektóre egzemplarze raogą żyć nawet do 15 la t. M ają cha- 1 
rakterystyczne siln ie rozrośnięte p łe tw y grzbietową i  od- 1 
bytową. U barw ien ie srebrzysto-zielone lub o liw kow e z 1 
ciem nym i pionow ym i pręgami. Znane są również odmiany 1 
srebrzyste (bez pręg), odmiany m arm urkowe z n ieregu la r- 1 
nym i c iem nym i plamami, oraz o ciemnym ubarw ieniu, a 1 
nawet całkiem  czarne.

Żaglowce skalary wym agają dużego akw arium  z kępka­
m i wysokich roślin . Tem peratura wody 24—26 st. C., pH 
ok. 7. W rażliwe są na zm iany tem peratury, poniżej 22 st. 
C — giną. Oświetlenie powinno być silne tak, by cień rzu ­
cały ty lk o  pływające roś liny. Pokarm praw ie wyłącznie 
żywy, dość dużych rozm iarów  (dżdżownice, a naw-et małe 
rybki).

Płeć żaglowców jest nie do odróżnienia. Trzymane w 
gromadzie same się dobierają. Upatrzoną parę pozostawia­
m y w  akw arium  o m iękk ie j wódzie, podnosimy tempera­
turę  do 28 st. C i  wkładam y do akw arium  duży skórzasty 
liść^ rośliny lub  grubą p ły tkę  szklaną, na k tó re j żaglowce 
złożą ikrę. Narybek ka rm im y drobnym  planktonem.

R sasssss jseE SffiBae iaEsssssie iaE H asK srssaaBS iasK sąs 53035.!

i Witaminy zimą
■

DOSTARCZY ich nam 
pietruszka (naciowa, a nie 
korzeniowa) hodowana w  
domu. Liście zaw ierają dru 
żo w ita m iny  C, poza tym  
B i, B2, PP, karoten, mag­
nez, żelazo i  wapń. D zia ła­
ją  moczopędnie, pobudzają 
apetyt, przyspieszają t ra ­
w ienie. Dzienna dawka 
świeżego, drobno posieka­

nego ziela p ie truszk i w y - a  
nosi 1—2 łyżeczki. W ięk- 
szych ilości nie pow inny a  
spożywać osoby cierpiące 5  
na choroby nerek i  kobie- ■ 
ty  w  ciąży.

Korzenie p ie truszk i na- B 
ciow ej sadzi się do don i- f i  
czek lu b  skrzynk i z lekką a  
glebą i  ustaw ia na parape ■  
cie okiennym . P ierwszy 5  
zbiór przypada zwykle na B 
przełom ie grudnia i  stycz- g  
nia, potem trw a  sukces yw - b 
nie aż do marca. S
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Kopalnia Węgla Kamiennego „MARCEL“
44-310 Wodzisław Sl. ul. Korfantego 52 

woj. katowickie

zatrudni do pracy pod ziemia mężczyzn w w^ekn 
od 18 do 40 lat w wymienionych zawodacn:
© górnik O ślusarz © elektryk

oraz do pracy dołowej pracowników niewykwalifikowanych, którym kopalnia stwarza możli­
wości zdobycia kwalifikacji w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego oraz na kursach spe* 
cjalistycznych w ośrodkach Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, co gwarantuje szybkie zao- 
bycie zawodu i zapewnia wzrost dochodów pieniężnych.

K O P A L N I A  „ M A R C E L »  

n o w o  przystępującym do procy zapewnia:

wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla PW
dodatek stabilizacyjny dla osób podejmujących po raz pierwszy pracę pod ziemią, w wy­
sokości 1 000 zł miesięcznic w ciągu 2 lat oraz 500 zł w okresie dalszych 3 lat 
wynagrodzenie specjalne z Karty Górnika 
dodatkowe nagrody roczne tzw. 13 i 14 pensja
nagrodę z okazji Dnia Górnika w wysokości miesięcznego zarobku 
dodatkowy płatny urlop z tytułu Karty Górnika 
nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 lat pracy 
węgiel deputatowy w wysokości 8 ton rocznie w naturze lub ekwiwalencie 
bezzwrotną pożyczkę w wysokości 100 000 zł dla młodych małżeństw po pół roku niena­
gannej pracy
dla zamiejscowych zakwaterowanie w Domu Górnika
dla mieszkańców Domu Górnika za rozłąkę w wysokości 45 zł za każdy dzień
reklamację od służby wojskowej
wcześniejsze przejście na emeryturę
korzystanie z książeczki oszczędnościowej „Górnik”

Kandydaci do pracy zobowiązani są przedłożyć dokumenty powszechnie wymagane.
Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych którzy porzucili pracę.

U W A G A !

Przy Kopalni „Marcel” istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, która przyjmuje do nauki w za­
wodach: górnik, mechanik, elektryk na korzystniejszych warunkach.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania nauki w Technikum Górni­
czym. Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Bliższych informacji udzielają: Dział Zatrudnienia Kopalni „Marcel”, ul. Korfantego 52 
oraz sekretariat: ZSG Wodzisław, ul. Orkana 23.
Dojazd do Kopalni „Marcel”:
—  PKP —  Katowice —  Rybnik —  Radlin Sl. Obszary
— PKS — Katowice —  Rybnik —  Wodzisław Sl.
— W PK —  Rybnik — Marcel, Wodzisław —  Marcel.

3758a-K

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a ,  
f i z y k a ,  732-84 34245-G
M G R  — ję z y k  p o ls k i — 
p r z y g o to w a n ie  d o  e g za ­
m in ó w .  888-48 34100-G

P R A C A

S A L O N  f r y z je r s k i  „ I r e ­
n a ”  z a t r u d n i  m a n ic u -  
r z y s t k ę  o ra z  p a n ią  d o  
m y c ia  g łó w  3 L ip c a  30, 
te ł .  46-153. 33993-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d w u le  i i  eg o  
d z ie c k a  n a  P o m o rz a ­
n a c h  u l .  L e g n ic k a  9/12.

33786-G
O P IE K U N K A  d o  d w o j ­
g a  d z ie c i w  w ie k u  s z k o l­
n y m  p o trz e b n a . D ą b ie  
S z y b o w c o w a  128

N IE R U C H O M O Ś C I

C H O J N IC E  — d o m  w o l­
n o  s to ją c y ,  p ię t r o w y  z 
p ła s k im  d a c h e m , d u ż y  

c  1 s a d  s p rz e d a m , 
t e l  S ta rg a rd . 77-18-52 

. . 33819-G
r i l * \ , b I łz n !a k a  2 d u ż y m  
o g ro d e m  d o  ro z b u d o w y  
s p rz e d a m  w  r o z l ic z e n iu

3 p o k o je ,  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o .  g a ra ż . W ia d o ­
m o ść  u l  R o s e n b e rg ó w  
M 3. 34230-G
F E R M Ę  l is ó w  s p rz e d a m  
lu b  w y d z ie rż a w ię ,  t e l  
232-130 (g rz e c z n o ś c io w y  
p o  18) 34159-G

R Ó 2 N E

C O L O R  R u b in y .  W ró b ­
le w s k i .  82-32-89.

31305-G
T E L E N A P R A W Y  M ia ł­
k o  w s k i.  394-83. 34306-G
K O L O R  J o w is z . N e p tu n . 
R a d e k  22-77-95.

34273-G
C O L O R  — te le n a p ra w a . 
K a c z o re k  75-100. .

33476-G
T E L E N A P R A W A . M iś -  
k łe w ic z  527-680 
T E L E N A P R A W Y . B u g a j 
S k i, 22-71-46 31629-G
T E L E N A P R A W Y  S p lc -  
k e r .  613-658 32083-G
T E L E N A P R A W Y . C z e r ­
n ik .  809-04 30580-G
T E L E N A P R A W Y . S e ro c -  
C k i. 82-35-25 31206-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k . 82-45-53. 31632-0
T E L E N A P R A W Y , ś r ó d ­
m ie ś c ie . S ir o w y .  524-158.

34122-G

A N T E N Y . ZOC, 718-27.
34218-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im s z a l,  775-23 (18—20) 

34033-G
D R Z W I d r e w n ia n e  h a r ­
m o n ijk o w e .  P e tra s z . t e l  
22-91-03. 30738-G
M A L O W A N IE .  ta p e to ­
w a n ie . J a n  W lc h e r t .  te l.  
82-33-71. 32506-G
C Y K L IN O W A N IE ,  H a -  
d r ła n .  748-40 34232-G
M IS T R Z  s to la r s k i  ze 
S w a rz ę d z a  o f e r u je  sze­
r o k i  a s o r ty m e n t  m e b li  
w  p a w i lo n ie  p r z y  u l  
O ls z ty ń s k ie j  31 (G u -  
m ie ń c e ) . 33461-G
N O W O  o t w a r t y  z a k ła d  
g o rs e c ia r s k i.  L u c y n a  
Ł u s z c z  n a  o s ie d lu  S ło ­
n e c z n y m , u l .  J a s n a  77 
z a p ra s z a  k l ie n tó w

33064-G
D O  w y n a ję c ia  p o m ie s z ­
c z e n ie  n a  c ic h ą  d z ia ła l ­
no ść . t e l.  71-471

K U C H N IĘ  P O L S K Ą  —
w a r to ś c io w e  k s ią ż k i  za­
m ie n ię  n a  m a g a z y n y  
a n g lo ję z y c z n e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
33818
L O K A L  w  m ie s z k a n iu  
n a  h a n d e l lu b  u s łu g i  w

b a rd z o  d o b r y m  p u n k c ie  
w ra z  z m ie s z k a n ie m  za ­
m ie n ię  na  p o k ó j  z k u c h ­
n ią  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  34192 
P I L N IE  p o s z u k u ję  ga ­
r a ż u  22-16-25. 33705-G

K U P N O

S P E C T R U M  48K k u p ię . 
220-259 34279-G
P IE C  g a z o w y  k u p ię . 
728-16 33820-G
K L A R N E T  A m a t i,  n o w y  
k u p ię  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  33934. 
T E K S A S  k u p lę . t e l  
523-945 32002-G
P O L O N E Z A  k u p ię .  te l. 
719-00 34197-G
P O M IE S Z C Z E N IE  na 
d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą  
k u p ię ,  t e l  82-44-32.

34198-G
S P R Z E D A Ż

P IE C  g a z o w y  ..J u n k e rs * ' 
10 000 K c a l  (6 0 -9 0  m  
k w .) .  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  34286.
M A S Z Y N Y  k r a w ie c k ie  
p ó łp rz e m y s ło w e , s p rz e ­
d a m  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S zc z e c in  34249

M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w ą  d o  o b r ó b k i  d r e w ­
n a  w ó z e k  g łę b o k i  d z ie ­
c ię c y  s p rz e d a m . 765-11 

34107-G
L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą  
s p rz e d a m . 22-18-25

33706-G
F U T R O  z p iż m a k ó w  
( g r z b ie ty ) ,  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  33315 
A T R A K C Y J N Ą  o c ie p la ­
n ą  k u r t k ę  sp rze d a m , 
u l.  O d z ;e żo w a  22/14 p o  
18. 34219-G
K O Ż U C H  w ło s k i ,  d łu g i,  
s p rz e d a m  te l.  89-562.

34222-0
K O Ż U C H  n o w y  m ę s k i 
104/170. s p rz e d a m . Ł o ­
k ie tk a  19a/21 33907-G
K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m . u l  K r ó lo w e j  J a d ­
w ig i  4/12. 34064-0
S Y R E N Ę  to w a ro w o -o s o ­
b o w ą  p i ln ie  s p rz e d a m . 
M a ło p o ls k a  11/9 33S92-G
F IA T A  I26p (1983) A l tu s  
110. g r a m o fo n  . .A d a m ”  
m a g n e to fo n  S h a rp  D e c k  
R T-24 s p rz e d a m  S ta r ­
g a rd . te l 775-760

34056-G
F IA T A  12Sn (1976). s p rz e ­
d a m . 726-21. 34167-G
G O L F A  D ie s la  d w u -

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy 
o  śmierci naszej b y łe j pracownicy .

Stanisławy Klaty
W yrazy szczerego współczucia 

rodzinie Zm arłe j
składają:

dyrekcja WPHW. K Z  PZPR, 
Zw. Zaw. Pracow. WPHW 
oraz koleżanki i  koledzy.

d rz w io w e g o  (1982). s p rze  
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  34248 
S I L N IK  G o lfa  1500D 
s p rz e d a m  te l  222-914.

342) 3-G
P A S Y  b e z w ła d n o ś c io w e  
sp rz e d a m . 521-836

34178-G
K O M P U T E R  Z X  S p e c ­
t r u m  P lu s  s p rz e d a m , 
te l.  735-41 34031-G
W ID E O , s p a c e ró w k ę  z a ­
g ra n ic z n ą  s p rz e d a m  te l 
22-84-78 /17 -2 0 )

33933-G
M IN I - W IE Ż Ę  O r io n ”  z 
g ło ś n ik a m i s p rz e d a m  
22-18-80. 339’ 6-G
Z Ł O T E  o b rą c z k i s p rz e ­
d a m . te l 22-70-78.

34214-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
o b rą c z k i te l.  703-91

34247-G
F O K S T  E K IE R K I s z o rs t­
k o w ło s e  s z e ś c io ty g o d n io ­
w e . s p rz e d a m  te l 71-330 

33941-G
S Z C Z E N IA K I  r o t t w e le -  
r a  o b ro n n e  bez r o d o w o ­
d u  s p rz e d a m  te l 82-24- 
-09 34106-G
D O B E R M A N Y  1 0 -ty g o d - 
n io w e  s p rz e d a m  u l. 
G o le n io w s k a  46A

34142-G
P U D E L K I  b rą z o w e
s p rz e d a m , t e l  430-62

335S5-G
D A L M A T Y N C Z Y K I
s p rz e d a m , te l.  72-186.

34091-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
1 0 - ty g o d n io w e  s p rz e d a m  
O k ó ln a  92 G ó rn e  G o le -  
c in o  33470-G

L O K A L E
D Ą B I E  2 p o k o je  g a ra ż  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e , 
te l  612-710 34201-G
K A W A L E R K Ę  i p o k ó j  Z 
k u c h n ią  z a m ie n ię  na  
d w a  lu b  t r z y  p o k o je  w  
c e n tr u m  te l  475-87.

34440-O

M IE S Z K A N IE  3- p o k o jo ­
w e . k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c ie p ła  b ie żą ca  w o d a .
d u ż y  p rz e d p o k ó j z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  2 -p o k o -  
jo w e  o ra z  1 -p o k o jo w e  
z k u c h n :ą  ła z ie n k ą , 
c ie p łą  b ie ż ą c ą  w o d ą
Z g ło s z e n ia  t e ł  82-30-62 
o ra z  520-254 p o  19.

34210-G
2-P O K O J O W E  k o m fo r t  
z a m ie n ię  na  w ię k s z e , 
t e l  453-30 34258-G
W A R S Z A W A  — k a w a ­
le r k a  k o m fo r t ,  u l.  R a ­
c ła w ic k a  z a m ie n ię  na 
r ó w n o rz ę d n e  S zcze c in  
P o g o d n o  te l  702-«3

34251-G
L U B IN  L e g n ic k i  M -2  
43 m  k w . .  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  p a r te r  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie  te l 744-57

34180-G
K O M F O R T O W E  w ła s n o ­
ś c io w e  64 m  k w  te le ­
fo n  w  P o z n a n iu  z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  w  S z^ze 
c ln ie  m o że  b y ć  s ta re  
b u d o w n ic tw o ,  t e l  753-86.

34 '20-G
M -3  P o m o rz a n y  z g a ra ­
że m  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  os. S ło n e c m e . 
Z d r o je  B u k o w e  te l.  
82-28-43 /g o d z  19 -21 ).

33790-0
P O k O j  d o  w y n a ję c ia  
u l  B lu s z c z o w a  9a

34165-G
S A M O T N A  p o s z u k u le  
p o k o ju  p r z y  p a n i.  te l.  
22-75-09 33771-G
M IF S Z K A N IE  M -3  w ła ­
s n o ś c io w e  w  c e n tr u m , 
k o m fo r to w e ,  p i ln ie  s o rz e  
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  34199 
M IE S Z K A N IE  3 -D o k o jO - 
w e  sp rz e d a m  lu b  z a m ie ­
n ię  n a  k a w a le r k ę  P o ­
z n a ń  W ia d o m o ś ć  K m ‘ eć. 
Ś w in o u jś c ie .  Ż y m ie r ­
s k ie g o  17B/11 219-P

C M m S S h  ¡ E lS S 1*. R„3 ' ! ,  . P r a M - K K S iK . - R u e ! ! - -  w y d a w c a , s z c z M a f ts k i,  W y d a w n ic tw o  p *a s t> w , to-S50 s z c z e c in  c l
t r a la  430-21 k łe *A « .8 J s ls r ^ o o c t t  70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  -  I re n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d
4S0-M O R O S Z E N I A 1 p r z y J m i r i e o4®7' 21 * *  4o 2' 35, , d *  e k o n o m - m o r s k i  427-77 dz m o r to w v  179-50 d z  łą c z n o ś c i z C z v te ln lk a m
ro c z n a  882 7 ł - 0 - 7 n s  • z ł  7 o  Łro iA * 79-556 s z c z e c in  o ! H o łd u  P r u s k ie g o  8 te !  »94-34 C ena o r e n u m e ra tv  m ie s ię c z n a  147 k w a r ta ln a  «4* r ł  n M

^  *« Z a  t re ś ć  • t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k e ta  n i»  io n o g i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć *  Ma*«— a»<s« - e d s k - ta  m e  z w -a e s
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JE C H A L I wolno bez syre­
ny i  n iebieskiej lam pki 
sygnalizacyjnej. Człowiek, 

którego po lic janc i chc ie li aresz­
tować by ł doświadczonym za­
wodowcem i znał w iele krucz­
ków. B y ł n im  Sam Petiford, 
58 la t, szalenie bogaty. W ta jem ­
niczeni w iedzie li jednak, że każ 
dy pens z jego m a ją tku  został 
zdobyty oszustwem, szantażem, 
wymuszeniem i  temu podobny­
m i przestępstwami. Przypusz-

tró w  od bram y w jazdow ej do 
posiadłości Petiforda, Benddx 
kazał zatrzymać.

— K tó ra  godzina?
— 22.38.
— Jeszcze dwie m inuty.
Z cienia drzewa w ynurzyła  

się jakaś postać. B y ł to inspek­
to r H illcock  długoletn i współ­
pracow nik Bendixa. Z rękam i 
w  kieszeni płaszcza podszedł 
do samochodu.

sprawa bardzo m i się nie po­
doba.

— T a k .  D la cze g o ?
— N a g le  z ja w ia  s ię  c z ło w ie k ,  k t ó ­

r y  c h c e  z e z n a w a ć  p r z e c iw k o  P e t i -  
f o r d o w i .  O t r z y m u je m y  in fo r m a c ję  
g d z ie  p o s z u k iw a n y  s ię  z n a jd u je  a 
p o n a d to  n a  b iu r k u  m a  le ż e ć  k o m ­
p le tn a  l i s t a  c z ło n k ó w  je g o  b a n d y . 
C oś  z b y t  ł a tw o  t o  id z ie .

—  C z ło w ie k u ,  p rz e c ie ż  p r a c u je m y  
n a d  tą  s p ra w ą  o d  m ie s ię c y . W re s z ­
c ie  m u s ia ło  z a s k o c z y ć . I  k ie d y  
o t r z y m a łe m  d z is ia j  je g o  a d re s , p o ­
m y ś la łe m : d z is ie js z e j n o c y  a lb o  
n ig d y .

— A  je ż e l i  a k c ja  z n ó w  s ię  n ie  
u d a ?  W y jd z ie m y  n a  g łu p c ó w , a k o ­
le d z y  u ś m ie ją  s ię  s e tn ie .

— T rz e b a  r y z y k o w a ć  H i llc o c k .
H i l l c o c k  w e s tc h n ą ł.  D o b rz e  z n a ł

in s p e k to r a .  K ie d y  ta m te n  n a ła d u je  
s o b ie  c z y m ś  g ło w ę  n ie  p o m a g a ją  
ż a d n e  a r g u m e n ty .

b i  n o g ę . N o g ę  m ę ż c z y z n y , k t ó r y  le ­
ż a ł za  p r o g ie m , c o  u n ie m o ż l iw ia ło  
o t w a r c ie  d r z w i .  P o d ro a r ll s ie  m o c n o  
i  u d a ło  im  s ię  o tw o r z y ć  d r z w i  n ie ­
c o  s z e rz e j i  w e jś ć  d o  ś r o d k a .  Z a ­
p a l i l i  ś w ia t ło  i  w ó w c z a s  z o b a c z y li 
go  d o k ła d n ie :  d o b rz e  z b u d o w a n e g o , 
m u s k u la r n e g o  m ę ż c z y z n ę  w  ś re d ­
n im  w ie k u ,  k tó r e g o  z n a k a m i szcze­
g ó ln y m i b y ł y  l i b e r ia  i  d z iu ra  w  
g ło w ie .

—  T o  je s t  k ie r o w c a  P e t i fo rd a  
w y s z e p ta ł H i l lc o c k .

— T o  b y ł  k ie r o w c a  — s tw ie r d z i ł  
B e n d ix  — te n  c z ło w ie k  n ie  ż y je .

— P rz e c z u w a łe m , że coś s ię  n ie  
u d a  — p o w ie d z ia ł H i l lc o c k .  —  P r a w  
d o p o d o b n ie  P e t i f o r d  d o m y ś li ł  s ię , 
że s z o fe r  g o  z d ra d z i ł .

— J e ż e li t a k  je s t  i s to t n ie  to  sam  
na  p e w n o  u c ie k ł .  C h o d ź m y , z o b a ­
c z y m y .

B e n d ix  o d b e z p ie c z y ł r e w o lw e r ,  
p rz e s z e d ł p rz e z  h a l i  i  o tw o r z y ł  
d r z w i .

czalnie niejeden niewyjaśniony 
m ord przypisać należało na je ­
go konto, ale żaden urzędnik 
Scotland Yardu, nawet inspek­
to r Bendix, n igdy nie wniósł 
przeciwko niemu oskarżenia. Pe 
tifo rd  był bez skrupułów , tw a r­
do dążył do eelu, a przebieg­
łością przewyższał wszystkich.

M ów iło  się, że wszędzie ma 
swoich ludzi. To co najbardzie j 
iry tow a ło  inspektora Bendixa 

. to fakt, że Petiford m usiał mieć 
swego zaufanego człowieka rów  
nież w Scotland Yardzie. K ie ­
dyko lw iek planowano przeciw­
ko niemu jakąś akcję, Petiford 
zn ika ł w  tajem niczy sposób.

DZISIEJSZEGO przedpołud­
n ia  zadzwonił do inspektora 
szofer Petiforda i podał jego 
aktua lny adres. W brew reguła-? 
m inow i Bendix nie złożył o fi­
cjalnego m eldunku. Ty lko  on 
sam i jego przełożony ze swym 
zastępcą w iedzie li o dzisiejszej 
akcji. Nawet urzędnicy, których 
Bendix wziął do pomocy nie 
znali adresu, ani dokładnego 
czasu akcji.

D la pewności cztery wozy po 
licy jne  zbliżały się do w i l l i  Pe- 
tifo rd a  w Westendzie różnym i 
u licam i. Nie porozum iewali się 
również przy pomocy radiosta­
c ji ponieważ w iedzieli, że Pe­
tifo rd  po tra fi włąćzyć się na 
ich fale

— K tóra  godzina? — zapytał 
Bendix urzędnika kierującego 
jego samochodem.

— 22.29 — odparł sierżant 
Collins.

— Proszę jechać wolniej. M a­
my jeszcze jedenaście m inut 
czasu.

K iedy samochód w jechał na 
Copestone avenue Bendix kazał 
zgasić światło. W oln iutko, pra­
wie bez szmeru toczył się sa­
mochód po u licy. Przy w ie lk im  
dębie, około pięćdziesięciu me-

— No — zapytał Bendix — 
co słychać?

— Nic — odparł H illco ck .— 
N ik t nie wszedł i n ik t  nie w y­
szedł.

W s z y s tk o  s z ło  ja k  p o  s z n u rk u . 
O g o d z . 22.40 w s z y s tk ie  s a m o c h o d y  
s p o tk a ły  s ię . D w a  z b l iż y ły  s ię  z 
d w ó c h  r ó ż n y c h  k ie r u n k ó w  i '  z a t rz y ­
m a ły  p rz e d  p o r ta le m , t r z e c i  zaś 
p rz e d  b o c z n y m  w e jc ie m .  C ich o , 
j a k  c ie n ie ,  z b l iż a l i  s ię  u rz ę d n ic y .

— Co z panem jest H illcock? 
— zapytał Bendiix ze zdumie­
niem  — Dlaczego jest pan tak 
ponury?.

— Nie ma w tym  nic szcze­
gólnego. Stoję tu od paru go­
dzin i obserwuję w illę . Jestem 
nieludzko głodny i jes-t m i po­
tw orn ie  zimno.

Bend.ix o tw orzy ł d rzw iczki sa 
mochodu.

— Niech pan wsiądzie — po­
w iedzia ł z uśmiechem.,

H illcock  usiadł obok swego 
szefa.

— A poza tym  — powiedział 
zapalając papierosa — cała ta

B e n d b c  s z e p te m  w y d a w a ł p o le c e n ia  
D o k ła d n ie  p o  t r z e c h  m in u ta c h  us ta  
w io n o  r e f le k to r y  i z a p a lo n o  je . C a ­
ła  n o s ia d ło ś ć  z n a la z ła  s ie  w  o s t ry m  
« w ie t le .  N a w e t m y s z  n ie  p rz e m k n ę ­
ła b y  s ię . In s p e k to r  B e n d ix  b y ł  za ­
d o w o lo n y .

—  I le  o só b  w ła ś c iw ie  je s t  w  w i l ­
l i?  — z a p y ta ł  H i ł lc c c k a .

—  D w ie :  P e t i f o r d  i  je g o  s z o fe r .
—  D o b ra , w  ta k im  r a z ie  z a c z y n a ­

m y .

P o d cza s  k ie d y  p o l ic ja n c i  o ta c z a li  
w u ię  B e n d ix  r u s z y ł  w ra z  z H i l lc o c -  
R ie m  w  s tro n ę  w e jś c ia .  In s p e k to r  
c h c ia ł  n a c is n ą ć  g u z ik  d z w o n k a , k ie ­
d y  z o r ie n to w a ł  s ię , że d r z w i  są 
u c h y lo n e .  A le  k ie d y  u s i ło w a ł  o tw o ­
rz y ć  je  s z e rz e j c o ś  m u  p rz e s z k a -  
d z a ło  ja k b y  d r z w i  b y ły  z a k l in o w a ­
ne . O b a j p o l ic ja n c i  z o b a c z y li w  g łę -

PRZYPUSZCZENIE Bendixa 
nie sprawdziło się. Sam Peti­
ford siedział za swym biurk iem . 
Głowę m ia ł dziwnie przekręco­
ną i przyglądał się wchodzącym 
szklanym  wzrokiem. Sam Peti­
ford znalazł wygodniejszą 
śmierć od swego szofera. Zm arł 
na siedząco. Bendix u ją ł jego 
rękę i  po-dniósł do góry; opadła 
bezwładnie. Potem ostrożnie o- 
tw orzy ł szufladę biurka , ale to 
czego szukał zabrał już ktoś 
inny.

— N A TU R A LN IE  — skinął 
głową H illcock — lis ta  człon­
ków  bandy zniknęła. Jeden z 
tych, którzy b y li na tej liście 
jest mordercą.

— Nie, H illcock  — powiedział 
Bendix ,— morderca ‘ nie jest 
członkiem bandy. Morderca 
szukał czegoś innego: lis ty  ła ­
pówek ja k ie  wyp łacał Petiford. 
W iedział, że znajduje się na 
n ie j jego nazwisko.

— Cóż więc to oznacza? — 
zapytał H illcock ze zdumie­
niem.

— Tylko  jeden człowiek wcho 
dzi w rachubę. Od la t in fo r­
m ował Petiforda 'o wszystkich 
akcjach Scotland Yardu — 
Bendix ze sm utkiem  popatrzył 
na swego współpracownika. — 
Zapytałem  pana przedtem kto 
znajduje się w w ill i.  Było to 
bezmyślne pytanie i pan nie 
mógł znać na hie odpowiedzi. 
A le pan ją  znał. A  więc za­
m iast stać na swym posterun­
ku przed w illą  wszedł pan do 
środka i zastrze lił tych dwóch 
ludzi.

H ILLC O C K  próbow ał wyciąg 
nąć rewolwer, ale Bendix by ł 
na to przygotowany. Z ro b ił to 
szybciej.

— Szkoda — pow iedział — 
że nie będzie pan m ia ł na swą 
obronę okoliczności łagodzą­
cych.

Alexandra BECKER

Uśmiechnij sią!

i « i ï r  K ,
%

T O e d h u f .  z n a h z i o M x j ù  

i ^ k a p i u t
jÆ

Rembures zaśmiał się: — Doskonale, doskonale. 
Wnieś podanie — załatwię je. Zabór z naszego dobre­
go Ahtosa i jedź kiedy d  s<ę podoba. Przysądź się 
i pomóż mi skończyć tę butelkę wina. Posterunek 
zmieni się za dziesięć minut, bądzesz mógł wów­
czas pogwarzyć 2 Athosem. Jakie weśoi z armii?

D'Artagnan usadowił się wygodnie.

Żadne, jak dalece mi wadom o Przy jechałem do 
Grenoble późno w nocy. a wyjechałem wczesnym 
rankom Aha. Rembures. czy no masz przypadkowo 
kawaler o z oddziałów kardynała Montforge'a?

Kapitan, który jak wększość gwardzistów był Ga- 
skończykem poruszył się. — Hm, naturalnie Słysza­
łem to nazwisko. To jest jegomość, który zabił Aubai- 
na, mistrza fechtunku Guise'ôw. Zdaje mi się, że jest 
krewnym Mme de Chavigny Wiesz o k:m mówię Da­
ma, która powiło Jego Emroencj: syna., co za skan­
dal. — Rembures zaśmiał się głośno — Twoje 
zdrowo, 0'Artagnan. Jakże żałuje że nie 'mogę je­
chać 1 tobg dp Paryża

D'Artagnan przekonał się już o tym, że Montforge 
we władaniu szpadą był mistrzem nie ada, wiedział 
również, że był faworytem RichelieU'ego. N:e dowie­
dziawszy się nic nowego od kaptana, poszedł nc 
spotkanie Athosa, który właśnie powracał z poste­
runku Przyjaciele rzucił się sobo w objęcia, tak 
gdyby cztery miesiące a nie cztery dni by!' rozdzie­
leni

— Ha. mói synu — już z powrotem? Jakie nowin­
ki?

— Wszelakiego rodzaju — odpowiedział D'Arta­
gnan — Chodźmy do tej oberży omówimy je swo­
bodnie..

— Niestety — przerwał Athos. — Za pół godziny 
muszę towarzyszyć Ich Królewskim Mościom w konnej 
przejażdżce

— Ale skąd. — D'Artagnan spostrzegł zbliżającego 
się do nich muszkietera. — Jesteś na ur'opie, mój 
kochany Athosie, jediziesz ze mna do Paryża Oto M 
de Bret, Idóry zastąpi cię : no pewno chętnie to 
uczyni

Ponieważ M. de Bret potwierdził słowa D'Artagna- 
na, przyjaaele udali się do oberży

— Do Paryża? — wzruszył ramionami Athos.//— 
Dobrze, co zo różnica, czy tu czy w innym miejscu

Taka była filozofia hrabiego de la Fere w tym 
czasie.

Od owej okropnej nocy na brzegach rzek Lys, kie­
dy D'Artagnan, Lord de Winter i Trzech Muszkiete­
rów byl; świadkami stracenia M4ady, Athos zniechę­
c ił się do-. życia pędził dnie w zupełnym zobojęt­
nieniu do wszystkiego, co się wokół niego działo. 
Nie miał żadnych pragnień on celów Pijał wiele 
ulubionego wma hiszpańskiego, mówił bardzo mało 
i zdawał s ę być pogrążorw w głębokim smutku. Mi­
mo to an wino an melancholio nie wpłynęły na 
zmianę cech zewnętrznych tego człowieka. W sto­
sunku do ludzi był wzorem rycerskości 1 honoru. Głos 
jego zachował swą miękkość i płynność, rysy — 
szlachetność słodycz, a przegub jego ręki — nie­
pospolitą giętkość. Zachował te wszystkie zalety mi­
mo częstego grzebania się w materialnej stronie 
życia, częstego przesiadywana w oberżach, gdzie 
rzadko kiedy wypowiadał słowo 1 skąd wyprowadzał 
go giermek Grimaud pod rękę. Odnosiło się wraże­
nie że Athos chcd ł zalać to wszystko, co leżało za 
nim przed nim.

Gdy dwaj przyjaciele znajdowali się już blisko 
oberży, zaszedł im niespodzianie drogę Grimaud, lu­
zak Athosa

Athos -uchem ręk' kazał mu się usunąć, lecz wier­
ny giermek nie ustąpił

— No? — zapytał Athos W odpowiedzi Grimaud 
wyjął z kieszeń list 1 wręczył go swemu panu. List 
był adresowany do hrabiego de la Fere.

— Kto to przyniósł? — zapytał Athos z niemałym 
zdziwieniem. Grimaud przywykły do milczenia, wzru­
szył ramionom; na znak nieświadomości. D'Artagnan, 
wiedząc, że Athos nie pisywał żądnych listów, sam 
był wielce zdziwiony.

(cdn)



K U R I E R  +  SPORT +  TURYSTYKA «  SPORT TURYSTYKA ^  SPORT TURYSTYKA O SPORT «> TURYSTYKA <> S T R O N A  !4

Pogoń — GKS w 1/2 piłkarskiego Pucharu Polski

laki będzie wynik 
j „kanonadzie“?

„PRZED zespołem zarysowuje 
się duża szansa odegrania zna­
czącej roli w tegorocznej edy­
cji Pucharu Polski. Tę szansę 
powinniśmy wykorzystać. L i­
czę, że zawodnicy uczynią 
wszystko by tak się stało. W 
niedzielę, przeciwko GKS grać 
będą najlepsi, ci którzy aktual­
nie prezentują najwyższe umie 
jętności” — ta k ie j wypowiedzi 
udzielił nam trener I-ligow e j 
Pogoni p. Lech Jezierski tuż 
po losowaniu* par pó łfina ło­
w ych p iłkarskiego Pucharu 
Polski.

N IE  trzeba więc nikom u 
przypom inać, że piłkarze Po­
gon i stają przed trzecią szansą 
znalezienia się w  fina le  PP. 
D w ukro tn ie  ju ż  w a lczyli o to 
zaszczytne trofeum . Niestety

dw ukro tn ie  m usie li opuszczać 
boisko jako pokonani. N a j­
p ie rw  przegra li we W rocław iu 
z Lechem 0:1, następnie w K a ­
liszu z Legią (po dogrywce) 
także 0:1. Żeby znaleźć się w 
fina le  PP, w  pierwszym  rzę­
dzie trzeba uporać się z  wy­
m agającym przeciw nik iem , nie 
dawnym  ligow ym  partnerem 
— GKS Katow ice. Portowcy, 
którzy po raz ostatn i w tym  
roku zaprezentują się szczeciń­
skie j publiczności, chcą za 
wszelką cenę zrewanżować się

za porażkę w Katowicach. 
Stąd też do niedzielnego poje­
dynku — początek, godz. 12 — 
przygotowują się pieczołowicie. 
Podobnie k lu bow i działacze. 
T rw a przedsprzedaż biletów. 
Nabyły je m .in. n iektóre zakła­
dy pracy, jako rodzaj nagrody 
dla swoich pracow ników . Rów­
nież ju tro  będzie można je za­
kupić. Pomysł c iekaw y i war­
ty  powielenia.

W DRUG IEJ parze dojdzie 
do pojedynku G órn ik  Z. — 
ŁKS. (bt)

Czy odbędzie się mecz Czarni -  Włókniarz Pabianice?

Są trenerzy -  nie ma zawodniczek
Eliminacje MŚ koszykarzy

Kompromitacja 
polskich zawodników

W  K A T O W IC A C H  o d b y ło  s ie  e l i ­
m in a c y jn e  s p o tk a n ie  g r u p y  „ C ”  m i 
s t r z o s tw  ś w ia ta  k o s z y k a rz y ,  w  k tó  
r y m  re p re z e n ta c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  
z  F r a n c ją  87:107 (41:56). N a jw ię c e j 
p u n k t ó w  d la  n a sze j d r u ż y n y  z d o ­
b y l i :  F ik ie l  — 17. Z e l ig  -  15 1
M u la k  — 14. M e c z  w c z o ra  js z y  o b ­
n a ż a ł s ła b o ś ć  p o ls k ie g o  z e s p o łu , k tó  
r y  z a g ra ł k o m p r o m itu ją c o  zw łaszcza  
w  o b r o n ie  ł  w  w a lc e  n a  t a b l i ­
c a c h . '  N ie c e ln ie  r z u c a li  n a s i w y s o ­
c y  g ra c z e : F ik ie l  i  J e c h o re k , k t ó ­
r y  g r a ł  s z c z e g ó ln ie  ż e n u ją c o  s ła b o , 
w  c z y m  d o r ó w n y w a ło  m u  w ie lu  In  
n y c h  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w . Z  u w a g i 
n a  w y g r a n a  k o s z y k a r z y  G r e c j i  w  
m e c z u  z B u łg a r ia  111:81 (52:35) ta ­
b e la  n a s z e j g r u p y  1est n a s tę p u ją c a  
- -  1. G re c ja  —  9 o k t . .  2. F r a n c ja  7 
p k t . .  3, P o ls k a  7 p k t .  i  4. B u łg a ­
r ia  7 p k t .

D o  ro z e g ra n ia  p o z o s ta ły  jeszcze  
d w a  m e cze : F r a n c ja  — B u łg a r ia  i 
P o ls k a  — G re c ja , a le  ju ż  w c z o ra j 
a w a n s  d o  M Ś  w  H is z p a n ii  u z y s k a l i  
k o s z y k a r z e  G r e c j i  (M K )

M. Leśniak i M.Ostrowski 
w 35-osobowej kadrze

T R E N E R  A n to n i  P ie c h n ic z e k  p o ­
w o ła ł  s z e ro k ą  35 -oso bo w ą  k a d r ą  p i ł  
k a r z y ,  k tó ra  p r z y g o to w y w a ć  s ię  bę 
d z ie  d o  M Ś  w  M e k s y k u . W  je j  s k ła  
d z ie  z n a la z ło  s ię  d w ó c h  z a w o d n i­
k ó w  P o g o n i:  M a r e k  L e ś n ia k  i  M a ­
r e k  O s tro w s k i.  O p ró c z  M . L e ś n ia ­
k a  n o w y m i tw a r z a m i w  re p re z e n ­
t a c j i  są m  . in . :  A n d r z e j  Z g u t -  
e z y ń s k i,  W a ld e m a r  W a le s z c z y k  
(R u c h ) ,  R y s z a rd  R o b a k ie w ic z  (Ł K S ). 
M ir o s ła w  O k o ń s k i (L e c h )  i  o d b y w a ­
ją c y  s łu ż b ę  w o js k o w a  J e r z y  W ija s .

(M K )

NA PO CZĄTKU tego tygo­
dnia trenerow i koszykarek 
Czarnych, Zbigniew ow i Łacie 
wręczone zostało wypowiedze­
nie pracy ze skutkiem  natych­
m iastowym . Na jego miejsce 
został zaangażowany nowy tre ­
ner (nie związany dotychczas 
ze spółdzielczym klubem). 
Reakcja . zawodniczek była 
zgoła nieoczekiwana. Oświad­
czyły one, że nie zgodzą się na 
zmianę trenera, a choć do osoby 
nowego szkoleniowca nie m ają 
żadnych ząstrzeżeń, treno­
wać pod jego k ie run k iem  n ie , 
chcą.

S Ł O W A  s w o je  w p r o w a d z i ły  w  
c z y n . O d tr z e c h  d n i  ż a d n a  z k o -  
s z y k a r e k  C z a rn y c h  n ie  s ta w i ła  s łę  
na  t r e n in g  p o d  w o d z ą  n o w e g o  
s z k o le n io w c a , k t ó r y  w id z ą c  ta k ą  
s y tu a c ję  i  a tm o s fe rę  z re z y g n o w a ł 
z p o d ję c ia  p r a c y  w  S K S  C z a rn i.  
N a to m ia s t n ie  'z r e z y g n o w a ł z t r e ­
n o w a n ia  d r u ż y n y  Z . Ł a ta .  k t ó r y  
p r o w a d z i z a ję c ia  p ó ź n y m i w ie c z o ­
r a m i w  sa la c h  s z k o ln y c h . S t w ie r ­
d z i ł .  że  s k o r o  ze s p ó ł go  o  to  p r o ­
s i ł  — to  n ie  w y p a d a ło  m u  o d m ó ­
w ić .

S y tu a c ja  ja k a  p o w s ta ła  je s t  d z i­
w n a  i  o a ra d o k s a ln a . b o w ie m  w  so ­
b o tę  o g o d z . 19 C z a rn e  m a ją  g ra ć  
m ecz  o m is t rz o s tw o  I  l i g i  z W łó ­
k n ia rz e m  P a b ia n ic e . C zy  s p o tk a n ie  
s !ę  o d b ę d z ie  — te g o  n i k t  n ie  w ie . 
C z a r n i z a b ie g a l i  o  p rz e n ie s ie n ie  te  
go  m e c z u  na  in n y  t e r m in ,  a le  
P Z K o s z . n ie  w y r a z i ł  z g o d y .

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
d z ia ła c z y  C z a rn y c h  t r e n e r a  Ł a ty  
i  p r z e d s ta w ic ie li  k ie r o w n ic t w a  
W F S . 'W  cza s ie  te g o  s p o tk a n ia  t r e  
n e r  Ł a ta  z o b o w ią z a ł s ię  p rz e k a z a ć  
o  g o d z . 16.45 d r u ż y n ę  s w o je m u  a - 
s y s te n to w i.  J ó z e fo w i P a w ło w ic z o ­
w i .  O t e j  g o d z in ie  w  h a l i  W D S  
s ta w i l i  s ie  t y l k o  o b a j t r e n e r z y ,  a 
z a w o d n ic z e k  n ie  b y ło . . .

O d  d łu ż s z e g o  czasu  t r w a  w  s p ó ł 
d z ie lc z y m  k lu b ie  s p ó r  n a  l i n i i  t r e ­

n e r —z a rz ą d , d o  k tó re g o  to  s p o ru  
w łą c z y ły  s ię  z a w o d n ic z k i.  S zko d a  
t y l k o ,  że w  s p o rz e  ty m  c ie r p i  
s z c z e c iń s k a  że ń s k a  k o s z y k ó w k a , 
k t ó r e j  a k c je  w  P o lsce  s p a d ły ,  o 
c z y m  p r z e k o n u je  nas l ig o w a  ta b e la ..

B e z  w z g lę d u  n a  d a ls z y  r o z w ó j  
s y tu a c j i  ze s p ó ł p o w in ie n  p r z y s tą ­
p ić  d o  ju t r z e js z e g o  m eczu .

Z d z iw ie n ie  b u d z i f a k t .  że cho ć  
k o n f l i k t  w  C z a rn y c h  n a r a s ta ł od 
d a w n a , d o p u s z c z o n o  d o  te g o  że le ­
g o  a p o g e u m  n a s tą p i ło  w  t r a k c ie  
l ig o w y c h  ro z g ry w e k .  S k u te k  te g o  
Jest t a k i .  że  o b e c n a  p o s ta w a  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  stro-n 
z a g ra ż a  z n iw e c z e n ie m  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  l ig o w e g o  d o r o b k u .

S p ra w ę  te  tr z e b a  la k  n a js z y b ­
c ie j  z a k o ń c z y ć . .. (M K )

Imprezy sportowe
go dz . 16 — h a la  p r z y  u l.  T w a  

d o w s k ie g o  — P P  w  p i łc e  ręczm
m ę ż c z y z n  P o g o ń  -  G r u n w a ld  

go dz . 17.30 — h a la  p r z y  u l.  T w a  
d o w s k ie g o  — P P  w  p i łc e  ręczn i
k o b ie t :  S t a r t  — R u c h , a o  god 
19 _  P o g o ń  — O tm ę t.
S O B O T A

go dz . 15.30 — h a la  p r z y  u l.  T w i 
d o w s k ie g o  -  P P  w  p i łc e  rę czn i
m ę ż c z y z n  S ta l — G r u n w a ld

go dz . 16.30 -  h a la  W D S  -  m et 
k o s z y k ó w k i m ę żczyzn  o  m is t rz o s  
w o  I I  l i g i  P o g o ń  -  G r y f  S łu ps ;

g o d z . 17 — h a la  p r z y  u l.  T w a r d t  
w s k ie g o  — P P  w  p i łc e  rę c z n e j lt 
b ie t :  O tm e t  — S ta r t ,  a ó  god 
18.30 ~  P o g o ń  -  R u c h  

go dz . 19 — W D S  — m e cz  k o s z ’ 
v ó w k i  k o b ie t  ( I  l ig ą )  C z a rn i 
W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  (?) 
N IE D Z IE L A

g o d z . 9.30 — h a la  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w s k ie g o  — P P  w  p i łc e  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n : P o g o ń  — s ta l  

-g o d z . 11 — h a la  p r z y  u l. T w a r ­
d o w s k ie g o  — P P  w  p i łc e  r ę c z n e j 
k o b ie t :  R u c h  — O tm ę t,  a o godz. 
12.30 — P o g o ń  — S ta r t  

godz. 12 — s ta d io n  p r z y  u l.  T w a r  
d o w s k ie g o  — m e cz  w  r a m a c h  1/2 
p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i P o g o ń  
-  G K S  K a to w ic e .

CJo dalej ze szkołą sportową?
D Z IE S IĄ T A  lo k a ta  r e p re z e n ta c j i .  

S z c z e c in a  n a  X I I  O g ó ln o p o ls k ie  i 
S p a r ta k ia d z ie  M ło d z ie ż y  je s t  w y n i ­
k ie m  d o b r e j  p r a c y  n a s z y c h  s z k o le ­
n io w c ó w , k tó r z y  z a jm u ją  s ię  n a j ­
m ło d s z y m i p r z e d s ta w ic ie la m i w ie lu  
d y s c y p l in  s p o r to w y c h .

N a jw ię k s z e  p o w o d y  d o  z a d o w o ­
le n ia  m a ją  p e d a g o d z y  z Z e s p o łu  
S z k ó l O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  n r  5 w  
S z c z e c in ie . W  ty m  b o w ie m  r o k u  
p la c ó w k a  ta ,  w  o g ó ln e j p u n k t a c j i  
s z k ó ł ( p ro w a d z o n e j za e fe k to w n y  u 
d z ia ł  w  X I I  O S M ), u p la s o w a ła  się 
n a  p ią te j  p o z y c j i  w  P o lsce .

zn a ć  o s o b ie  n a  k r a jo w y c h  a r e -  k a ją  s ię  na  s ta d io n ie  S Z S  o ra z  na 
n a e h . a le jk a c h  w z d łu ż  u l .  N a r u to w ic z a .

R ó w n ie  u d a n ie  w y s tę p u ją  n a  p a r  K o rz y s ta ją  i  p lą c ą  k o lo s a ln e  s u - 
k ie ta c h  i  b ie ż n ia c h  N R D . N ic  te ż  m y , A  ń a  ic h  n a d m ia r  n ie  m o - 
d z iw n e g o , że s z k o ln e  g a b lo ty  z a p e ł gą n a rz e k a ć . ,
n io n e  są p ię k n y m i p u c h a r a m i,  d y -  B r a k  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  uszczu 
p lo m a m i i  In n y m i c e n n y m i z d o b y -  p ła  d z ia ła ln o ś ć  s z k o ły .  D y re k c ja  
c z a rn i. J e s t ic h  c o ra z  w ię c e j.  p ro s i k u r a to r iu m  o  800 ty s . z ł. ó-

Sukcesy sq
—  P ro szę  m l w ie r z y ć  — m ó w i 

d y r e k t o r  s z k o ły  m g r  W . A r ie t  — 
a le  n a s i s p o r to w c y  s p r a w i l i  n a m  
w s z y s tk im  s p o ro  ra d o ś c i.  N a p ra w ­
d ę , b y ła  to  m iła  n ie s p o d z ia n k a . J e s t 
t o  ta k ż e  n a jw ię k s z y  su k c e s  s z k o ły  
o d  c za só w  j e j  u tw o r z e n ia ,  c z y l i  od  
1971 r .

N a  te n  su kce s  z a p r a c o w a ły  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  z ło te  m e d a l is tk i  s p a r  
ta k ia d y  w  p i łc e  rę c z n e j.  G ro s  zes­
p o łu  s ta n o w ią  b o w ie m  u c z e n n ic e  t e j  
s z k o ły  (7 d z ie w c z ą t) .  P u n k t y  z d o ­
b y w a l i  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  a k r o -  
b a r ty k i,  s ia tk ó w k i ,  la .  o ra z  in n y c h  
d y s c y p l in .  N ie c o  m n ie js z y c h ,  a le  
z n a c z ą c y c h  ‘ o s ią g n ię ć  s z k o ła  m a  
w ie le .  T u  p r a k ty c z n ie  m ie ś c i s ię  
c a ła  k u ź n ia  t a le n tó w  w  g ra c h  ze­
s p o ło w y c h  i  w  la .  O d  w ie lu  l a t  

s p o r to w c y  Z S O  n r  5 z d o b y w a ją  cen 
me t r o fe a  w  m is t rz o s tw a c h  S z c z e c i­
n a ,  w o je w ó d z tw a  i  d a ją  m o c n o

o w arun kó w  wciąż brak
4,

N a  p o z ó r  w y d a je  s ię , że w s z y ­
s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u . J e ż e l i  są s u k  
cesy , s z k o ła  n ie  p o w in n a  m ie ć  ż a d ­
n y c h  p r o b le /n ó w  z f u n k c jo n o w a ­
n ie m . N ie s te ty  r e a lia  są c a łk o w ic ie  
o d m ie n n e  o d  p rz y p u s z c z e ń . Z S O  n r  
5 n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  w a r u n k ó w  
d o  p r a w id ło w e g o  .s z k o le n ia  m ło d z ie  
ży . O d  r a z u  tr z e b a  p o w ie d z ie ć , że 
p la c ó w k a  ta  n ie  m a  o d p o w ie d n ie j  
h a l i  s p o r to w e j i  s a l d o  ć w ic z e ń . 
K o r z y s ta ją  z h a l :  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  (p ra w d o p o d o b n ie  t y l k o  do  
k o ń c a  r o k u  s z k o ln e g o ) , p r z y  u l .  
T w a rd o w s k ie g o , z b a s e n u  S P  n r  30 
1 z w ła s n e g o  „ k u r n i k a ” , k t ó r y  w ła  
ś c iw ie  n a d a je  s ię d o  m a g a z y n o w a ­
n ia  s p rz ę tu . L e k k o a t le c i  zaś s p o ty -

t r z y m u je  t y l k o  600 ty s . z ł  ( ro c z n ie ). 
A  za tę  k w o tę  m o ż n a  o p ła c ić  t r z y ­
m ie s ię c z n y  o k re s  w y k o r z y s ty w a n ia ' 
h a l i  p r z y  u l.  N a r u to w ic z a .  A  g d z ie  
są p ie n ią d z e  na  w y ż y w ie n ie  s p o r ­
to w c ó w , na  z a k u p  n o w e g o  s p rz ę tu ?  
N ie s te ty  l i s t y  o f ia r o d a w c ó w  n ie  m a 
i  n ic  na  to  n ie  w s k a z u je , a b y  k ie ­
d y k o lw ie k  s ię  p o ja w i ła .  K ie d y ś  ze 
s z k o łą  z n a k o m ic ie  w s p ó łp ra c o w a ła  
W o je w ó d z k a  F e d e ra c ja  S p o r tu .  W  
r o k u  1977 n o d p is  a n o  o b u s t ro n n a  u -  
m o w e  o w s p ó łp r a c y .  T o  ju ż  n ie s te ty  
n a le ż y  d o  h is to r i i .

—  J e s te ś m y  ie d v n le  z a d o w o le n i ze 
w s n ó łp r a c y  z M K S  P o g o ń , n a s z y m  
p a t r o n a c k im  z a k ła d e m . O s ta tn io  od 
w ie d z i ł  na s  n o w y  d y r e k t o r  k lu b u

Budujemy halę dla Szczecina

Uwaga: mini-konkurs
K O M IT E T  budowy ha li w idow iskow o-sportow ej oraz re­

dakcja „K u r ie ra  Szczecińskiego”  ogłaszają m in i-konkurs na 
symbol — znak graficzny przyszłego obiektu. P ro jek ty  pow in­
ny być opracowane na papierze b ia łym  (brystol) w  technice 
czarno-bia łej (tuszem czarnym) na form acie A-4 w  skali 1:1. 
Dopuszcza się składanie jednej łu b  w ięcej prac przez tego 
samego autora. W projekcie pożądane jest uwzględnienie ele­
mentu (symbolu) regionu.

Prace należy składać w zaklejonej kopercie z podaniem go­
dła, a w  osobnej kopercie podać im ię i nazwisko oraz adres 
zamieszkania.

W K O N K U R SIE  mogą wziąć udział wszyscy mieszkańcy 
m iasta i województwa, którzy są zainteresowani budową hali.
0  złożeniu pracy w  term in ie  decyduje data stempla poczto­
wego.

Składanie prac przew iduje się w term in ie do 20 grudnia 
br. pod adresem: W ydzia ł K u ltu ry  Fizycznej Sportu i T u ry ­
s tyk i. Szczecin ul. Tkacka 55. n r kodu 70-556.

Dla zwycięzców przeznaczone są następujące nagrody:
I — 10 tys. złotych 

I I  — 7 tys. złotych 
I I I  — 5 łys i złotych 

oraz trzy  wyróżnienia po 2 tys. zł.
O R G AN IZATO R ZY konkursu zakładają, że rozstrzygnięcie

1 opublikow anie je :vo zwycięzców nastąpi 1 stycznia 1986 r. 
Symbol — znak graficzny ha li w idow iskow o-sportow ej w  
Szczecinie będzie wykorzystany do celów propagandowych, 
a także w nadrukach pism. kopert oraz „cegie łkach" na fu n ­
dusz budowy obiektu

u n xmmww
( E B l B B  

Kcmiiiiari szczęście przynosi!
WCZORAJ o trzym aliśm y ko ­

lejną porcję, wypełnionych 
przez . Czytelników , kuponów 
plebiscytowych na 10 na jlep­
szych sportowców i 3 na jlep­
szych trenerów Ziem i Szczeciń 
skiej. Nadal zamieszczamy też 
typowania ludzi związanych ze 
sportem. Dziś na nasze łam y 
zaprosiliśmy autentycznych 
sym patyków sportu — k ib i­
ców, m istrza kom iniarskiego 
i_ stereotypera ze Szczecińskich 
Zakła-dów Graficznych.

Oto ich typowania:
Adam O rel — m is trz  kom i­

n ia rsk i:
Z A W O D N IC Y

ł.  R D a w id o w i cz
2. A .  S ik o rs k i
3. M . O s tro w s k i
4. R K a c z y ń s k i
5. K .  K r z y ż a ń s k ł
6. J S z u m ie ć  
7 B  J a r e c k i
8. J .  O ls z e w s k i
9. T  G a w r o ń s k i 

10. R. M a jd a ń s k i
T R E N E R Z Y

1. W . M o s b a u e r
2. J . S a lw in
3. W  A n to n ia k

Stanisław Woźnicki — s ie - . 
reotyper ze Szczecińskich Za­
kładów Graficznych:

z .  S w ir s k i  i  p r z y r z e k ł  d a le k o  Id ą ­
cą p o n io c  — p o w ie d z ia ł d y r e k to r  
s z k o ły .

J e s t on a  p o tr z e b n a  n :e  t y l k o  ze 
s t r o n y  P o g o n i. B a za  b o w ie m  s ię  do - 
2 a rs  za a o o o r z e c z a  w y m a g a ń  d la  
s z k o ły  1est u s ta w ia n a  c o ra z  w y ż e j.  
W  ty m  r o k u  o d w o ła n o  S tu d iu m  N au  
c z y c ie is k ie  z z a k re s u  k u l t u r y  f iz v c z  
n e j.  N a  ra z ie , te n  n o w y  k ie r u n e k  
l ic z y  24 s łu c h a c z y . W  p r z y ­
s z ły m  r o k u  d o jd z ie  k o le jn a  k ia sa . 
W  s a m y m  l ic e u m  u c z y  s ię  450 d z ie  
w c z ą t  i  c h ło p c ó w  w  o ś m iu  k la s a c h  
o  p r o f i lu  s p o r to w y m . P r e f e r u je  s ię  
p i łk ę  rę c z n ą  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  
o ra z  la . D o jd z ie  d o  te g o  s ia tk ó w k a . 
P o n a d  10 n a u c z y c ie l i  w f .  o ra z  k i l ­
k u  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  m . in .  z IK F  
U S  d b a  o p r a w id ło w y  r o z w ó j m ło ­
d y c h  i  u ta le n to w a n y c h ,  z  m o c n e j 
s e le k c l i  .w y c ia  ś n ię ty c h ”  s o o r to w -  
c ó w , N ie  b a czą c  n a  u c ią ż l iw e  w a ­
r u n k i  p r a c y ,  s w o je  z a d a n ia  w y k o ­
n u ją  s u m ie n n ie .

S z k o ła  n ie  t y lk o  s z c z y c i s ię  o s ią ­
g n ię c ia m i w  s p o rc ie  k w a l i f i k o w a ­
n y m  D u ż a  ro b o tę  w y k o n u je  w  z a ­
k r e s ie  r e k r e a c j i  i  w y p o c z y n k u ,  o r ­
g a n iz u ją c  d la  m ie s z k a ń c ó w  S z cze c i­
na  w ie le  im p r e z .  B ie rz e  a k t y w n y  
u d z ia ł w  m n ie js z y c h  i w ię k s z y c h ' 
im p re z a c h  o k o l ic z n o ś c io w y c h .  W s z y ­
s tk o  za  ® o ra w a  zaw sze  m o c n o  za ­
a n g a ż o w a n e g o . g ro n a  p e d a g o g ic z n e ­
g o  n a  cz e le  z  d y r e k c ją  s z k o ły  w  
o so b a ch  m g r .  W . A r ie ta ,  m e r  K . 
D ro z d  o ra z  m g r  M . W o ln ie w ic z .

W a r to  w ię c  i- a b y  c z y n n ik i  o d p o ­
w ie d z ia ln e  za f u n k c jo n o w a n ie  te ł 
s z k o ły ,  p o d ję ły  s to s o w n e  d e c y z je , 
p o p r a w ia ją c e  k l im a t  d o  p ra c y .

B o g d a n  T Y C H O W S K I

1. R . D a w id o w ic z
2. A . S ik o rs k i
3. R R a c z y ń s k i
4. J . S z u m ie ć
5 M  O s tro w s k i
6. J  S k a rż y ń s k i
7. W . K a s p rz a k
8. S. T o b ia s z
9. R . B o ró w k o

10. V . M a lc z a k

T R E N E R Z Y
1. W  M o s b a u e r
2. J . S a lw in
3 W . A n to n ia k

K u p o n y  n a le ż y  n a d s y ła ć  w  t e r .  
m in ie  do  5 g r u d n ia  b r  po d  a d r e ­
se m  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  70-550 
S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 z
d o p is k ie m  na k o p e r c ie :  P le b is c y t  
s p o r to w y .  B .T .

K IP O N
X X X I)  PLEBISCYT 

SPORTOWY 
„KU R IE R A 

SZCZECIŃSKIEGO" 
ZAW ODNICY

1 .............  nn  pkt.)

2 - . ._ . _ (9 pkt.,

3 ............._____  (8 p k t j

4 ______________(7 pkt.

fi . ... .... (5 pkt..

7.................. ........ (4 pkt.,

8 ... ........ . • . (3 pkt.,

9 .........  (2 pkt.

0 ____ ------ (1 pkt.,

TRENERZY

l.  ..... ................. ..... (3 pkt.)
2 ____________ _ (2 pkt.<

3 _____ ________(1 p k t j

Imię I nazwisko wypełriia- 

lącego _________________

Adres
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PIĄTEK,
29 LISTO PADA

DZIŚ:
Błażeja, Saturnina 

JUTRO:
M aury, Andrzeja

P O G O D A
ZACHM U RZENIE zm ien­

ne, przelotne opady śniegu. 
Tem peratura ok. 0 st. W ia tr 
um iarkow any zachodni.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1010 h P a  (758 
ra m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  w y ­
s tą p i p o w o ln y  w z ro s t  c iś n ie ­
n ia .

h e l ik o p te r "  g . 12; ..P ro szę  s ło n ia "  p r o g r a m  B E R L IŃ S K I  
g. 16; Z A T O K A  — „ O  k o t k u  i m y s z  
ce”  R. 15; M E W A  —  ..R ó ż o w a  k o t -  P R O G R A M  I  
k a ”  R. 15; „ C z te r e j  p a n c e rn i i  o ie s ' 
g. 16; ..Z e n ia . Ż e n ie c z k a  i  K a tiu s z a *  
g .  17.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O F R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  1 —
S z c z e c iń s k a  p la s ty k a  p io n ie rs k ic h  P R O G R A M  I I  
la t  — g . 9—15.30: S T A R O M Ł Y Ń S K A  .
27 t-  S z tu k a  p o ls k a  X X - l£ c ia  m ię -  17.10 Jez . r o s y js k i .  17.

15.25 P r o g r a m  z  R o s to c k u . 16-25 . .T y  k le  p o s ta c ie  z c za só w  P o w s ta n ia  L i  
i  tw o je  z w ie r z ę ta  I6.0O G im n a s ty -  s to o a d o w e g o ” . 23 M u z y k o te ra ro ia . 
k a . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a  23.55 K a le n -  
d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  — „O g ie ń  < ja rz  r a d io w y ,  
w  g ó ra c h ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a m e ra . 19.25 P ró g  S O B O T A  
no ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  — P R O G R A M  I
. .O s ta tn ie  d n i  P o m p e i” . 21.05 F i lm y  W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7. 8. 9, 10 12.05 
z w a sze g o  w y p o ru ,  22.40 K r o n ik a  14. 16. 19. 20. 22 23.
24. W ia d o m o ś c i.

8.05 O -b se rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń ­
s k ie j ,  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 
P rz e g lą d

35 G im n a s ty -  z w ia d .

d la  d z ie c i — . .J e rz y  C ie ś l ik o w e k i t N IE D Z IE L A  
je g o  d z ie ło ” . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  
i  m y ś li .  22 N a  s k r z y d ła c h  p ie ś n i.  P R O G R A M  I  
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i — „ N e z w y -  W IA D O M O Ś C I: T. 19. 20. 23.

7.25 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą , 
8 M a g . w o js k o w y .  9.10 P rz e b o je  
zaw sze  m ło d e . 10 P o z n a jm y  s ię .  U  
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 W  
s a m o  p o łu d n ie .  12.45 M u z y c z n e  n o ­
w o ś c i t y g o d n ia .  13 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w .  13.15 Z  k o le k c j i  g w ia z d  
e s t ra d y . 13.45 In fo r m a c je ,  r a d y .  p ro ­
p o z y c je .  14 K la s y c y  o p e r e tk i .  14.30 
. .W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y -  

-n n a  o ¿u CZ€ń- 16 ..W e s o ły  a u to b u s ” . 17 D ia -  
o r a s v  8 45 ż o łn ie r s k i  lo a i  h is to ry c z n e . 17.15 Ś w ia t  m u z y -  

c f t t r y  o o r v  r 4 u  ” »  « • „ » . .  « M k i r n ą r o a ^ w y .- le c ia  U li«;- 11.1« jya.y ja .iv i. n„>a o u iH ia B ty .  » * : « « .  » « - i t e ły  p o r y  t o k u . ju.* u 1^" . .„L *  “ 7 '  m m  Vr„_: '
d z y w o je n n e g o :  W ła d z tw o  k s ią ż ą t do  k a . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie -  . .C z e rw o n e  i  c z a rn e ” . 11 K o n c e r t  I8 'I?  „ ¡ ,a^ a j y n  »  i ?  K o n -
m o r s k ie h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h ó d -  c ie ca . 18 i  18.25 Jez . a n g ie ls k i.  18.55 p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a -  c ? f L  aa«n5™e 2 : !M ,ł) Kai  ,
n ie g o  X I I I —X V I I I  w . :  S ta re  s r e b ra :  W ia d o m o ś c i. 19 G im n a s ty k a  s o o r to -  d ra n s . 13.20 K o n c e r t  r e k la m o w y .  14.05 c.i0 ™ •.. 20'£”  ._s Ładem  n a s z y c h  i-n te r-  
W y b ra n e  o k a 2 y  b r o n i  — g . 9—15.30; w a . 20 F i lm  łu g . — ..P o c ią g  d o  M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 14.05 —l 1*15« SJ y n ,? i 23
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to -  K r s l ie w a ” . 21.30 K r o n ik a .  22 M ag . P io s e n k a  ty g o d n ia .  14.55 5 m in u t  o T,ea t.r .  P I* -®'o i> o w t6 r  .  23.20 Jazz
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S zcze c in a  — d o -  k u l t u r a ln y .  22.45 F i lm  w ł .  — ..M e - f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.05 M u  o ia  w a zyS lK *c n *
k u m e n ty  4 0 - le c ia : P o c z ą tk i s z k o ln i -  t e l l o ” . z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.30 K o n c e r t  ż v  P R O G R A M  I I
c tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — p a -  czeń . 13 . .M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G r a -  W IA D O M O Ś C I: 7 13 17 21 0 55
m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie i — S O B O T A  n ie  j a k  z n u t :  19.30 R a d io  d z ie c io m  7.05 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  7.10 M u -
g. 9—15.30-, Z A M E K  B W A  —  „ Z ie -  — ..S u p e łe k ”  21.05 T y g o d n ik  k t r l -  z y k a  m ło d y c h  8 K o n c e r t  ż y c z e ń ,
m le  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e  P o ls k i  P R O G R A M  I  łu r a ln y .  21.25 M u z y k a  p o p u la rn a . 8.25 N ie  t y l k o  g o s p o d y n i. 8.45 A u d y -
992—1945”  — g 10—18: P la s ty k a  N a  ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h ,  c ja  w o js k o w a .  9.05 P o ra n e k  z m u -
m a r y n s ty c z n a ;  M a la r s tw o  i  g r a f ik a  7-S5 Je z . r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .  22.20 N a  r o c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o -  z a m i. U  K o n c e r t  O r k ie s t r y  B R iT V
W ie s ła w a  Ś n ia d e c k ie g o : K L U B  13 9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie  ra m a  ś w ia ta . 23.25 Z a p ro s z e n ie  d o  w  W a rs z a w ie  12 P o c z ta  D w ó jk i
M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 — R y s u n k i c i .  11.05 T r z y  s z tu k i  je d n o a k to w e  ta ń c a . 12.10 Z a n im  t r a f ia  n a  l i s t y  n rz e -
A n d r z e ja  M le c z k i  — e. 10—18: K L U B  11-55 W ia d o m o ś c i. 12 M a g . k u l t u r a ! -  P R O G R A M  I I  b o jó w .  13.05 63 la t  s z tu k i  r a i l o -
..K I E R U N K I "  — s o b o ta : g. 18 — n v  14 J u g . f i lm  d o k . 14.25 W ia d o -  W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 17. 2 l r  0.50. w e j ”  14 P io s e n k i z  d o b r ą  d y k c ja ,
o tw a r c ie  w y s ta w y  m a la r s tw a  M a r k a  m o ś c i. 14.35 W id o w is k o  d la  d z ie c i. .  — . . .  . . '  „  „ „  14 .15‘ p o w tó r k i  p ły to w e  15 K o n c e r tW itk o w s k ie g o .  1« TA P n — 1-7 ac W . J 1— 6. ' 5 M u zyczn i»  ńr-.pn  / in h rw  S.3H S tu  . J  u w  W  iw  _in;y i v W« . w  fv o .ji.c rL

P O I,3 X 1  — ..L e k a rz  m im o  w o l i ”  g. 
17. 19; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 19; 
W i r  '  2 — iE i N Y  (ca la  k in a  . .P ro -  
m  e ń " )  p ią .e k : ' . .P o l ic ja "  g. 19; M U  
Z Y C 7 -N Y  i3i»S-921 s o b o ta : ..B a ro n  c y ­
g a ń s k i”  g. :9 .33; n ie d z ie la :  g. 16; 
PT E C IU G A  -  s o b o ta : ..Jaś i  M a ł-  
gcs-.a”  g. 17; n ie d z  e la : g. 11 (od  1.

K o n c e r t  «.

9?n M !w v k f l " 'v t X p o '7 n H Í  z a m k n ię ty m i d r z w ia m i cza s u ” . 18.20 
M u z y k a  . k tó r ą  lu b i  B y s z a rd  W a g n e r  _  „ T a n h l iu s e r " .  

" e t !a  • 10 G o -  22.23 w ie c z ó r  p ły to w y .

P R O G R A M  I

P F . I .3 IN  (463-78) p ią te k  i  s o b o ta : 
„P rz e z n a c z e n ie ”  g. 15.45 18 20.'5.
p o i. .  1 13: n ie d z ie la :  g, 9. 11.15
13.3) :5.45 10. 20.15: C O ŁO S-SEU M
(k a w ia rn ia -v k * .e o )  . .Z a b a w y  B o lk a  i 
L o lk a "  g ¡6 0 0 L : T b a is ”  g. 19
do I. 1. 13 (o ie te k  s o b o ta  i n ie d z ie ­
la ) :  C O L O S S E U M  (453-18) O ch . K a ­
r o l ”  g. 15. 17. 19. d o I-. 1. 15 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  K O R A B  — n ie -

n ie m y c h . 19.30 K r o n ik a .
20 S tu d 'o  p rz e b o jó w . 21.30 F 'lm  f r .  .
— „1000 m il ia r d ó w  d o la r ó w ” . 23.35 * rf; na  S a n .o r .  9.50 ------ . --  _ _
•K r o n ik a .  23.50 J e s ie n n y -s c a c e r  m u -  “  * ;■ " * * «  d o  ¿«‘ p r o g r a m  mz y c z n y  d e n a s te j.  11.10 R e c ita l U rs z u l i  S i-  p k o o k a m  i i i

p iń s k ie j .  11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S E R W IS : 7. 13. 39.
P R O G R A M  I I  S z ta fe :a  o r k ie s t r .  12.25 S p o tk a n ie  z 7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8.10 K o -

W a le r ia n e m  P a w ło w s k im .  13.05 R a - m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia .
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  15.10 „ P o l l .  13.50 F i lm  T V  f iń s k ie !  — ..Ż e la z n e  zeP  m ło d z i p r z y ja c ie le .  13.20 P o r t -  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30
g o n ”  15.35 W  s z k o le  i w  d o m u . c z a s y ” . 15 G im n a s ty k a  s p o r to w a .  r e t y  tw ó r c ó w  lu d o w y c h .  13.30 A lb u m  Z  m o je j  p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i-
15.55 N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 16.23 F i im  w e g . 17.35 G 'm p a s tv k a .  o p e ro w y . 14 C o je s t g ra n e ?  — p y ta -  n u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 11 P o d
„ R o d z in a  D u r o w ó w ” . 16.55 . .P ią te k  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a  n .ia - o d p o w ie d z i,  n a g r o d y .  16 W ie l-  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 „S c e n y  z ż v -
z  P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  .18 F i lm  a n im o w a n y .  18.55 w ia d o m o *  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 c ia  S t. W it k ie w ic z a ”  — s łu c h .
17.30 „ N ie  t y l k o  d la  w ę d k a r z y ” . 17.50 c i.  19 S tu d  o H a lle  19.30 '  .C u d ó w -  -P ę t la  . 17.05 F e l ie to n . 17.15 D z ie ń -  R e c ita l J ó z e fa  S z ig e t i.  12.50 
. . .P iłk a rs k a  k a d r a  c z e k a ” . 18.05 ..B ez  n o  n a ra d a ” . 20 F l m  U S A  — . .B ra -  "  k  17,(1 T3"^ *o r ' v ł  4',-'1o,' i “  An - — ł ł ' * " 4» , ,n , :  * T,~ -  -----
p r ó b y " .  18.50 W y s tą p ie n ie  a m b a sa d o ­
ra  n a d z w y c z a jn e g o  i  p e łn o m o c n e g o  
S F R  J u g o s ła w ii  19 D o b ra n o c  ¡9.10 
S tu d iu m  — p rz y c z y n a  A ID S  '.9.30 N IE D Z IE L A  
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y  20.30 
F i lm  C SR S — ..P o w s ta ń c z a  0 0 0 -  P R O G R A M  I 

ie ś ć ” . 21.45 K o m e n ta rz e . 22.15 Sp:

. . .  . ---------- ------------  --------- ------------„ .5 0  B l is k ie
n lk .  17.20 P io s e n k i 4 0 -le c ia . 17.40 s p o tk a n ia .  13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 
T y d z ie ń  na  z a ch . W y b rz e ż u . 18 R ó - 14 P r y w a tn ie  u  M ic h a ła  B a jo r a ,  
ża W ia t r ó w .  18.30 R o z s z y f r u j t o  s a m . 14.15 N o w a  p ły ta  N e ila  Y o u n g a . 15 
19.20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  19.30 W ie -  Ż y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  
czó r w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  p rz e b o je . 15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  16 
re f le k s ie .  21.10 J a z z o w e  in te r p r e ta -  D z ie ła , in te r p fe ta c je .  n a g ra n ia . 17 
c je .  21.30 W ie c z ó r  l i te r a o k o - m u z y c z -  P o w ię k s z e n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  
n v .  21.40 Z a s łu ż o n a  k a ra . 22.10 S tu -  n a g ra n ia . 18 „ H a p p e n in g ”  — s łu c h .

dz ie l-a : . G re v s to k e  — le g e n d a  T a ­
rz a n a . w ł~ d c y  m a łp ’
12; K O S M O S  (330-03) . .G re m lin s y  ro z  
r - b : ? ia ”  g. 14.30 17. 19.30 U S A . ‘

s o b o ta : g. 12, 14.30

d la  r e o o r te r a  23 S p o r t .  23.50 9 /5  G im n a s tv k a . 9.25 K r o n ik a .  10 S te re o  z a n ra s ra . 23 ..M o s t K r ó -  ¡9.05 B a w  s ie  ra z e m  z n a m i.  21 ..Z ie
W ia d o m o ś c i. W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 N a u ^ o w -  lo w e > J a d w ig i” . 23.20 S tu d io  S te -  m ia  ja ło w a ”  — a u d . p o e ty c k a .  21.29

c y  — p e d a g o g o m  12 F i lm y  k r ó t k o -  r e o  « H » a s z a . 0.45 M in ia tu r a  ł i t e r a c -  A n n o  D o m in i  B - A - C -H .  22 R ozm ySLa
P R O G R A M  I I  m e tra ż o w e . 12.50 W ia d o m o ś c i k r o -  _  . .  n is  o rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 K o n c e r to -

n ik a .  13 „ J a k  ju ż .  to  j u ż ” . 14.30 r„i r  „  .  x w y  a n e k s  .M u z y c z n y c h  p o r t r e tó w " .
¡7.30 S p o r to w c y  4 0 -le c ia  — Z y g m u n t  F . lm  Tv ra d ź . — . .M ie is k i  ro m a n s ”  B E R W li» : 7. 8. 9. 12. 15. 16. 17. 18. 22.50 R o z m y ś la n ia ^  p rz e d  p ó łn o c ą . 23
S m a ic e rz . 17.50 P ro g ra m  R v s z a rd a

B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta : .M iło ś ć  i

r o m a n s ”  g. 19. ra d ź ., k  15: n ię t ó e r  
la :  ..P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a f ł ł i ”  
g . 15, U S A . 1. 12; ..Je s te m  p rz e ­
c iw ”  g. 17.15. 19.15. p o i. 1. 15: P O ­
L O N IA  (22-18-34) . .P rz y g o d y  H u c k a  
F in n a ”  g. 14.30 ra d ź .;  ..Je źJ z fec  bez 
g ło w y ”  g . 16.30. ra d ź .:  O k u p a c ja  
w  26 o b ra z a c h ”  g. 18.30. ju g ..  1

W e rn e ra  H e rz o g a  — . .F i tz c a r r a ld o ”  
0.15 ..S ta n  k r y t y c z n y " .  0.45 W ia d o ­
m o ś c i.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

„  . u m e a tc iL .  *•-»« j w R i o i i i  » . a j o i u n  - - - 5-30 W id o w is k a  d la  c’ z :e c i. 16 7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  8.30 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ S p r a -
-anR - ;  Ł:  W ó jc ik a .  18.10 P rz e b o je  D w ó jk i  - P a r k i  i  o g r o d y  w  N R D ” . 16.15 M u  . .D ra m a t n a  p o lo w a n iu ” . 9.05 P io -  w a  o s o b is ta ” .

18.30 K r o n ik a  ( lo k .)  19.05 A n g  f i lm  zv e z n e  z a g a d k i. 17 W ia d o m o ś c i: 17.10 s e n k i na  w e e k e n d . 9.15 W iz y t y  1 P R O G R A M  I V
a n im o w a n y  — ..F ra g g le s i” . 19.30 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . ¡9.25 P ró g  p o d ró ż e . 9.30 P rz e b o je  z f i lh a r m o n i i ,  w i a d o m o ś c i - 7 19 as 17 m  aa

■ , ,  , 0 , „ .  D z ie n n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ta  -  E r m i.  n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 K o m e d ia  10 „ M o c  i c h w a ła ” . 10.30 ‘z ło te  la ta  m m  * *■
■ z .e ta . g ■ y±>- 14- J0- i  ! . .  ta ż  20.30 „ B r a w o ” . 21.25 A n ty c z n y  “ - M o l a  c ó r k a  — tw o ja  c ó r k a ” , s w in g a .. .  11 N ie  c z y ta liś c ie  to  0 0 - 710 w  ś w ią te c z n y m  n a s t r o iu  a K le i

P R O G R A M  I I  S S » - T l f ï ? 0  M f f î  S & Z .

• - »  rnm  T V  t a u j  -  „ M ło d a  R o - Í t e m . m « . M Y . . w S S S S * d « »  “ 1  g

• r c  ‘ i  -o z .  .¿’ L S

■ a m  N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  e w a n g e lio k ie -  
go . 18.40 M o te ty  re n e s a n s o w e . 19 

_ A l f a  i  o m e g a . 19.35 E c h a  fa s  t í  w a l i  1
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.29 W ie -  
n a g ra ń  E u g e n iu s z a  B a n a c h o w ic z a . c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s ie  

& Ï P  7-40 jĘ Z - a n s ie ls K i. 7.55 M u z y c z n y  i  re z o n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 L e k t u r y
• -s r-sa i s u p le m e n t.  8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  C z w ó r k i.  21 G ra  E r ie  G a le  23.10 

..M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a .  8.50 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .  23.55 K a -  
A k tu a ln o ś c i .  9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m  le n d a rz  r a d io w y ,  
n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij.  ■ 
s o ra w d ż  o d p o w ie d z . ¡0 Z e  s ta re g o  

20. 22. 23 g ra m o fo n u . 10.30 V a d e m é c u m  s łó w

b o ta : . .S u o e r o o 'w ó r ” 12.15._  , „ i ’ , „  , r , n b o jó w . 12.30 „7  a n te n ” . 13.15 ..C z ło -  451613 w  g ó ra c h ” . 21.15 P ro g ra m  T V  P R O G R A M  IV
F a n n y  ! A le k s a n d e r  g ’ 5 40 w 1ek d la  c z ło w ie k a " .  13.30 „O d  C ze- w e*-. K r o n ik a .  22 F i lm  T V  f l ń  W IA D O M O Ś C I: 

n  !  ■e,  } 5A0±. 19: ch o w a  d o  G o r in a ” . 14 „ K o n to  ,.M ” . s k :e i  — .Ż e la z n e  cz a s y ”  23.50.
N  ( P o m o rz a n y )  D is te k : ..S o o t I4  3fl p r o « ra m  w o js k o w y .  15 W ia d o -  

iTunzir m o ś c i. 15.50 T e a tr  T V  — „M ie s z c z a ­
n in  s z la c h c ic e m ”  z B . K o b ie la .  16.25 
„ P o p o łu d n ie  z X  M u z ą ” . 18.W L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.15 S p o r t .
19 D o b ra n o c . ¡9.10 ..Z  k a m e ra  w ś ró d  
z w ie r z ą t ’ ^  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  p r o g r a m  I

12.05.

k a n ie  n a  K a s jo p e i”  g. 16.30 
. .W r te r lo o ”  g. 18.30 ra d ź .:  Z A M E K  
— , r ie m «  z a p o m n ia n y c h  p r z o d k ó w ”  
g. 19 ra d ź . 1. 15: s o b o ta : g 16 18; 
n :ed z :e la - g. 17; M A R S  — P ią te k : 
..P rz v g o d v  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  
g 16 f r . :  S ta r  80”  g. 18 20 U S A  
1. 18: n :e * z !e !a ; .S ta r  80”  g 17 19: 
S ” " ”  '  R  *  G P O iV E  (Z d r o je )  s o b o ta : 
.. P e ^ c w ie c ”  g 11 13. f r .  1. 12: 

? J5.30 17.30. 19.'5 ; P R Z Y  
J ^ Ż N  iD a b ie )  s o b o ta : ..G re m lin s y  
r o z r a b ia ją ”  g 15 U S A  1. 12: b ie ­
d z i ł a :  g  16 18: l M A J  'Ż y d ó w c e )  

e la :  B łę k i t n y  g ro m ”  g 16
18 U S A  1. 15: B A J K A  (P o lic e )  ..P o ­
w r ó t  J e d i”  g 16 18 30. U S A . 1. 12
fr>: a r« 1- s o b o ta  i n ie d z e la ) :  B l ^ ^ Y  
Ż A G I E L  'T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ W e j ­
ś c ie  s m o k a ”  g. 18 U S A  1. 18: M e  
W A  (Ż e le c b o w o )  s o b o ta : .R ó żo w a  
k o t v a ”  g 15 do I  : .C z te re j p a n c e r ­
n i ' o ie s ”  g. '6 :  Ż e n ią  Ż e n ie c z k a  
i K ^ M u s z a "  g 17 ra d ź .:  n ie d z ie la :  
„P»»»»ż®r w  k a id a n k a c h ”  g 18 
c h ‘ ń s k i.  1. 15: ,C zv  le c i z n a m i p i ­
lo t? ”  g 16 U S A  1. 12: J U T R Z F N -  
K A  (C h o m a )  P o s p ie s z n y  a r  34”  
ra d ź ,.  5 12 ( o ia te k .  s o b o ta  i n ie -
d z '» !a ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la  
„ S ‘ re fą  g ra n ic z n a ”  ra d ź .. 1. 12: R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  D ia te k  i n ie d z ie ­
lą -  ,B v ć  a lb o  n ie  b v ć ”  U S A  1. 15; 
„ N a  t r o p a c h  B a r t k a ”  p o i : W IS Ł A  
(G o le ń *  ó w )  n ie d z ie la :
I I I ”  USi

„ T r ą d  w  p a ła c u  s p r a w ie d l i -
„C z a e ” . 22.35 W ia d o -  W IA D O M O Ś C I:

w ł .  —
w o ś c i
m o ś c i. 22.40 S o o r t .  23.10 P r o g r a m  54.55 p j ę(v m in u t  o k s ią ż c e . 16.05 M u  i  z n a cze ń  — „ S t y l ” . 11 R o z g ło ś n ia  
r o z r y w k o w y  — „P ro m o c .,e  8a . 23.50 j  A k tu a ln o ś c i.  17.30 P io s e n k i H a rc e rs k a . 14.10 P o ls k ie  z e s p o ły  in -

n a s z y c h  tw ó r c ó w ,  18.05 M e r k u r iu s z  s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  l is tó w .  12.30 
r z ą d o w y  18.20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu -  M ie d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 K o n -  
b io n e i m e lo d i i.  19.30 R a d io  d z ie -  c e r ty  z a t rz y m a n e  w  czas ie . 13.55 
c io m  — .Z ie lo n a  P ó łn u tk a ”  20.15 L e k tu r y  i r e f le k s je  14 O  k u l t u r ę  
K o n c e r t  ż ycze ń . 20.35 W ie rs z e  d la  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  E w a  B e m . 14.30 
c ie b ie .  21.15 M u z y k a  b a r o k u .  22.05 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 15 
N a  ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 R e - T e a tr  d la  M ło d z ie ż y . 15.45 f . Iu z y k a  
o e tvc .ie  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.10 P a - n a s to la tk ó w  16.05 z  m ik r o fo n e m  do 
n o ra n ia  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rz e d  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i.  17.20 Z a - 
s o b o ta  p o m n ia n e  k u l t u r y .  18 W a rs z a w s k i

- ty d z ie ń  m u z y c z n y  19 P o r t r e t y  s ło -  
P S O G R A M  I I  w e m  m a lo w a n e . 19.49 Jez . f r a n c u ­

s k i  19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 W ie  
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.05. 0.50. c z ó r ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io~

n o c n e  — . .D u p o n t  L a jo ie ”  

P R O G R A M  I I

13.30. 14. 14.30 N U R T . 15.05 S o o r t  
15.35 „ Z  m oi-ch s z k ic o w n ik ó w  — 
H ru O r.eszó w ” . 17 „W id e o te k a ”  17.30 
G o ść  D w ó jk i  — J a n  C h a ła d a j.  17,40 
F i lm  d o k .  — .T u te n c h a m o n  — k r ó !  
E g ip tu ” . 18.30 Im io n a  u l ic  — R y c e r ­
s k a  ( to k . ) .  19 S p e k t ru m . 19.30 D z ie n ­
n ik  (d la  n ie s łv s z a c v c h ).  20 S o o r t  
21.45 F i lh a r m o n ia  D w ó fk i  21.25 T y ­
d z ie ń  w  p o l i ty c e .  21.35 ..T o la  M a n
k ie w ic z ó w n a ”  — w s p o m n ie n ia  22.05 14 30 p ie ś n i P o w s ta n ia  L is to p a d o w e -  s e n k i p rz e b o je . 21.50 F o te l w  c zw a r-
F u m  -Róże z D u b l in a ” . 23 W ia -  go . 15 P a m ię tn ik i  i w s p o m n ie n ia , t y m  rz ę d z ie . 22 S p o tk a n ie  7. r e o o r -
d o m o ś e i. 23.05 S n o r t .  i5 .10 Z n a n e  c z y  n ie  zna ne ?  15.30 M u  ta ż e m . 22.25 E p iz o d y  z m o je g o  ż y -

z y k a  na  s y n te z a to r y  ¡6 W  e łk ie  d z ie  c ia . 22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 K u -  
N IL D Z IE Ł A  ¡a. w ie lc y  w y k o n a w c y  16.50 . .P ę t la ” , l is y  sce n  i  s c e n e k . 23.30 R o z m o w y

17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik  17.20 in ty m n e .
I « O G R A M  I  R o z ś p ie w a n a  m ło d z ie ż  ¡7.40 U T 3 K .  . . .
_ , , , . 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30 K lu b  S te -

• v v is t  /» 1 W s z e c h n ic a  r o d z in y  w ie js ^ - e l .  r e o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .
S u p e rm a n  7'5,0 -M a ? - ®o r a T  w ie js k ic h .  8.25 M ag . 21.10 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.15 M u -.s u p e rm a n  r » in io z v . 9 T e le ra n e k . 10.30 W a r fn .  n  <>• ■¡n u

4 sekcje straży

gasiły ogień w piwnicach j
Nieuwaga 

przyczyną pożaru
C H W IL E  s t r a c h u  p r z e ż y l i  w c z o ­

r a j  p o  p o łu d n iu  m ie s z k a ń c y  w ie ż o w  
ca u  z b ie g u  u l ic  W a rc is ła w a  i  
Ł u c z n ic z e j,  g d y  z p iw n ic  b u d y n k u  
za c z ą ł w y d o b y w a ć  s ię  g ę s ty  d y m . 
J a k  s ię  o k a z a ło  p a l i ł y  s ię  d w ie  p i ­
w n ic e  lo k a to r s k ie .  P o ż a r  p o w s ta ł 
w  w y n ik u  z a p ró s z e n ia  o g n ia  p rz e z  
n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w . I n te r w e n io ­
w a ły  4 s e k c je  s t ra ż y ,  a s t r a t y  w y  
n io s ły  10 ty s .  z ł.

(w g )

■X i  n -  % % n ia d z ”  f r  f  r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k  10.30 W ia d o -  2 y k a  D  G o rd o n a  21.30 W ie c z ó r  l i -
N U S  (G o le n ió w )  B a r y t o n ”  m*°«C ł‘. ,1, 0»3,5„ c l i lm  , dO X' T„ — te ra c k o - m u z y c z n y .  21.35 Tea-.r PR  —
ÏS T n ł a ^ k  J r n Z  » „ A  f r y k a  ” . 2 ’ .35 r a m  T V  w ł .  -  „ U ła -  „W a rs z a w ia n k a ”  22.25 P ły ta  zP ły ta

a z d k ą . 23.15 M o s t K r ó lo w e !  J a d  
w ig i ” . 23.35 P o la c V  na  p ły ta c h  ś w ia ­
ta  0.15 G ło s y  in s t r u m e n ty  n a s tro ­
je .

i„V .  »Üt » T— i™  "  m e k  s e k u n d y ” . 12.25 ..T a m . ■ ga z ie
f» .  P e tIa  ro ś n ie  w a n i l ia ”  13.10 T V  k o n c e r t

r‘adZK-rt,K iJło' -J e 8 te m  D rze - ż y CZeń . ¡3.55 „ K r a j  za m ia s te m ”
£ Î ^ .  c z te re c h  l4.2a 1 17.50 ..W s z v s tk o  a lb o  n ic "  -

ł A lm i r a ” - i , » «  .m e d * ^ a : te le tu r n ie j .  15 W ia d o m o ś c i.  15.05 
r_ .ń? .?v . 1 ^ r I? ik a  _ w e g .. - -H a llo  T e a tr  d la  d z ie c i — „ T r z y  z ło te  le w -  P R O G R A M  ł l l  

r z e c iw  ] t i .. 16.05 . .S tu d io  1” . 18.20 „ A n t e ­
n a ” . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  S E R W IS : 15. 16. 17 18
20 F i lm  T V P  — „ P a n  n a  Ż u ła w a c h ”  15.05 R o c k  do  p o ls k u . 15.45 .S p ó r  o
21 ..P e g a z ”  21.40 S p o r t .  22.10 P r o -  ś w ie t l i c ę "  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -

a t a k u le ” - C U K R O W N IK ’ " ( S ta r g a rd )  ,g ra m  b « h ; lię y H ty e z n y . 22.40 L e k s y -  k i ,  ¡7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h , 
n ie d z ie la *  ^  k o n  D o ls k ie j m u z y k i  r o z r y w k o w e j ” ,  19 ..M o c  i  c h w a ła ” ; 19.30 T ro c h ę

E  T  ”  U S A 1 d ’ a3-ao W ia d o m o ś c i.  s w in g a ..  19.50 „ S p e ra n z a ” . 20 „ R o -

o o l . :  d a r  (S ta rg a rd )  p ią te k  s s o b o ­
ta :  . . Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  U S A . 
I .  12; n ie d z ie la :  . .K o b ie ta  z p r o w in -  

p o l., 1. 15; „ Im p e r iu m  k o n t r -

h E. T . ”  U S A .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

P R O G R A M  I I
d z in n e  m u z y k o w a n ie  S k r z e k ó w ’ 
20.45 K lu b  T r ó j k i  — . .Ż y ją c  w e d łu g  

. . p r z y k a z a ń ” . 21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z -
•10.25 F i lm  T V P  (d la  m e s ly s z ą e y c h )  z a  — d y s k o g r a f ie  21.45 K lu b  T r ó j -  
—  „ P a n  n a  Ż u ła w a c h ” . 11.25 P r o -  k i  — cz . I I .  22.15 N ie  t y l k o  „S a m -  

_ „ o t „  „  J 4 ®raim w o js k o w y .  12 K w a d ra n s  z h e j  ba  s ik o r e c z k a ” . 22.45 P r z e c z y ta jc ie
K O R A B  —  , .R u d y  k o t e k ”  g . 11. 12; p a le m . 12.15 W ia d o m o ś c i.  12.20 „ j u -  r a z  jeszcze . 23.50 . .S p ra w a  o s o b i-  
B A Ł T Y K  —  . . L ^ e k  l u n a t y k "  g . 14: t r o  p o n ie d z ia łe k ” . 12.50 K in o  fa m i -  s ta " .
P O L O N IA  — „ Ż y w a  tę c z a ”  g. 15; l i j n e  —  ..S e rc e ” . 13.50. 15.10. 17.05.
P IO N IE R  — „ M y s z k a  n a  w y c ie c z c e "  21, 22.30 „ P o z n a ń  — a r ty s t y c z n a  b io -  P R O G R A M  IV  *

« - J Ł U S  - S u p e r p o tw ó r ”  g . 12.15. g r a f ia  m ia s ta ” . 14.20 K in o - O k o .  16.05 
14: H E T M A N  -  „ W  k r a in ie  1001 F i lm  a n g . —  „ O s ta tn ie  m ie js c e  n a  W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50. 
n o c y *  g. 12; . .W a te r lo o ”  g . 13.15: * ie m i ” . 19 W y w ia d y  I .  D z ie d z ic .  14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
Z A M E K  — Z e s ta w  b a je k ”  g . U .  19.S0 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  „ M ię d z y  n a m i" .  16 „ B r e n t ” . 16.10 In  
i r a , ’  “  » B y ja  s o b ie  ra g  20 S p o r t .  21.40 F i lm  T V  a n g . —  „ J a .  s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  r o z r y w k o -
k r ó le w n a "  g . 11: S Z M A R A G D O W E  K la u d iu s z " .  23.30 W ia d o m o ś c i.  28.35 w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 M u z y k a  
T *. g r a s u je ”  g .  14; P R Z Y -  „ S z p e tn i  4 0 - le tn i" .  o r a to r y jn a .  18 M a g a z y n  „ M o je  t io b -
J [A Z n  —  _ „R e k s io  p r z e w o d n ik *  g . b y " .  18.20 M u z y c z n e  h o b b y  — m u -

• « "5 ? .®  ®  ^ U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  D ra w o  s ic a l.  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w .  19.4015; 1 M A J
t a "  X. 15; B A J K A  fm, „ C z e r w o n y  d o  z m ia n  w  p r o s  ra m ie . Jez . a n g ie ls k i.  19.55 O  tw ó rc z o ś c i

^ T n f o r m a t o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I d y ż u r n e  d o  go dz . 18 p r z y  a l.  W y z ­

w o le n ia  29. a l .  W y z w o le n ia  ró g  P io -  
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b e d a  s k le p y  t r a  S k a rg i.  K a ro la  M ia r k i  r ó g  K u  

o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a rn ic z e , n a - S ło ń c u . M ic k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w -  
b ia ło w e  — c a ła  s ie ć  w  go dz . od 8 s k ie g o . B u d z is z y ń s k ie j.  a'L N ie p o d -  
d o  17. D e lik a te s y  c z y n n e  d o  godz. le g ło ś c i p r z y  „J u n io rz e * * ,  n a  o la a
17. S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x ”  o ra z  c u  H o łd u  P r u s k ie g o . E m i l i i  G ie r -  
PS S p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j c z a k , a l.  W o js k ą  P o ls k ie g o  r ó g  J a -  
47 — c z y n n e  o d  10 d o  17. S k le p y  g ie l lo ń s k ie j  (od  13 d o  18) o ra z  n a  
m ie s n o -w e d lin ła rs k ie .  g a rm a ż e ry jn e . D w o r c u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  b e -  
d r o b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  c ś y n n e  o d  d z ie  od  6 <jo 33.
8 d o  17. S k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e
o ra z  s a o ż y w c z o - ro ln e  c z y n n e  o d  8 P O C Z T A
d o  17. S k le p y  c u k ie rn ic z e  c z y n n e
od  10 d o  18. S k le p y  m o n o p o lo w e  C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le -  
c z y n n e  o d  13 d o  19. g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło *

S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  o d  11 c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
d o  18. D o m  T o w a ro w y  „ P o s e jd o n ”  P K P . U rz ą d  p o c z to w y  n a d a w c z y  
c z y n n y  o d  8.80 <io 20. K w ia c ia r n ie  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 c z y n n y  b e -  
cz y n n e  o d  10 d o  18. d z ie  o d  8 d o  20. W s z y s tk ie  p o z o s ta ła

K io s k i  . .R u c h u "  — c z y n n a  c a la  u r z ę d y  z  w y ją tk ie m  o k r e s o w o  n ie ­
sień . c z y n n y c h ,  c z y n n e  b e d a  w  g o d z , od

W  n ie d z ie le  c z y n n e  b e d a  D e l lk a -  8 d o  13. 
te sy  p r z y  u l .  B o i.  K r z y w o u s te g o  9 K O M U N IK A C J A
i  A . K r z y w o ń  21 w  g o d z . o d  9 d o
18. D e l ik a te s y  o r z y  a l.  W o js k a  P o l-  Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j
s k i  ego 52 c z y n n e  od  13 d o  17. W P K M  k u r s o w a ć  b e d a  w  s o b o t *

K io s k i „ R u c h u ”  — c z y n n a  p o ło w a  w e d łu g  p o w s z e d n ie g o  r o z k ła d u  S«** 
e ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14 o ra z  d y .
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W  Klubie „1.3 Muz“ — akcja „bomba"

UNICEF dla sierot polskich
■ FOJTEIt lla I  piętrze KiU p ™ cz In d y w id u a ln y c h  n a b y w c ó w
|  . . .  „  . . . .  . . . . .  s p o d z ie w a n i są tez p rz e d s ta w ic ie leI  bu „13 MllZ , a właściwie Za .k ła ri .w p ra c y  d la  d o k o n a n ia  z b io  
I  zlokalizowane tam stoisko r o w y c h  z a k u p ó w . T rz e b a  s ię  sp ie -

I  narodowych L in ii
B czycli „LO T ” .
O B E C N IE  b o w ie m  t r w a  ta m  

sp rze d a ż  p r z y w ie z io n y c h  s p e c ja ln ie  
d o  S z c z e c in a  z G e n e w y  p rz e z  
P o ls k i  K o m ite t  W s p ó łp ra c y  z 
U N IC E F  ró ż n y c h  a t r a k c y jn y c h  d r o  
b ia z g ó w . Są ta rr ł  p ię k n e  k a r t y  św ią  
te c z n e  z ż y c z e n ia m i,  k s ią ż e c z k i d ' 
d z ie c i po d  c h o in k ę , o z d o b y  c h o in ­
k o w e , f i r m o w a  p a p e te r ia  U N IC E F .

W  ty m  s a m y m  s to is k u  c z e k a ła  
na  n a b y w c ó w  r e k la m ó w k i  L O T -u  
n a k le jk i  na  s a m o c h o d y  i tp .  Co 
p ię ć s e tn y  k l ie n t  o t r z y m u je  g ra t is  
p ię k n ą  to rb ę  L O T -u  o ra z  b re lo c z e k  
l i n i i  W a rs z a w a  — N o w y  J o r k .  D o  
o g lą d a n ia  są p la k a ty  O N Z , 

•U N IC E F , U N E S C O , F A O  1 In n y c h  
a g e n d , w s p ie ra ją c y c h  tę  a k c ję .  A 
a k c ja  to  p o w a ż n a , b o w ie m  u z y s k a ­
n e  z n ie j  w p ły w y  zo s ta n ą  w  c a ­
ło ś c i p rz e k a z a n e  na  s p e c ja ln y  F U N  
D U S Z  N A R O D Ó W  Z J E D N O C Z O ­
N Y C H  N A  R Z E C Z  D Z IE C I P O L S ­
K IC H  z p rz e z n a c z e n ie m  na  k s ią ż e ­
c z k i  m ie s z k a n io w e  d la  s ie r o t  o ra z  
n a  d a r y  rz e c z o w e  d ia  d o m ó w  d z ie ­
c k a .

Rozwiązanie smutne, ale konieczne

Bezdomne zwierzę nie może 
zakłócać życia miasta!

cach, a bywa, że . _
obcowanie z Psem staje -się codzienną uciążliwością, 
psinka zamienia się w paskudnego kundla.

Niepotrzebne już > .zbędne w do­
mu zw.arzę jest, choćby w trak-

AZOSEK, CZARUS. PEREŁKA, koch««, psinka -  lak jest na en ^
początku, kiedy pies pojawi się w domu. Pozmej po kilku miesią- rz£}t który stal siQ faktem!

po kilku tygodniach, gdy opadną emocje I .
K 1 • • - • ■ • • •  kochana 1 NA zakończenie jeszcze je­

dno. Wiemy, że podjęta z ko­
nieczności decyzja o utworzeniu 

I TU zaczyna się psi dramat, stety trzeba było zaaplikować bo przez Przedsiębiorstwo Zieleni
leśne zastrzyki surowicy. Miejskiej takiego właśnie ze-

NIE jest to zresztą tylko kwestia społu będzie różnie przyjęta i
c «  przeaswiq.ecznych porzqd- l Ä Ä  ̂ skutowona p-zaz miaszkaAców
ków, po prostu wyrzucane na które mają właścicieli. Niestety, miasta. Jedno wszyscy jeanaK
ulicę. Powiększa Się w.ęc stale, właścicieli  niezdyscyplinowanych i musimy wziąć pod uwagę, decy-

to w zastraszającym tempie,
liczba bezpańskich, wałęsających . . .  
się psów . ta n o m *  zagrożenie ¡£’  Ä S 1 A  “  « T iS ,  ^  w r sMm™>e ! n:,e|C'
-----‘--------------------- -----------  E i .  W  uiteaci mota. w r i ! P- Unokroloia chore zwierzęta oraz

łych bamboszach zasiąść spokojnie zlikwiduje dzikie mioty, poien-
przed telewizorem. Za tę wygodę c iolnych zaś nabywców zwierząt
jednak j u ż  niebawem trzeba będzie 3 . „ v
płacić. I to wcale niemałe pienia- zmusi do przemyśleń czy

Agatce naprawdę potrzebny jest 
ł  stycznia przyszłego roku pjesek? (Jacz)

S S . - . ’ r Ä “ - Ä  w z g lę d z ie  d o b r o  za
je  p s y  na  ..sp a ce r”  b e z  o p ie -  r ó w n o  s p o łe c z e ń s tw a ,  ja k

s ani tar no -e pi d e m i ol cg ic z ne dia
miasto, dla samych zaś mie­
szkańców niebezpieczeństwo po­
gryzienia. A czym to grozi najle- 
pę j wiedzą maiki pogryzionych dze. 

poranionych dzieci, którym nie- J J łem. wch(>dzl

W  CKM „Słowianin"

Nowe filmy węgierskie
O D  P O N IE D Z IA Ł K U  2 g r u d n ia  

d o  5 g r u d n ia  b r .  w  C K M  „ S ło ­
w ia n in ”  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p r o je k  
c ła  n o w y c h  f i lm ó w  w ę g ie r s k ic h  n ie  
o g lą d a n y c h  jeszcze  n a  n a s z y c h  e k ra  
n a c h . I  ta k  w  p o n ie d z ia łe k  o  go dz . 
18.00 z a p re z e n to w a n y  z o s ta n ie  f i lm  
p t .  „ T o  c h o le rn e  ż y c ie ” . W e w to ­
r e k  (go dz . 18.00) m iło ś n ic y  k in a  b ę ­
dą m o g li  o b e jr z e ć  o b ra z  p t. „C za s  
s ię  z a t r z y m u je ” , a w  ś ro d ę  (go dz. 
18.00) f i lm  Is tv a n a  S zabo „ P u łk o ­
w n ik  R e d l”  n a g ro d z o n y  na te g o ro ­
c z n y m  M F F  w  C a n n e s , p rz e d s ta w ia  
ją c y  je d n ą  z n a jg ło ś n ie js z y c h  a fe r  
s z p ie g o w s k ic h  z o k re s u  m o n a r c h i i  
a u s t r o - w ę g ie r s k ie j.  T a k ż e  w  ś ro d ę  
o go dz . 20.15 w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  
f i lm  p t. „ P r z y jd ź c ie  na  m o je  im ię  
n in y ” . w  c z w a r te k  (go dz . 18.00) — 
„ G r a  c h m u r ” .

Z a p ra s z a m y . W s z y s tk ie  p r o je k c je  
są b e z p ła tn e . (eb)

Skcrc'cl z telefonami w Policach

Do odbioru centrali jeszcze daleko!
JUZ K IL K A K R O T N IE  na naszych lamach krytycznie p i­

saliśmy o przeciągającej się budowie centra li te lefonicznej w 
Policach. Wydawało się jednak, że z końcem tego roku ta 
ośmioletnia inwestycja zostanie zakończona. Tak się jednak 
nie stanie..
NA NASZE interwencje Z.a- C óż je d n a k  z te g o , je ś l i  na n a -  

t  i  - i - i, , , .  ; ra d ę  m e  p r z y b y l i  z a in te re s o w a n i wreagował naczelnik^ m iasta 1 j e j  s p ra w ie  p rz e d s ta w ic ie le  S łużb in  
g m in y  Police Kazim ierz W irk i-  w e s to r s k ic l i  zch „ P o l ic e ” . Jeszcze 
i n w s k i  k t ó r v  z w o ł a ł  w  te i n ie  t a k  d a w n o  d e k la r o w a li  o n i  o p -JO W S K I, K tó r y  zwoiai W  te j ty m is ty c z n e  te r m in y  u k o ń c z e n ia  in -
sprawie naradę z  udziałem w e s ty c j i ,  a o d  p e w n e g o  czasu  u n i-  
przedstawicieli Wojewódzkiego k a ją  u d z ia łu  w  s p o tk a n ia c h  /  w u t  
urzędu Te lekom unikac ji i  Za- J
kładów  Chemicznych. Obecny to ra  n a ra d a  o c z y w iś c ie  n ic  n ie  d a ­
n a  spotkaniu w  urzędzie k ie - ła .
r ó w n i k  z a k ł a d u  łą c z n o ś c i  A n- C a ła  s p ra w a  zaś  z a k ra w a  na s k a n  

, 7 , . d a l. O s ie m  l a t  to  ju z  d o s ta te c z n iedrzej Z ie lińsk i, s t w i e r d z i ł ,  ze ¿ „¿ o  p y  p rz e k a z a ć  c e n tra lę  do  e ks - 
n i e  j e s t  u p o w a ż n io n y  d o  w y -  p lo a ta c j i .  D z iw i t y lk o  b e z tro s k a  
jaśnień w  i m i e n i u  s łu ż b  i n w e -  s łu ż h  in w e s to r s k ic h .  N ie  dość. 

storskich, a s a m  te ż  z  n i e c i e r -  t y m Wn o w o c z e s n y  k r a l p u t e ^ u t r a c i ł  
p l i w o ś c i ą  o c z e k u je  n a  z a k o ń -  lu ż  w s z e lk ie  g w a ra n c ie , to  leszcze i 
c z e n ie  o d b i o r u  c e n t r a l i .  i10 te « ° .  t o le r u j c  s i«J o p ie sza ło ść  w y

k o n a w c o w .

P O IN F O R M O W A Ł  on  ie r lv n ie  że J a k  s ił? P rak tyczn ie  o k a z a ło  p ro -- leU Ł tue . ze , n j e je s t  do  r o z s tr z y g n ię -
w e d łu g  lesro ro z e z n a n ia  r e a ln y  te r -  _ s7i.7p . , . „  n ! r , sta  i e m in v  a le
m in  o d b io ru  c e n t r a l i  m o ż l iw y  b ę -  «“  “ a f ” 0 / c w ó d ż tw l  Z w ra c a m y

7 S ro„  ł S « k M ,e e  1 & »  ,, » « X vóf t,7 ™  « T Siu  p r z js z ie „ o  t o k u . p rz e d e  w s z y s tk im , m ie s z k a ń c ó w  P o-
D y r e k to r  n a c z e ln y  W U T  J a n  K r a  Ue. o c z e k u ja ry o h  n a  n o w e  te le fo n y  

t ł u k  s tw ie r d z i !  i e  ta k a  s y tu a c ja  n .  »  W o je w ó d z t w o  Z e -
je m n ie  w p ły n ie  n a  w y n ik i  e k o n o -  s p o łu  P o s e is k ie .o . 
m ic z n e  p rz e d s ię b io rs tw a  w  b ie ż . r o ­
k u ,  g d y ż  z a k ła d a n o  p rz e k a z a n ie  MOZĘ Warto zaangażować
t'ys“ « y ‘ „ U ? s r ka°b“ i u t ó w ‘ ”  w u i  w temat dwa resorty, mające 
o d  d a w n a  p rz y g o to w a n y  je s t  d o  COŚ do powiedzenia w te j S u -ra - 
j e j  o d b io ru  i  w y d e le g o w a ł ju ż  n a -  wie —  M inisterstwo Przemysłu 

■et s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  I .  p r a ,  chemicznego i Lekkiego o r a złn ł.»  b e v e H  ciA M P n t iA s n  n d h in rn .d łu ż a ją c y c h  s ię  c z y n n o ś c i o d b io ro ­
w y c h . Łączności? (wab)

.......  . . .  .. ż y c ie  u c h w a ­
ła  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j o b l i  
g u ją c a  U rz ą d  M ie js k i  d o  p o w o ła n ia  
w  S z c z e c in ie . s p e c ja ln e j e k ip y  do 
w y ła p y w a n ia  p só w . T y c h  b e z p a ń s ­
k ic h  o c z y w iś c ie ,  ą łe  za ta k ie  będą 
u w a ż a n e  ró w n ie ż  i  te  w y p u s z c z a ­
ne  sam o pa s , bo  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , 
ja k ie  n io s ą , je s t  p rz e c ie ż  ta k ie  sa ­
m o . T a k  w ię c  za w yp u s z c z o n e g o  
ra n k ie m  psa , a z ła p a n e g o  i  d o w ie ­
z io n e g o  d o  s c h ro n is k a  d ia  z w ie ­
rz ą t.  t r z e b a  b e d z ie  z a p ła c ić  p r a w ie  
2 600 z ł (w  ty m  ty s ią c  z ł k a r y ) .  A  
je s t  to  s ta w k a  t y l k o  za je d n o d o ­
b o w y  p o b y t  psa  w  s c h ro n is k u . 
Z a  k a ż d y  n a s tę p n y  d z ie ń  tr z e b a  
b ę d z ie  jeszcze d o p ła c ić  po  180 z ł.

SKĄD te restrykcje ¡ aż tak 
kategoryczne działania podjęte 
przez władze miasta? Odpowiedź 
na ta pytanie je?* -'rosta — pro­
wadzone do . apele t. ••
sprawowanie opiekł nad zwierzę­
tami przez ich właścicieli nie 
przyniosły żadnych rezultatów. Z 
drugiej zaś strony stale rosła i 
rośnie liczbo zarówno psów jak 
i kotów z dzikich miotów. Do pe­
wnego czasu więc wszyscy jakoś 
godziliśmy się z taką sytuacją- 

D O P T E R O  je d n a k  k ie d y  zaczę ło  
d o c h o d z ić  d o  s y tu a c j i  s k r a jn y c h  
(c o ra z  w ię c e j p r z y p a d k ó w  p o g ry z io  
n y c h  d z ie c i i  d o ro s ły c h , g ra s u ją c e  
na  k la tk a c h  s c h o d o w y c h  p s y . w y ­
p a d k i s a m o c h o d o w e  p o w o d o w a n e  
p rz e z  z w ie r z ę ta ,  i td . )  za c z ę to  b ić  
na  a la rm . B y ło  ju ż  je d n a k  n ie c o  
za p ó źn o  n a  ja k ie ś  ła g o d n e  r o z ­
w ią z a n ie  p r o b le m u .  P o z o s ta ł w ię c  
t y lk o  je d e n  spo sób , k a te g o ry c z n y

Pałac Młodzieży zaprasza

Podejrzany o zagarnięcie 320  iys. zł pndyar22qnqgTni,proteo7mZVwyri
’ _________________________________________________________  nakaz tymczasowego oresztewa-

nia. W trakcie przesłuchania 
Owczarczyk przyznał się do po­
pełnienia zarzucanego mu czynu. 
Stwierdził iż zagarnięte pieniądze 
stracił na ałkohoł, taksówki i 
noclegi, wojażując po kraju.

Doręczyciel nigdy w przeszło­
ści nie był karany sądownie. Na 
poczcie zatrudniony był od gru­
dnia 1982 r. W miejscu pracy

Nieuczciwy doręczyciel
17 - LIPCA br. inlk 7 0 7 v w c 7 n ,i T A K  ja k  ^ m a g a  o b o w ią z u ją c y  ł® *  z « * wyczaj w tc j  m j e r7e r e g u la m in ,  d o rę c z y -

P.otr Owczarczyk —• doręczycie} c ie l p o w in ie n  s ta w ić  s ię  o  go dz . 
z a t r u d n ia n y  w Okręgowym Urzę- 17 n.a p o c z c ie  i  p rz e d s ta w ić  r o z i i -  

- c z e n ie . W y z n a c z o n a  p o ra  m in ę ła .’cizie Przewozu Poczty Szczecin-2, 
przed rozpoczęciem obchodu u- 
dał się do kasy celem pobrania Jj»1„t.» Wst™iv"u 
pieniędzy przeznaczonych na wy-

P io t r  O w c z a rc z y k  n ie  p rz y s z e d ł. . .
f a k c ie  ty m  p o w ia d o m io n o  k ie r o w n i  z a m ie s z k a n ia  c ie s z y ł  s ię  dobrą
cz k e  w y d z ia łu  w  U P T  o ra z  k o m e a  o p in ią .  Trudno p o w ie d z ie ć  CO s p o
d a n ta  S t ra ż y  P o c z to w e j.  S tw ie rd z i-  ^  7
11 o n i,  że d o rę c z y c ie l p o z o s ta w ił w  w o a o w a to ,  z e  w s z e d ł  w  Kolizję z

p ło t y  p r z e k a z ó w  p o c z to w y c h  i s w o je j  sza fce  p ra c o w n ic z e j m u n d u r ,  p r a w e m .  O b e c n ie  w a r e s z c ie  o -
r e n to w y c h .  Była to  k w o ta  z n a -  Jo rb ę  .s l“ ź;bow ą °,ra z  .p o b ra n e  p rz e -  c z e k u je  n a  r o z p r a w ę  s ą d o w ą .

3 —  ' 1 k a z y  1 k o re s p o n d e n c ję . E r a k  b y ło
„ t y l k o ”  p ie n ię d z y .

O SPRAWIE powiadomiono or- Prokurator wyraził zgodę na 0- 
gana ścigania. Wszczęte przez publikowanie nazwiska i imienia
MO czynności śledcze doprawa- podejrzanego. (bez)

czna — 320 tys. zł. Zgodnie 
przepisami Owczarczyk pokwito­
wał jej odbiór w raporcie kaso­
wym oraz karcie doręczeń.

Notatnik szczeciński
*  29 b m . o  go dz . 18 K lu b  M P1K 

za p rasza  na  s p o tk a n ie  z c y k lu  
„ K r a je  — lu d z ie  —• o b y c z a je ”  z 
w ic e p re z e s e m  T o w a rz y s tw a  P o ls k p -  
J a p o ń s k ie g o  p r o f .  S tn is ła w e m  P i ­
w o w a re m  n t .  „ J a p o n ia  — k r a j  c ią g  
le  o d k r y w a n y ” .

4» A k a d e m ic k i  K lu b  T a ń c a  T o w ą  
rz y s k ie g o  o r g a n iz u je  k u r s  ta ń c a  I I I  
s to p n ia . Z a ję c ia  w  p o n ie d z ia łk i  i  
p ią tk i .  P ie rw s z e  s p o tk a n ie  29 bm . 
o g o d z . 18.30 w  S P  n r  8.

4> T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o  
-N e p a ls k ie j  (a l. W y z w o le n ia  85) za ­
p ra sza  29 b m . o  go dz . 18 na p r e ­
le k c ję  R o m a n a  K ie s z k o w s k ie g o  p t .  
„ A r c h i t e k tu r a  ś w ią ty ń  i  ż y c ie  co ­
d z ie n n e  H in d u s ó w ” .

*  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o d ­
ło w a  7) z a p ra sza  d z ie c i 30 b m . o 
go dz . 16 n a  im p re z e  a n d r z e jk o w ą .  
K a r n e t y  n a le ż y  o d b ie ra ć  w  k lu b ie  
d o  g o d z . 20.

O  1 g r u d n ia  o  g o d z . 12 w  S a li 
k s ię c ia  B o g u s ła w a  o d b ę d z ie  s ię  T a ­
n e c z n a  N ie d z ie la  w  Z a m k u . W stęD  
w o ln y .

A  W  K lu b ie  „ M o l in e z ja ”  p r z y  u l.  
O d z ie ż o w e j 11. o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  
r y b  i  r o ś l in .  1 g r u d n ia  w  godz. od 
14 d o  16.

C K M  „ S ło w ia n in ”  z a p ra sza  m ło  
d z ie ż  na  d y s k o te k ę  1 g r u d n ia  w  
go dz . o d  18 d o  22.

D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  
M a rc in a  2) z a p ra sza  1 g r u d n ia  w  
go dz . I I  — 14 na  ja r m a r k  ro z m a ­
ito ś c i  i  g ie łd ę  s ta ro c i.  R ó w n ie ż  w  
g o d z . 17—20 o d b ę d z ie  s ię  d y s k o te k a  
d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o  
w y c h .

•  Rewia w Teatrze 
Muzycznym

•  Konkurs Wiedzy 
o „Mundialach”

O B C H O D Z Ą C Y  s w e  35--lecie P a - 
, iy  za n ra sza  s w y c h  s v m -  

S U k o w  .o ż n y c h  p o k o le ń  na  k i l k a  
c ie k a w y c h  im p re z .

D z iś  o go dz . 18.30 w  T e a trz e  M u ­
z y c z n y m  p o w tó r z o n y  z o s ta n ie  w ie l  
k i  k o n c e r t  ju b i le u s z o w y  ..P a ła co ­
w a  R e w ia ” , w  k tó r y m  z a p re z e n tu ­
ją  s ię  z e s p o ły  a r ty s ty c z n e  t e j  zas­
łu ż o n e j p la c ó w k i u p o w s z e c h n ia n ia  
k u l t u r y .  R e w ia  ta  z a m y k a  n ie ja k o  
c y k l  im p re z  k u l t u r a ln y c h  z o rg a n iz o  
w a n y c h  po d  h a s łe m  „P o ls k a  — A- 
f r y c e ” . W s tę p  na  k o n c e r t  je s t  bez 
•p ła tn y  (w  od  o o w 'e  ’ n ie  k a \ . c t v  
m o ż n a  s :e  z a o p a try w a ć  w  D z ia le  Im  
o re z  P a ła c u  w  I I I  p a w ilo n ie  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o ), P o n a d to  
n a  m ie is c u  w  T e a trz e  M u z y c z n y m  
m o ż n a  bec lz ie w z ią ć  u d z ia ł w  z b ió r ­
ce fu n d u s z y  na  p o m o c  g ło d u ją c y m  
d z ie c io m  A f r y k i  k u p u ją c  „ c e g ie ł ­
k ę ”  a k c j i  „ P —A ” .

W  s o b o tę  (30 b m .)  P a ła c  z a p ra ­
sza d z ie c i i m ło d z ie ż  o  godz. 12 
na  K o n k u rs  W ie d z y  o . .M u n d ia la c h ”  
(g a b in e t h a rc e rs k i,  o s w . I I I )  o ra z  o 
te j  s a m e j p o rz e  — d o  p a ła c o w e g o  
k in a  na b a jk ę  p t .  „B a l la d a  o 
K r ó lu  P ie c u c h u ”

(ł)

Dni Muzyki H. Wiśniowskiego

Barbara Górzyńska 
i Michał Grabarczyk

W  S z c z e c in ie  t r w a ją  D n i M u z y ­
k i  H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o . D z iś  o 
go dz . 19 i  j u t r o  (30 b m .)  o godz.
17 o d b ę d ą  s ię  w  F i lh a r m o n ii  k o n ­
c e r ty  z u d z ia łe m  O r k ie s t r y  S y m fo ­
n ic z n e j P F S . k tó rą  d y r y g u je  Z b i­
g n ie w  C h w e d c z u k  o ra z  s o l is tó w  — 
z n a n y c h  s k r z v p k ó w :  B a rb a r y  G ó rz y  
ó s k ie j  i  M ic h a ła  G ra b a rc z y k a . W  
p r o g r a m ie :  K o n c e r t y  F is -m o l l  i d -  
m o l l  H . W ie n ia w s k ie g o  o ra z  „ B ia ­
ła  g o łą b k a ”  K a r ło w ic z a .

W  n ie d z ie le . (1 g r u d n ia )  o godz.
18 w  S a k  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o d b ę d z ie  s ię  re  
c i t a l  s k r z y p c o w y  M ic h a ła  G r a b a r ­
c z y k a . N a s ie n n ie  p rz e w id z ia n o  sp o ­
tk a n ie  z E d m u n d e m  G r a b k o w s k im  
— o r g a n iz a to re m  k o n k u r s ó w  im . 
W ie n ia w s k ie g o  o ra z  a u to re m  b lo g ra  
f i i  k o m p o z y to ra .

W s z y s tk ie  s z c z e c iń s k ie  k o n c e r ty  
D n i M u z y k i  W ie n ia w s k ie g o  o d b y ­
w a ją  s ię  w  c y k lu  „ P o ls k a  — A f r y  
c e ” . N a  p o m o c  g ło d u ją c y m  d z ! e c io m  
A f r y k i  p r z e k a z a n y  z o s ta n ie  d o c h ó d  
z im p re z .

(ł)

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; S t ra ż  P o ż a rn a  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  — 99!; G a zo w e  — 992; W o d . -k a n .  — 994:
L o k a t o r s k ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  — 936; K O L E J O W A  — 935; p o c ią g i o d -

je z d ż a ją c e  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U s łu g o w a  — 428-14 w  g . 7.30—15.30 ( p ią te k ) ;  S łu ż b a  z d r o w ia  — 446-46 i  425-23 w  g. 7.30— 17 (w  s o b o tę  w  g. 
M  M  8—13); O R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O R S A C H : R O D Z IN A  (P L O , P Ż B . P Ż M  ,G r y f ” . „ O d r a ” ) 34—716 o d  g. 8 d o  20; T R A N S O C E A N  — 333-68 -  
raEm ,iig«M  w  ,8—20'  S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7; D o r o s ły c h  — I I I  P o m o rz a n y ; s o b o ta : U n i i  L u b e ls k ie j ;  n ie d z ie la :  I I  P o m o rz a n y ; W e w n , +  P o ło ż n ic -
• * » ■ 1 8 »  iw o  +  G in e k o lo g ia  —  r e jo n o w e .  P R Z Y C H O D N IE :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — g. 20—7; D o r o s ły c h  —  a l .  J e d n  N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; S to m a to lo g ic z n a  —

a| J e d n . N a r o d o w e j 12 g . 20—7. P rz y c h o d n ie  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g. 7.30—15: K a d łu b k a  2, P o w s ta ń c ó w  W ik o . .  S ta r o m ły ń s k a  26. A b ra m o w s k ie g o  9. K u  S ło ń -  
tut I r  ^ o j .  P o ls k ie g o  72. N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d e r m a to lo g ic z n a  —  H e n r y k a  P o b o ż n e g o  4; B a h . C n ło o s k ic h  36; G a b . o k u l is ty c z n y  — J e d n . N a r o d o w e j 12 (w e jś c ie  o i  a l.
M .  B u c z k a ) .  N ie d z ie la :  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 — c a ła  d o b ę ; D o r o s ły c h  — a l .  J e d n . N a ro d o w e j 12 — c a ła  d o b ę ; N a d  O d rą  20 — c a łą  d o b ę ; - S to m a to lo g ic z n a  — a l.  J e d n .
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; A P T E K I  D Y Ż U R U J Ą C E : W o j.  P o ls k ie g o  17 (d o d . o d t r u t k i)  35.2-61; M a rc in a  1 — 222-109; S to ic z y n . N a d  O d rą  20 — 239-422; Z d r o je .  B a t .  C h ło p s k ic h  
1 * T  6I2~5 ' ” - A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w . e . 8—18; J a g ie l lo ń s k a  16a —  371-55; W o j.  P o ls k ie g o  134 — 749-00; L e le w e la  1 — 726-24; w  e. od  8—15.30; 5 L io c a  7 — 443-38; |  j c k  w  

J f * ie ń  r o b o c z y : S ik o rs k ie g o  12. S ta rz y ń s k ie g o  1. R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j ,  a l. M . B u c z k a  35. P o w s ta ń c ó w  66. E n e r g e ty k ó w  2. S to ic z y ń s k a  105. B a ł ty c k a  33, W il lo w a  10 
R y d la  99.
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